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cesarza do Ga- 
sf ejowe. — Uchwały 
„ grodzkich. Szot. 
stkie podanie Proświty do sejmu. Biuro kore- 
spondencyjne i prasa bismarkowska. Z angiel- 
skiego parlamentu, Król szwedzki w Kopenha- 
dze i Berlinie.) 


(Powody zaniech 
licji i na Bakowinę. - 
konferencji Rammunów 


b. 


W dziennikach napotykamy ciągle jeszcze 
różne nwagi i doniesienia, co do zaniecha- 
nia podróży cesarza do Galicji i na Bu- 
kowinę. W Dalmacji poznał cesarz osobiście i 
dokładnie jeden ze swoich ludów słowiańskich, 
a lud ten wywarł na nim wrażenie, dla centra- 
lizmu wcale niekorzystne. Ani po wsiach, ani 
nawet po miastach nie ozwał się choćby jeden 
głos za centralizmem, za przedlitawizmem, za 
rządem. Festyny, rzewne przemowy, tańce wo- 
jenne, okrzyki i sobótki po górach, dotyczyły 
jedynie tylko cesarza ; a ilekroć wspomniano o 
prawie krajowem, to nie o tem, które wedłng 
pism ministerjalnych jest najgorętszem ludów 
życzeniem. Uroczystem przywitaniem cesarza 
we Wiedniu po podróży dalmackiej, umiał się 
ceutralizm potrosze wśliznąć w łaskę cesarza— 
nie na tyle jednak, aby mógł bez trwogi dopu- 
ścić wyjazdu cesarza na drugi kraniec Przedli- 
tawii, do kraju największego, a znowu słowiań- 
skiego, gdzie co do centralizmu byłyby się nie- 
zawodnie powtórzyły sceny podobne jak w Dal- 
macji. P. Lasser miał przeto wszelkie powody, | z 
odwodzić cesarza od wyjazdu do Galicji. 
Niestety, zaniechanie tej podróży, dla rzą- 
du arcyniemiłej, musiało nieuchronnie już samo 
przez się poprowadzić do zaniechania podróży 
cesarza na Bukowinę, upragnionej dla rządu. 
Przybyła do tego ta okoliczność, Że szlachta 
bukowińska zdołała złożyć w ręce cesarza wy- 
razy swej lojalności, wraz z protestem przeciw 
bezczelności centraliątów bukowińskich, którzy 
z wykluczeniem wszystkich czynników rodzi- 
mych, umyśliłi sami jedni reprezentować Buko- 
winę wobec cesarza. Musiałby przeto cesarz, 
-albo festynowy komitet intruzów zmusić do u- 
stąpienia, i zadać tem policzek centralizmowi, 
albo udział brać w festynach, w kłórychby lu- 
dność właściwa reprezentowaną nie była, co by 
znowu ubliżało dostojeństwu monarszemu; — 
nie wypadałoby więc jak tylko zaniechać tej 
podróży. Wszystkie zresztą pisma posądzają 
Andrassego, że i on „dła przymilenia, się Mos- 
kwie, Która zresztą o takie usługi ani uprasza, 
ani też o nie dba,“ oparł się podróży cesarza 
do Galicji, jak równocześnie, dla przymilenia 

się Bgrlinowi, z pominięciem sądów i mimo pro- 
testu rodziny, wydał przechowywany w Pradze 
skarbiec srebrny elektorów heskich, w ręce de- 
legata ambasady pruskiej. 

Stan umysłów w Dalmacji niepokoi 
nadzwyczaj centralistów, a mianowicie rząd. 
Presse wyznaje: „faktem jest, że prąd kroacki 
(połączenia z Kroacją) naaowo potężnieje Ww 
Dalmacji. Podczas objazdu cesarza nie zbywało 
na manifestacjach w tym duchu, wewnątrz kraju 
przeważały barwy kroackie, nad innemi. Dla o0- 
gółu monarchji fakt ten nie ma nic zatrważa 
jącego, ale nam daje wiele do myślenia. Dalma- 
tyńcy mogą z czasem bez ubliżenia przywiąza- 
niu swemu do dynastji i państwa, afekta plato- 
niczne zamienić w żądania praktyczne, zwła- 
Szcza ich zacznie Peszt tak gorąco popie- 
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(Szczególne zjawisko. — Awantura, — Posło 
wie, których przybyło i posłowie, których ubyło — 
Wymowa cyfr, — I my umiemy robić awantnry. — 
Poseł Polanowski. — Pozór i cel. — Nowe smutne 
spostrzeżenie. — Czarna plama na jasnem tle. 
Pomniejsze plamki, Wotam nagany achwalono 
przez sejm dla samego siebie. — Dwaj Laskorze. 
Niewiadomość ukarana i zbrodnia puszczona płazem.) 


Zasługnje na bliższą uwagę pewne zjawi- 
sko, którego byliśmy świadkami w tym tygo- 
dnia w sejmie lwowskim. 

Uchwatono zniesienie propinacji za wyna- 
grodzeniem, ktore ani w połowie nie wyrówny: 
wa temu, jakie przyznauo właścicielom tego 
prawa w innych krajach  przedlitawskich. 
Uchwała ta zapadła głosami przeważnie właści- 
ciełi tego praws, głosami tych, którzy ua tej 
uchwale tracą. Stronnictwu świętojurskiemu nie 
podobało się jednak , żeby ta uchwała wyszła 
bez idide? cienia, i stronnictwo to, podbech- 
tawszy znaczną część włościan, przed przystą- 
pieniem do trzeciego czytania demonstracyjnie 
opuściło salę, jednego tylko z pomiędzy swoich 
pozostawiło na sekretarskiem krześle, ażeby 
zrobił awanturę. Zrobił tedy awanturę ów po- 
zostawiony w Sali, chciał czytać jakąś dekla- 
rację podpisaną przez 3T posłów, którzy są re- 
prezentantami właścicieli mniejszych posiadłości, 
to jest takich wyborców, którzy na zniesieniu 
propinacji zyskać tylko mogą, a nigdy stracić, 
mimo to jednąk uznali za stosowne i dogodne 
dla siebie, wynieść się z sali, ot poprostu dla- 
tego, że wiedzieli iż i bez nich ua ta- 
wa przyjdzie do skutku, bo gdyby byli 
widzieli, że bez nich projekt nie zostanie przy- 
jętym i nie uzyska większości, byliby z pewno- 
ścią zostali, i do uchwalenia się przyczynili, 
ale że większość była oczywista, więc mogli 
demonstrować najbezpieczniej. Naturalnie że 
sejm na to się oburzył, i Że na odczytanie owe- 
go dokumentu nie pozwolił, akt ten zatem w 
-binrze marszałkowskiem złożony został. 

Było naówczas w sali posłów 82, a było 
to wa środę d. 26. b. m. 

Następne posiedzenie odbyło się w piątek 
i naturalnym rzeczy porządkiem, pismo owe, 
jako do laski marszałkowskiej złożone, zostało 
odczytane bez przeszkód, ale zaszła wątpliwość, 
czy ma być zamieszczone w protokole czy nie, 
i z powodu tej wątpliwości zarządzono imienne 
głosowanie. 

W tem głosowaniu okazało się: 

1) że z 37, którzy podpisali ową deklara- 
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rać, jak ich obecnie Zagrzeb popiera.“ — W sa-(sejm zapomogę z funduszów krajowych w kwo- 
mej rzeczy urzędowa Agramer Ztg. w dłagim|cie 2000 złr. w. a. 


szeregu artykułów zbija najpierw twierdzenie 
Augsb. Allg. Zig. jakoby Kroacja zamyślała 
oderwać się od Węgier i przyłączyć do Przed- 
litawji, gdyż zarówno z Węgrami nie obsyłała 
rajchsratu Schmerlingowskiego, i wcale nie pra- 
gnie błogosławieństw kultury i żydowizmu 
przedlitawskiego, — a następnie zbija twier- 
dzenia pism centralistycznych, jakoby Dalmacja 
nigdy nie była częścią składową Kroacji. Tru- 
dno powtórzyć, z jaką pogardą rozpisują się 
Kroaci o Wiedniu i centralizmie. 

Presse donosi na pewne, że kolej Al- 
brechta nie wypłaci kuponu lipcowego, a na- 
wet w ogóle kuponów wypłacać nie będzie, do- 
póki rząd nie załatwi sprawy jej niedoboru ru- 
chowego. 

Uchwała Rumunów siedmiogrodz- 
kich w sprawie wyborów, zapadła dnia 23. bm. 
w Koloszwarze. Rano odbyło się zebranie pou- 
fne pod przewodnictwem Aleksandra Lazara, 
prezesa klubu miejscowego. W samo południe 
poczęło się zebranie publiczue. Zagaił je ze 
starszeństwa wieku Dunka; skonstatowano 0- 
becność 161 uprawnionych do głosowania człon- 
ków, a na przewodniczącego został obwołanym 
p. Ratin, adwokat z Tordy. 


iiia Macellaria: „Konferencja wynurza 
uroczyście swoją pełną wdzięczności wierność, 
hołdowniczą i niezachwianą uległość dla tronu 
i dynastji habsburgsko lotaryngskiej, Życzenie 
zgody i braterskiej jedności z resztą narodowo- 
ści Siedmiogrodu, na podstawie równouprawnie- 
nia, tudzież swe uszanowanie dla ustaw krajo- 
wych“ — przyjęto jednogłośnie. Tosamo wnio 
sek Demusiana: „Kooferencja uznaje się tylko 
jako proste zebranie pojedynczych Rumunów z 
rozmaitych stron Siedmiogrodu*. Na wniosek 
Aksentego Macellaria wybrano następnie komi- 
tet ze 17, do opracowania kwestji: czy mają 
Rumuni siedmiogrodzcy brać udział w wyborach 
do sejmu węgierskiego, czy uie. O godzinie 3. 
przerwano posiedzenie, a o godzinie 7. nanowo 
podjęto. Komisja przedłożyła jeden wniosek 
większości i dwa mniejsześci. Wniosek większo- 
ści opiewa: „Trzymać się programu narodowe- 
go (z r. 1848), a zatem wstrzymać się od wy- 
borów do sejmu*. Dr. Borcia przedstawił pier- 
wszy wniosek mniejszości : „Polityka czynności, 
udział w wyborach, solidarne postępowanie z 
Rumanami węgierskimi w sprawach narodo- 
wych, na podstawie istniejących stosunków pań- 
stwowych.* Drugi wniosek mniejszości przed: 
stawił adwokat Preda: „Brać udział w wybo- 
rach, ale wybrani posłowie nie wezmą udziału 
w ustawodawstwie." Najpierw po żywej roz- 
prawie uchwalono, że którykolwiek wniosek 
przyjęty będzie, wszyscy go wykonają z bezwarun- 
kową solidarnością. Za polityką czynności, prze- 
mawiali tylko pp. Borcia i Lazar; wszyscy inni 
popierali wniosek większości, który też znaczną 
większością przyjęty został. W końcu wybrano 
komitet wykonawczy. Ucząca się we Wiedniu 
młodzież przesłała na konferencję telegram, za- 
klinający na pamięć poległych w 1848-9 rokn 
40.000 Rumunów, aby dla polityki żadnych praw 
nie poświęcano, 


Wydział Proświty wystosował do 
sejmu punoteptjacg podanie : 
Wysoki sejmie ! 
„Na dniu 26. maja b. r. 


uchwalił Wysoki | zdania z faktów dokonanych, lecz prowokacyjnie 


na ręce Towarzystwa Pro 
świta, na wydawnictwo książek szkolnych w 
ruskim języku. 

„Z powodu inkryminacyj, które podniesiono 
przy "dotyczących debatach w sejmie, a w sku- 
tek tego i w gazetach, widzi się Wydział To- 
warzystwa Proświta spowodowanym, złożyć w 
myśl uchwały walnego zgromarzenia członków | 
Towarzystwa Proświta z d. 27. b. Mi. następu- 
jące oświadczenie : 

„Towarzystwo Proświta zrzeka się zapo- 
mogi, uchwalonej przez Wysoki sejm, nieclcąc 
dać miejsca insynuacjom, jakoby ono przyjmu- 
jąc zapomogę, przyjmowało tem samem także 
jakiekolwiekbądź obowiązki względem kogo in- 
nego, aniżeli względem swego stronnietwa. 

„Towarzystwo Proświta ma obowiązki tyl- 
ko względem swego narodu, jest odpowiedzial- 
nem tylko swemu stronnictwa, i nie uznaje in- 
nej zwierzchności, jak tylko zwierzchności praw 
konstytucyjnych i monarchy. 

„Wysoki sejm raczy przeto polecić Wy- 
działowi krajowemu, aby uchwaloną zapomogę 
na wydawnietwo książek szkolnych w języku 
ruskim, oddał w ręce innego nakładcy. 

Lwów d. 28. mają 1875. 

W. Fedorowicz 


W. Hankiewicz 


przewodniczący. sekretarz.* 


protestować przeciw tak szorstkiemu sposobo- 
wi pisania do sejmu, który jest najwyższą re- 
prezentacją kraju. Nie byłaby ta szorstkość 
stosowną nawet w razie, gdyby sejm był po 
szedł za p. Polanowskim, — ale oburzać ona 
musi wobec uchwały sejmu, dającej „Proświcie* 
zupełną satysfakcję za ataki p. Polanowskiego 
i zupe'ne wotum ufności. Nie chcemy wchodzić 
w kwestję, czy wypadało Proświcie po takiem 
wotum ufności odrzucać subwencję, użyczaną 
przecie nie z łaski, i nie jako jałmużna dla 
Proświty, ale na cel, który należy do najświęt- 
szych obowiązków Proświty; czy należało jej 
nagle być tak draźliwą na ataki p. Polanow- 
skiego, skoro przecie oddawna wie, jakie jest 
zapatrywanie na sprawę rnską mameluckiej ko- 
terji sejmowej; czy właściwą była ta drażli- 
wość tam, gdzie przystoi tylko pokojowa nie- 
zachwiana powaga, W poczuciu obywatelskiego 
obowiązków swoich spełniania. Na każdy je- 
dnak sposób, powinien był Wydział Proświty 
przynajmniej słowem serdecznem wspomnieć o 
życzliwej uchwale sejmowej, gdy zawiądamiał 
sejm 0 odrzneenia subwencji przez walne zebra- 
nie. Spodziewamy się, że „Wydział Proświty po- 
zna swoją nietaktowność,i członkowie jego tem 
gorliwiej zajmą się układaniem ruskich książek 
szkołnych, jak dotąd w języku czystym i z tym 
uwzględnianiem najnowszych zdobyczy nauki, 
za jakie n. p. Geografia p. Wachnianina zasłu- 
żyła sobie na publiczną pochwałę ‘jednego z 
najznakomitszych etnografów. 


Telegraficzne „Bióro koresponden- 
cyjne“ dziwnej trzyma się taktyki, względem 
prasy, dla której obowiązane jest dostarczać 
telegramów. Nie idzie mu o to, aby rzeczy trak- 
tować przedmiotowo, albo wstrzymywać się od 
wszelkich sądów, i dawać tylko nagie sprawo- 


cję, nie tylko stanęli wszyscy 7 /eję, nie tylko stanęli wszyscy do apelu jak je-|bo ma ludzi zdolnych do takich ofiar, do ja-|żeby kogoś pokonać, ale żeby kogoś wciągnąć |portować. Owszem, gdyby był p. Kamiński ow apelu jak je-|bo ma ludzi zdolnych do takich ofiar, do ja- 


den mąż, ale nadto przybył im jeszcze jeden, 
wprawdzie tylko pionek, Antonewycz, który ja- 
ko poseł miasta Drohobycza na deklaracji nie 
mógł być podpisany, gdyż cała awantnra nie 
robiłaby takiego efektu; 

2) że z 82, którzy brali udział w uchwa- 
leniu zniesienia propinacji, było w sali tyiko 
58, a 29 pozostałych miało jakieś interesa po 
za sejmem, albo też nie chciało im się po pro- 
stu przyjść na początek posiedzenia, chociaż 
posiedzenie rozpoczyna się zwykle 6 godzinę 
później niż by w zapowiedziane, lub też wreszcie 
pojechali sobie do domu, chociaż sejm jeszcze 
się nie skończył. 

Są to cyfry, a cyfry mówią do tych, któ- 
rzy rozumieją ich mowę. Może więc kto zechce 
zapytać sie tych cyfr, po której stronie jest 
ład, karność i pilnowanie swego interesu, a po 
której tego wszystkiego nie ma.. 

więtojurcy Zrobili awanturę, no, nie mamy 
im czego zazdrościć, i my także awantury ro- 
bić umiemy. 

Ot naprzykład p. Polanowski i jego awan- 
turka z Proświtą, to było coś mistrzowskiego 
doprawdy. Wykazaliśmy już powyżej, że święto 
jurcy swoją awanturę zrobili tylko dlatego, iż 
mimo to zniesienie propinacji uchwalonem bę- 
dzie, a nigdyby się nie byli odważyli na to, że- 
by ją zrobić, gdyby wiedzieli, że od ich głosów 
zniesienie tego prawa zależy. Tak samo nigdy 
nie odważyliby się na coś takiego, co by pchnę- 
ło otwarcie i stanowczo w nasze objęcia ową 
tak nielicznie w sejmie reprezentowaną partję 
Rusinów, nie mających inklinacji do Moskala i 
do szyzmy, Ale my się nie oglądamy na takie 
skrupuły. Pan Polanowski zapatrzył się na spo- 
soby, jakiemi świętojurcy wojowali w Radzie 
państwa przeciw krajowej Radzie szkolnej, gdy 
z całości dziełek szkolnych i nieszkolnych, po- 
wyrywali pojedyncze słowa lub zdania, i na tem 
oparli swe zarzuty o zdradę stanu, o wichrze- 
nie przeciw tronowi, Austrji itd. Więc wyje- 
chał z sążnistą mową, najeżoną powyrywanemi 
cytatami, w których zapowiedział jakieś niesły- 
chane okropności, a w których w istocie Żad- 
nych strasznie przerażających rzeczy nie było. 
I dokazał p. Polanowski sztuki; dzięki jemu do- 
wiedzieliśmy się, że owo szczeror uskie stron- 
nictwo, mające w sejmie ledwo trzech, najwy- 
żej czterech przedstawicieli, ma jednak W swo- 
jem gronie takich mężów, którzy nie cofają się 
przed bardzo znaczną majątkową ofiarą, gdy 
idzie o ocalenie godności i niezależności prze- 
konań tych, z którymi jednemi dążnościami, 
dążnościami uprawnionemi i dozwolonemi pod 
każdym względem, są ożywieni. 
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Okazało się, | mowa, że w całym tym ataku był nie rzeczy- 
że to stronnictwo na pozór słabe, silnem jest, wisty atak, tylko łapka, że tu nie szło o to, 


kich mu 
brakuje. 

Gdyby wybryk p. Polanowskiego był tylko 
spowodowanym rzeczywistem choć mylnem prze- 
konaniem o szkodliwości tendencji szerzonych 
przez owo szczeroruskie stronnictwo w książecz- 
kach wydawanych nakładem Proświty, gdyby 
p. Polanowski był tylko w błąd wprowadzony 
przez owego nauczyciela, który mu dostarczył 
złośliwie powyrywanych i złośliwie Zestawio - 
nych cytat, gdyby p. Polanowski działał nie- 
świadomie, nie byłoby o tem co mówić, Musie- 
libyśmy nad tym ekscesem przejść do porząd- 
ku dziennego, bez względu na złe jakie wy- 
rządził, bo znaną jest maksyma, że nieświade- 
mość grzechu nie czyni. Ale niestety, trudno 
nam tn nieświadomość przypuścić, trudno nam 
się opędzić podejrzeniu, że p. Polanowski, wier- 
ny toastowemu programowi narodowemu, posta- 
wionemu przez mistrza, „Spotęgował swoją 
działalność,* ażeby tym atakiem  fedaralistów 
ze stronnictwem szczeroruskiem powaśnić, aby 
niedopuścić wspóluej ich akcji przy wyborach, 
któraby mogła osłabić wpływ i znaczenie par- 
tji popierającej rząd centralistyczny, dla utrzy- 
mania w Wiedniu ministra-rodaka. To był po- 
dobno cel tej tak niespodziewanej, a tak słabo 
uzasadnionej, choć tak hucznie na wstępie 0 
trąbionej napaści. I pokazało się tu znowu, że 
owo stronnictwo wrogie nam, owo stronnictwo, 
które gdy w 37 rzuci się w "wodę, to w 38 na 
wierzch wypłynie, ma więcej od nas zręczno 
ści, bo śmiało się tylko z naiwności naszej po 
cichu, a z pomiędzy nas raz po raz wyrywały 
się głosy dobroduszne i nierozważne, głosy ta- 
kich, co się przelękli owego did'ka na słomia- 
nych nogach, którego im p. Polanowski poka- 
zał i patetycznym głosem p. Polanowskiemu 
wtórowali. Głosów tych nie była wprawdzie 
większość, ale zawsze było ich dosyć, ażeby 
manifestacja p. Polanowskiego nie „pozostała 
bez znaczenia, jak pozostać była powinna gdy- 
by jej nikt był nie poparł, gdyby po wyjaśnie- 
niu danem przez ks. Kaczałę, wszyscy ją tak 
jak na to zasłużyła przyjęli. 

Udała się tym sposobem p. Polanowskiemu 
sztuka, ndało się to divide et impera, spotęgo- 
wanie działalności owoc przyniosło, manewr 
przedwyborczy się powiódł, bo porozumienie 
między stronnictwem federalistycznem a partją 
szczeroruską, i wspólna ich akcja zostały jeżeli 
nie udaremnione, to przynajmniej na czas jakiś 
zachwiane, Czy na długo? — wątpimy. Mamy 
nadzieję, że stronuictwo szczeroruskie spostrze- 
że się, tak jak się spostrzegła większość sej. 


zawsze ochotników brakowało i 
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Do podania tego musimy z naszej strony 
poczynić kilka uwag. A najpierw musimy za- 
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wyprzedza zdarzenia niebywałe, chcąc nadać 
im pozór wielkiej wagi. Czytelnicy odczytali 
nadesłany nam wczoraj telegram z Antwerpii 
następującej treści: „Przy uroczystym wjeździe 
arcybiskupa Dechamps, jako kardynała, nie 
było żadnego zaburzenia.* Ktoś by myślal, że 
cała Europa spodziewała się jakiegokolwiek za- 
alenen w Antwerpii, i że rozesłano telegram 
dla uspokojenia umysłów; a tymczasem „Bió- 
ro korespondencyjne czyniąc się na- 
rzędziem pseudo-liberałów pruskich, podstępnie 
rozesłało tę depeszę, aby mniemano, że można 


się byłe-spodziewać jakichś zaburzeń, o któ- 
rych ani się śniło komukolwiekbądż. 
Jak „Bióro korespondencyjne* wysługuje 


się liberałom, tak też liberalna prasa pruska, 
wysługuje się Bismarkowi, co zresztą nie jest 
rzeczą naszą, ale też prasa dopiero teraz się 
przekona — jak trudno wygodzić p. kancle- 
rzowi niemieckiemu. Jak długo biły w trąby 
p. kanclerza takie dzienniki jak np Köln Ztg., 
Post, a jednak oto teraz Priv.. Correspondenz 
oświadcza uroczyście, iż tylko ona wraz z 
Reichsanzeigerem wyrażają prawdziwą opinię 
rządu berlińskiego ; a co dziwniejsza, że nawet 
Nordd. Allg. Ztg., uważana dotychczas za or- 
gan Bismarka, dostaje przy tej sposobności ad 
monicję. Snać chlebodawca przekonał się, iż 
pomimo gorącej chęci, niezręcznie go bronią 
pomienione organa. Nie bez kozyry to wystą- 
pienie Prov. Corresp. Jakoż ze źródeł najśwież- 
szych zapewniają, że Bismark polecił zwinąć 
biuro prasowe, utrzymywane przy ministerstwie 
spraw zagranicznych. 

Co do stanowiska Anglii w stosunkach 
między Prasami a Francją, mamy dosłowne spra- 
wozdanie z posiedzenia angielskiej Izby gmin z 
d. 24. Wyjmujemy jeden ustęp z tego posiedze- 
nia: Markiz Hartington, przywódzca opozycji, 
protestując, jakoby miał chęć przyczynienia am- 
barasu rządowi, zapytuje naczelnika gabinetu, 
czy mógłby poinformować Izbę co do sprawy 
większej, inter sującej w wysokim stopniu kraj 
cały. Słowem pragnie wiedzieć, czy rząd radził 
królowej, aby poczyniła przedstawienia rządom 
Francji lub Niemiec w przedmiocie stosunków, 
jakie powstały między temi dwoma państwami ; 
a powtóre, czy Izba mogłaby się dowiedzieć v 
istocie tych przedstawień i odpowiedzi, jaką o- 
trzymano; nareszcie, czy odnośna w tej sprawie 
korespondencja mogłaby być złożoną w biurze 
Izby. P. Disraeli, naczelnik gabinetu, odpowie- 
dział w tych słowach: „W rzeczy samej rząd 
radził królowej uczynić przedstawienie cesa- 
rzowi (Wilhelmowi) w przedmiocie stosunków, 
jakie istnieją między Niemcami a Francją. 
Przedstawienie to dążyła do tego, aby spro- 
stować mylne wieści i zapewnić się o utrzyma- 
niu pokoju. Odpowiedź, jaką otrzymaliśmy, jest 
zadawalniającą. Co do złożenia odnośnych do- 
kumentów w biurze Izby, nie sądzę aby było 
rzeczą właściwą, wystawiać je na widok pu- 
bliczny.* 


Król i królowa szwedzcy bardzo uprzejmie 
byli przyjmowani w Kopenhadze. Na przywitanie 
burmistrza, król szwedzki odpowiedział , prze- 
mawiając w ducho przyjaźni trzech ludów skan- 
dynawskich, składających niegdyś unią kalmar- 
ską. Czy nie będzie to woda na młyn Y erliński, 
a raczej czy król szwedzki nie pracuje dla 
króla pruskiego, rychło zobaczymy; zabawi on 
w Berlinie do 2. czerwca. 


żeby kogoś pokonać, 
do wykopanego 
stronnictwo szezeroruskie jest dosyć politycz- 
nie dojrzałem, ażeby zrozumiało, 6 co tu szło, 
ażeby spostrzegło, iż gdyby się dało w ten 
sposób podchwycić, to chociaż nie p. Polanow- 


ale żeby kogoś wciągnąć 
dołka,- j mamy nadzieję, że 


ski ofiarował 12.000 złr., to jest znakomitą su- 
mę na ocalenie godności. tego stronnietwa, prze- 
cież p. Polanowski byłby de Jacto kierownikiem 
tego stronuictwa. i zrobiłby z niem, co by chciał. 
Naszem zdaniem, jeżeli stronnictwo szczeroru- 
skie chce dobrze zabezpieczyć. swoją godność 
od takich napaści i swoją niezależność od ta- 
kich pretensji, z jakiemi p. Polanowski wystą- 
pił, to nie dokaże tego inaczej, tylko działając 
przy wyborach wspólnie z tymi, którzy chcą 
tego i dążą do tego, żeby mniej było w sejmie 
pp. Folanowskich... Dość jednak o tej historji, 
która pozostanie zapewne najsmutniejszą plamą 
na dość pięknej historji tegoroczuego sejmu, 
sejmu, który uchwalił ustawę polową i ustawę 
o pijaństwie i który zniósł propinację. Takich 
plamek znalazłoby się więcej, gdyby poszukać, 
a nie wszystkie dzicz należy pp. Pola- 
nowskim, są i takie, których autorstwo należy 
się naszym Laskorzom, zarówno chłopskiemu, 
który radby brać wszystko na porządek dzien- 
ny, jak szlacheckiemu, którym jest, jak już raz 
wykazaliśmy, hr. Golejewski. 

Tak naprzykład podczas uchwalenia budże- 
tu, sejm zmniejszył pozycję kosztów żywienia 
chorych w zakładzie położnie o 1500 złr. ro- 
cznie, wychodząc z tego względu, że kwota 
2.500 złr. o 37 i pół pret. niższa od prelimino- 
wanej, tem pewniej na żywienie chorych wy- 
starczy, Że rażąca niedogodność o- 
becnego umieszczenia większą 
frekwencję tego zakładu wprost 
niemożliwą uczyni. Uchwalającto zmniej- 
szenie, sejm uznał tem samem powód jego, a 
tem samem uchwalił sam dła siebie najformal- 
niejsze wotum nagany, że sprawę budowy do- 
mu dla położnie ad calendas graecas odłożył, — 
przy znał się bowiem, że wiedział, iż obecne u- 
mieszczenie jest tak niedogodne, iż te nawet 
nieszczęśliwe, które gdzieindziej są pozbawione 
należytej lekarskiej pomocy i opieki, muszą od 
niego stronić i wyrzekać się rady lekarza, a 
jednak mimo to, mimo tak uderzającej potrzeby, 
poszedł za głosem dwóch stryjecznych braci 
Laskorzów, z których każdy od innego z trzech 
synów Noego ród swój wywodzi. 

Do historji tegorocznego sejmu należeć bę- 
dzie wniosek ugodowy p. Kamińskiego, posta- 
wiony w najszłachetniejszej myśli, to pewna, 
ale tak samo na obecną chwilę niepraktyczny, 
jak te środki przeciw pijaństwu, które p. Ka- 
miński chciał do nas żywcem ze Szwajcarji im 


| 
| 


RZE PF: ae DIW TUT © 7 IST EO 


|w tej sesji, w skutek SOJUSZU, 


Sejmowe. 
XVIII. 

Gdy te słowa pójdą do druku, 
pewnie sejm będzie zamknięty. 

Trzy ustawy większej doniosłości sejm 
w tej sesji załatwił, uchwaliwszy ustawę o 
policji polowej, propinacyjną i ustawę prze- 
ciw pijaństwu. Liczne wnioski inne, to wy- 
chodzące z Wydziału krajowego, to z ko- 
misji, po większej części zepchnięto z po 
rządku dziennego, lub odrzucono. Mianowicie 
los ten trafił ustawę drogową. 


Już przedtem podnieśliśmy, że dlatego 
żadna reforma ustawy drogowej nie przy szła 
do skutku, iż projekt mniejszości był niedo 
łężny, a projekt większości natrafił na opo 
zycją, która nie miała wyrobionego pojęcia, 
na jakiej podstawie reforma ustawy drogo - 
wej odbyć się ma, pomimo, iż w kraju od 
trzech lat rozbierana jest ta sprawa. Dzi- 
wna jednak rzecz, że reprezentanci tych 
warstw ludności, które najwięcej cierpią z 
powodu istniejącej obecnie ustawy drogowej, 
co roku przyczyniają się do upadku w sej- 
mie każdego sprawiedliwszego projektu, u- 
ganiając się za jakimś ideałem, mającym 
jak najbezwzględniejszą sprawiedliwość wpro- 
wadzić. I tego znowu roku, przeciwnicy z 
interesu własnego reformy ustawy drogowej, 
tylko przy pomocy włościan i świętojurców 
przyprowadzili do upadku i wniosek więk- 
szości i wniosek mniejszości komisji. 


Ale już w ostatnich dwóch tygodniach 
zaczęła się wyrabiać opinia zdrowsza o pod- 
stawach, na których reformę ustawy drogo- 
wej oprzeć należy. Gdyby sejm był potrwał 
jeszcze ze dwa tygodnie, toby nowa ustawa 
drogowa była przyszła do skutku. T między 
zwolennikami projektu większości komisji i 
między zwolennikami projektu mniejszości 
bierze górę zdanie, iż prestacji drogowych je- 


już za- 


duostronnie ani na podatku wyłącznie, ani 
na pogłówaem wyjątkowem, ani na bydle 
roboczem opierać nie można, lecz że 


skombimować trzeba wszystkie te trzy pod- 
stawy razem, i nie warunkowo lub wyjąt- 
kowo, jak to czynił projekt większości, lecz 
ogólnie. A gdyby te przekonania były jak 
teraz upowszechnione już wtedy, gdy komi- 
sja z swym projektem przyszła do Izby, to 
by większość była uchwaliła, wziąć projekt 
większości za podstawę do obrad, i w pro- 
jekcie w tym duchu przeprowadziła popraw- 
ki, usuwając wyjątkowość lub warunkowość 
pojedynczych podstaw prestacyj. 

Wracając do ogólnego pogłądu na u- 
biegłą sesje, zwrócić musimy głównie uwa- 
ge na stanowisko, jakie świętojurcy zajęli 
jaki zawarli 


portować. Owszem, gdyby był p. Kamiński owe 
środki, które chciał aplikować przeciw pijań- 
stwu, zaaplikował do kwestji ugodowej, gdyby 
był wniósł, że należy po wszystkich gminach 
rozesłać nazwiska i rysopisy tych kilkudziesię 
ciu nałogowych właścicieli, którzy usiłują re- 
prezentować na zewnątrz naród ruski i któ- 


rym się to udaje, dzięki poparciu, jakie 
mają od północy, gdyby był wniósł, że 
należy ich uważać jako banitów, i gdy 


się który z nich w gminie ukaże, nie wolno mu 
nawet usiąść pozwolić, toby był wskazał pra- 
wdziwą drogę, na jakiej kwestja ugodowa za- 
łatwioną być może. Do takiego wniosku nale- 
żałoby postawić tylko małą poprawkę, ażeby 
w podobny sposób rozesłane zostały nazwiska 
irysopisy, innego gatunku zasiewaczów niezgo- 
dy, pp. Polanowskich et consortes, i kwestja u- 
godowa zostałaby załatwioną. Ale ponieważ p. 
Kamiński cheiał koniecznie to, co w Szwajcacrji 
jest tak zbawienne przeciw pijaństwu, zaapliko - 
wać nie do ugody, lecz do pijaństwa, więc na 
cóż się przydał jego ugodowy wniosek, który 
znowu może w Szwajcarji byłby na swojem 
miejscu? Oto na to, że ogólnikowe a nieoglę- 
dne w jednem słowie sformułowanie jego, po- 
słnżyło ks. Zaklińskiemu do zajawłenia 
szczo krywda się dzieje narodowości ruskiej, 
i do przytoczenia na dowód, że pocztennyj 
posoł Kamińskij postawił nawet wniosek, 
który jest najlepszym tego dowodem. 

A propos, ks. Zaklińskiego, wyznać ky 
my, że jest to wcale utalentowany człowiek, 
gdyby gdzie wakowała katedra historji polskiej, 
albo naczelne kierownictwo wydawnictwa jakie- 
go dyplomatarjusza, należałoby mu to powie- 
rzyć. Pokazał on sejmowi manifest Jana Al- 
brachta, króla polskiego, i nikt w sejmie nie 
znalazł się, ktoby go zapytał, zkąd ten mani- 
fest ma, czy go nie podrobił przypadkiem. Wi- 
docznie podrobienie wydało się tak zręcznem, 
że się obawiano skompromitować. A przecież na 
tem podrobieniu należało koniecznie świętojur- 
ców pochwycić, i można było bardziej i dowci- 
pniej na tem harcować, niż na ks. Kulczyckim, 
który najdobroduszniej zeznał, że się na sztu- 
kach pięknych nie rozumie, i za to został spo- 
niewieranym, gdy ks. Zaklińskiemu podrobienie 
dokumentu uszło na sucho. Nam się zdaje, że 
tak być mie powinno, że większość winna być 
wspaniałomyślną, kiedy jest pewna siebie, więc 
takie rzeczy, jak wystąpienie ks. Kulczyckiego 
może żbywać nie w taki energiczny sposób, ale 
wygłoszenie w sejmie fałszywego dokumentu króla 
polskiego, nie powinno było ujść płazem. 


e—a 


z centralistami w Radzie państwa. Już im 
nie chodzi o przeprowadzenie jakiejkolwiek 
sprawy w sejmie, czy to na korzyść swego 
stronnictwa, czy na korzyść swoich wybor- 
ców, ale arenę sejmową zrobiii jedynie po- 
lem przygotowawczem dla planów, które w 
Radzie pańs.wa przy pomocy centralistów 
przeprowadzić mają nadzieję. Więc wszyst- 
ko co mówili, co czynili w sejmie, było tyl- 
ko demonstracją. W samej rzeczy jednak nie 
chodziło im wcale o to, ażeby jaką pożyte 
czną dla kraju ustawę przeprowadzić. Prze- 
dewszystkiem chodziło im 0 to-zawsze, aże- 
by wobec Niemców centralistycznych, poło- 
żyć zasługi w. sejmie. 


Te to były powody, dlaczego tak lichą 
rolę odgrywali w tegorocznej sesji, jak w 
żadnej innej dotąd. Każda partja roboty 


swe parlamentarne przeprowadza zwykle 
będąc w mniejszości, przez jakieś zbliżenia 
się do innych frakcji, a nie mogąc wprost 
swoich zamiarów osiągnąć, przynajmniej sta- 
ra się, ażeby za przyczynieniem się jej gło- 
sów to uchwalono, co boz względu na stron- 
nietwa dla kraju jest. pożytecznem. 

W tegorocznej sesji Świętojurcy i ten 
zmysł polityczny zagubili. Wszelkie ich usi- 
łowania dążyły tylko ku temu, ażeby w 
sejmie nie nie uchwalono. Ile razy jaki pro- 
jekt do ustawy padł, widzieliśmy  rozrado- 
wane twarzy Świętojurców; niebyło prawie 
żadnego projektu, wniesionego do sejmu, 
przy którym śród rozpraw ogólnych, święto- 
jurcy nie zaproponowali przejścia do po- 
rządku dziennego. Taka  czystonegacyjna 
rola w sejmie, sprowadziła ich do tego, iż 
stracili zmysł polityczny, i woływ na spra- 
wy krajowe. Jeszcze jedna lub dwie takie 
sesje, a świętojurcy z winy własnego postę- 
powania, z winy własnej taktyki, stracą 
wszelkie znaczenie. 


Korespendeucja „aze. Nar.“ 


Poznań d. 26. maja 


Donosiliście już, że wszyscy „księża, któ- 
rzy uwięzieni zostali w sprawie delegata apo- 
stolskiego, wypnszczeni zostali na wolność, — 
z powodu, iż wreszcie sam delegat odkrył się, 
w osobie biskupa wrocławskiego „Eórstera, któ- 
remu papież polecił zarządzać tajemnie archi- 
dyecezją gnieźnieńską i poznańską. Co w całej 
tej sprawie uderza, to naprzód, że rząd pruski 
wziął rozbrat z sprawiedliwością i więzi ludzi 
bez powodu sądowego, bez winy i trzyma pod 
kluczem czas nieograniczony w celu zmuszenia 
do pożądanych sobie zeznań. Czyż to nie jast 
nowa inkwizycja święta ? Powtóre w Sprawie 
tej zastanawia to, że kościół mie odrznca for- 
my tajemnych rządów. Partja ultramontańska, 
która tak gorliwie potępiała naród polski, za 
1863 r. głównie dlatego, że posiadał tajemny 
rząd narodowy, dzisiaj sama tej formy nżywa. 
My ją za to nie potępiamy, ale wyciągamy ztąd 
argument, który stanowczo zbija wymowne do-: 
wodzenia księdza prałata Koźmiana, które je- 
szcze w roku bieżącym drukował w / Kurjerze 
Poznańskim o powstania 1863 r. 

W Prusach Zachodnich, w majątku swoim 
Biechowie, umarł major byłych wojsk polskich, 
š$. p. Stanisław Radkiewicz, mąż wielce zasłu- 
żony ojczyźnie, i poważany powszechnie. Po- 
grzeb jego zgromadził tyle właścicieli / więk- 
szych z Prus Zachodnich i z Wielkopolski i 
ludu wiejskiego, że podobnego nie pamiętają od 
dawna. Pogrzeb odbył się w Sorocku pod Ko- 
tomierzem. Ś. p. Radkiewicz służył podczas po- 
wstania 1831 w artyłerji i zasłynął  waleczno- 
ścią. Po rewolucji r. 1834, osiadł 'w Prusach 
Zachodnich, i odtąd "czynny brał * udział we 
wszystkich pokojowych. pracach narodowych i 
stał się jednym z głównych filarów odrodzenia 
polskości w tej prowincji, jednym 2 głównych 
czynnikć w podniesienia umysłowego życia i ma- 
terjalnego dobrobytu nad dolną Wisłą, gdzie 
narodowość nasza zdawała się  zamierać. 
Cześć mu! 

Dziwna mistyfikacja otacza osobę mniema- 
nego spiskowego na życi: ks. Bismarka i mi- 
nistra Falka, Dunina, który jak się zdaje, źle 
został wybrany przez policję pruską. do ode- 
grania roli, potrzebnej kanclerzowi dla wyka- 
zania swojej ważności cesarzowi Wilhelmowi. 

Schles. Presse napisała: „że na pociąg, ma- 
jący przybyć z; Górnego Szląska wieczorem, 0- 
czakiwał na dworcu górno-szłąskim kolejowym, 
prezydent policji Uslar-Gleichen, w- towarzy: 
stwie wyższego urzędnika policyjnego. , Po od- 
daleniu się podróżnych, wysiadł z zamkniętego 
wagonu pierwszej klasy, wysoki mężczyzna, 
strzeżony przez dwóch żandarmów i urzędnika 
w ubiorze cywilnym. Wedle opowiadania osób, 
które z nim jednym jechały pociągiem, miał to 
być ów Dunin tajemniczy, naczelnik spisku. 
Aresztowały go władze w: Królestwie i wydały 
landratowi pobliskiego powiatu w Katowicach. 
Wysiadając z wagonu, więzień zakrył twarz 
swoją chustką i płaszczem tak, że jednego doj- 
rzeć nie było można rysu jego twarzy, chciał 
ażeby go na peronie osoby nie widziały, cho- 
ciaż było ich niewiele.* Biuro telegraficzne S. 
Hirscha doniosło w dalszym ciągu. niby z Pe- 
tersburga : „że śledztwo przeciw Duninowi zo 
stało zawieszonem, oskarzenie bowiem, jakoby 
tenże knuł zamach przeciw ks. kanclerzowi, o- 
kazało się bezzasadnem. Tymczasem ów wię- 
zień, o którym mowa powyżej, odstawionym 
pomimo tego został do Berlina, a inne niemie- 
ckie dzienniki donoszą: „że naczelnika spisku 
na życie ks. kanclerza i ministra Falka, osa- 
dzono w Hausvogtei, i że raz już stawał przed 
sądem śledczym. Nie wiemy jak pogodzić te 
sprzeczne wiadomości. Zdaje się jednak, że 
wiadomość o jego uwolnieniu jest przedwcze- 
sną, że policja jeszcze go w Berlinie bada, czy 
się nieda użyć za narzędzie do oskarzenia pol- 
skiego duchowieństwa, tymczasem zaś inni a- 
jenci w Wiedniu wynaleźli innego wroga Bis- 
marka, który zrobił propozycję prowincjałowi 
Jezuitów zabicia kanclerza. Kto dotąd brał na 
Serjo owe zamachy na Bismarka, ten musiał z 
pov: odu dwóch ostatnich komedyj, odegranych 
w Krakowie i Wiedniu, nabrać innego przeko- 
nania. Bismark osmieszył się już w całej Euro- 
pie procesami o swój honor i udanemi zama- 
chami na swe życie. 

Poświętna Ostdeutsche Ztg. pełno przyniosła 
nam jadn, myśląc że nas tem rozgniewa a lu- 
dzi rozsądnych przekona. Felejton jej mieści 
artykul: Ueóer polnische Namen, niedorzeczny 
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jantor nie wiedział, że Olszewski 


ców. Wstęp do tego artykułu napisany 2 na- 
puszystą emfazą, a niby z erudycją imponują- 
cą. Po tem śmiesznem a pretensjonalnem do- 
wodzeniu, wymienia kilkadziesiąt nazwisk fa- 
milijnych polskieh. które wedle wywodów tego 
uczonego autora, mają być czysto niemieckie- 
go pochodzenia. Polska według niego była za- 
ludnioną Niemcami, którzy się spolonizowali ; 
dzisiejsza więc germanizacja jest tylko odua- 
wianiem. Czytaliśmy ten artykuł w gronie kil 
ku osób i śmialiśmy się do rozpuku — chociaż 
dzisiaj w położeniu naszem tutaj, śmiech rzad- 
kosdo nas przybłąkuje się. Niepodóbna wszyst 
kich nazwisk anektowauych przytoczyć, bo 
szkoda czasu i atłasu, lecz wymienię wam kil- 
ka, dla pokazania głupstwa” i zaborczości nie- 
mieckiej: Olszewski ma być Ołschau. Mądry 
pochodzi od 
olszy — a jakaż derywacja nazwiska „Ól- 
schau ?* Rybiński ma być Fisch; Czapski ma 
być Hutten, a pochodzi od Hut. Ów aczony au- 
tor dodaje, że Uirich Hutten obróciłby Się na 
to w grobie, że jego imienników spolonizowali. 
Och zapewne, że Ulrich Hutten nie raz, lecz 
dziesięć razy obróciłby się w grobie, gdyby 
mógł wiedzieć, co dziś dzieje się w Niemczech, 
do jakich podłości prowadzi niektórych Niem- 
ców polityka germanizacyjna. Dlaczegoż nie 
dodał jeszcze uczony antor, że Ogiński ma być 
Feuer, Czartoryski może Zeter, Mycielski" Mi- 
tzel a Działyński Dahlen. Zrobi to zapewno 
później. Prasa tutejsza polska, głupiemu Niem- 
cowi nie odpowiedziała wcale. My jednak jako 
znak czasu, uważamy za potrzebne wypowie- 
dzieć o tej niemieckiej pretensji do naszych 
poczciwych polskich nazwisk. 

Dalej jest w tym samym numerze tego po- 
lakożerczego organu apoteozowanie artykułu z 
lwowskiego Dziennika Polskiego p. t+: „O por- 
cjach duchowieństwa*. Wyprowadza z oskarżeń 
w nim zawartych na księży, potrzebę nowego 
i energiczniejszego prześladowania w Poznań- 
skiem, polskiego duchowieństwa. Dziennik Pol. 
lekkomyślnie służy Niemcom. 

„Die Untersuchung iiber die Plusnitzer Ex- 
cesse“, zatytułowano inny artykuł w tejże sa- 
mej Ostdeutsche Ztg. Powiada w nim autor wbrew 
faktom, że lud nie burzyłby się wcale na ks. 
Gołembiewskiego renegata, lecz podniecony zo- 
stał z boku, co trwa i dotąd, że twórcami tych 
ekscesów są: Sulerzycki, którego ojciec mieszka 
w Krakowie, i były właściciel Targowiska, 
Przyłupski; że obądwaj są dunkle Ehkrenmdnner, 
i włóczą się jako moderne Ritter od dworu do 
dworu, gdzie ich nakarmią i napoją, a że Bóg 
nie ubiera ich „jako lilie polne, więc przyodzie- 
wek dają im zapewne także okruchy z pańskie- 
go spadłe stołu..* Sulerzycki i Przyłupski Są 
podobno listami gończemi ścigani. My jednak 
tutaj nie bliższego o tem nie wiemy: wiemy 
tylko, że ta denuncjacja spotyka najniewinniej 
ludzi spokojnych. Co zaś tutejsza prasa niemie- 
cka wymyśla na Polaków, to nas już nie dziwi 
bynajmniej, i pedrażnić nawet nie potrafi; nie- 
derzeczność i kłamliwość tych wymysłów same 
się wykazują. 


Paryż d. 21. maja. 


(4.) TradBo było spodziewać się od istnie 
jącego gabinetu, liberalniejszych projektów dla 
praw dodatkowo-koustytucyjnych, nad te jakie 
za zgodą gabinetu odczytał przed paru. dniami 
p. Dufaure. Republikanie przyjęli też to odczy- 
tanie jędrnemi oklaskami, podczas gdy monar- 
chiści sykaniem okazywali swoje niezadowo- 
lenie. 

Głównym charakterem tych praw,— mam na 
myśli prawa wyborcze, — jest zapewnienie 
wyborom jak najszerszej możliwej niezawisło 
ści, więc szczerości. Projekta zresztą Dufaura, 
są najsilniejszym argumentem za tem, co w mo- 
wie swojej w Belleville wypowiedział Gambetta 
— to mianowicie — że system wyborów do se- 
natu jest praktyczną szkołą polityki dla gmin, 
jest zawiązkiem wspólnego pomiędzy gminami 
porozumienia się i działania, jest węgielnym 
kamieniem tego gmachu, który nazwał wieiką 
Radą gmin. Niektóre dzienniki republikańskie 
krytykują rozporządzenie, oddzielająca całomie- 
sięcznym terminem wybory delegowanych od 
gmin, do ciała wyborczego dla senatu, od ter: 
minu samychże do sehatu wyborów. Termin ta: 
ki nigdy za długim być nie może, przez ten 
miesiąc, w mieście departamentalnem będą mia- 
ły zupełnie swobodne zebrania wyborcze, acz- 
kolwiek dla samych tylko wyborców; w prze- 
ciągu tego miesiąca, na tych zebraniach, jakież 
polityczne lub społeczne kwestje, poruszonemi 
nie będą? Delegowani od gmin, przypatrzą się 
tam z bliska tym wszystkim zagadnieniom do 
których rozwiązania wyborem powołają swych 
ludzi zanfania, a choćby nawet na pierwszej 
kadencji z zebranej tam zbyt prędko nauki, 
skorzystać nie mogli, to za powrotem do gmin, 
gdy Radom gminnym składać będą swoje man- 
daty, wieleż ci ludzie przynieść będą mogli ze 
sobą światła, materjału do przyjacielskich po 
gawędek i dyskusji! — Jedne takie wybory 
więcej zrobią dla wykształcenia politycznego 
mas, aniżeli gminne biblioteki, które częstokroć 
z przyczyny swego składu, niosą światło bar- 
dzo podejrzanej czystości. Nic tak nie nrabia 
politycznie człowieka, jak dyskusja, w której 
sam jest zmuszony mysleć, a gdy myśleć nie 
umie, to nauczyć się musi myślenia. 

Republikanie obawiają się tego zbyt dlu- 
giego terminu wyborczego perjodu, Z przyczy: 
ny możności podanej stronnictwom, oddziałania 
na usposobienie wyborców — lecz czyż rozpo- 
rządzenie karne, naznaczające do 500 fr. grzy- 
wny i do 2 lat więzienia za korrupcję wybor- 
ców, nie nosi w sobie dostatecznej przeciw tej 
korrupcji rękojmi? Cóż znatzyłoby wówczas 
sykanie, jakiem monarchiści przyjęli to tyle im 
niedogodne rozporządzenie ? 

Nieco może silniej motywowane są krytyki 
przeciw niektórym artykułom prawa o stosnn- 
ku władz publicznych — mianowicie rozporzą- 
dzenia, przyznające prezydentowi prawo odra- 
czania Izby na miesiąc jeden, lub prawo przy- 
sługujące mu zwracania Izbie do powtórnej 
dysknsji praw, których kiernnek wyda mu się 
nieodpowiednim. Nie sądzę atoli, aby na tych 
punktach republikanie chcieli istotną stoczyć 
walkę z gabinetem, a przypuszczam raczej, że 
najsilniejsze dyskusje mieć będą miejsce w spra- 
wie prawa wyborczego, które monarchistom ab- 
solntnie się nie podoba. 


Kiedy jednakże nastąpi dyskusja nad temi 
prawami, to przewidzieć trudno. Dzięki pogrze- 
baniu, a bez honorów, niedołężnej komisji 30tn, 
do której przez towarzyską przyzwoitość Du- 
faure żądał odesłania tych praw — nie ma 
jeszcze komisji, któraby się temi prawami za- 
jąć mogła, inie wiadomo jeszcze w jaki sposób 
i jaka po temu komisja postawioną będzie. — 
Odmowa Laboulaya, złożenia dymisji wspólnię 
z innymi współkolegami z komisji 30tu — ad- 
owy tem usprawiedliwiona — że art. 119 par- 
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ry, t j. najwyższą parlamentarną karę, na każ- 


dego czlonka Izby, któryby stał się przyczyną 


zbiorowego powstrzymania się od udziału w 
pracach — odmowa ta faktycznie nie pozwala 
uważać komisji za rozwiązaną — lecz jedynie 
za niezupełną, i upor Laboulaya może dać pre- 
tekst Tzbie do wybrania nowych komisarzy, dla 
zastąpienia tych, którzy za przykładem Batbie- 


go dymisje swoja złożyli. Lecz jest w Izbie 
tendencja uniknienia wyborów na publicznem 


posiedzeniu a pozostawienia ich biurom. co by 
spowodowało postawienie komisji specjalnej 

Jest też nadzieja, że wkrótce pojawi się 
także projekt do prawa prasowego. Na wczo- 
rajszej radzie ministerjalnej Dufaure miał o- 
świadczyć, że w przyszłym tygodniu projekt do 
tego prawa przedstawi swoim kolegom. Pogło- 
ski o kierunku tego prawa tak przeczącó się 
krążyły, że trudno przewidzieć, jakiem ono bę- 
dzie, a bardzo być może, iż dla zniesienia sta 
nu obłężenia, a zachowania absolutuej władzy 
rządu nad prasą — prawo to będzie tylko 
przejściem i odda ministrowi spraw wewnętrz- 
nych tę władzę jaka przysługiwała władzom woj- 
skowym w  departamentach pozostających w 
stanie oblężenia, 

Za Pall-Mall Gazelte, obecnie Tim:s donosi 
o okólniku, rozesłanym przez gabinet berliński, 
a dotyczącym francuzkiego prawa o kadrach 
wojskowych — lecz ostatniemi pogłoskami wo: 
jennemi dzienniki angielskie tak zachwiały pu- 
bliczne do siebie zaufanie, że już dziś im Fran- 
cuzi nie wierzą — tem bardziej, że dotąd z 
Berlina nie nadeszła tu żadna wiadomość, kto 
ra by tych nowych pogłosek mogłaby być stwier- 
dzeniem. 


Posiedzenia sejmowe. 


Trzydzieste 
d. 29. maja rano. 

Początek posiedzóhia o godz 10. rano. 

Przewoduiczący Alfred hr. Potocki, mar- 
szałek krajowy, komisarz rządowy p. Bart- 
mański. 

W dalszym ciągu wniesiono do sejmu na- 
stępujące petycje: 

1. Strzyżów, gmina miejska, o zaliczenie 
do rzędu tych miast, dla których zniesienie 
prawa propinacji osobną ustawą okreśione bę- 
dzie. — 2. Gr. kat. komitet parafialny w Kra- 
kowie o zapomogę na restaurację kościoła Św. 
Norberta. — 3. Towarzystwo „Proświta” zrzeka 
się sabwencji 2.000 złr, uchwalonej przez Wys. 
sejm d. 26, maja r. b. — 4. Nadwórna, Wydz. 
pow. o snbwencję 1.000 złr. na wykonanie nie- 
zbędnych robót przy rzece Bystrzycy. 

P. ks, Kaczała wnosi, aby petycja To- 
warzystwa „Proświta' została odczytaną. 

Wniosek ten przyjęto i odczytano petycję, 
która zawiadamia, że w skutek insynuacji, pod- 
niesionych w Izbie i w dziennikach, jakoby 
Towarzystwo postawiło się w jakiejś zależności 
przyjmując: subwencję na wydawnictwo książek 
szkolnych ruskich, Towarzystwo „Proświta* 
zrzeka się uchwalonej subwencji i prosi o po- 
wierzenie komu innemu wydawnictwa książek 
szkolnych ruskich. 

P Chrzanowski wnosi, aby pomimo, 
że wszystkie petycje z powodu końca sesji od- 
syłane są do Wydziału krajowego, tę petycję 
wyjątkowo odesłać do komisji petycyjnej. 

Poseł Pietruski jest za odesłaniem do 
Wydziału krajowego, ponieważ jeśli nie będzie 
tego wydawnictwa, Wydział musi się postarać 
0 nowe. 

Poseł Chrzanowski zgodził się na to, wnio 
sek p. Pietruskiego przyjęto. 

Poseł Bi ło us stawia wniosek następujący: 

Wysoki sejm raczy uchwalić: 

Porucza się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
starania gmin Zaleszczyk, Żółkwi, Sanoka iin- 
nych okolo utworzenia niższych szkół realnych 
u wysokiego rządu poparł i otwarcie takowych 
dla uboższej ludności nieodbicie potrzebnych 
przyspieszył, z uwzględnieniem językowych sto- 
sunków w kraju. 

Wnioskodawca prosi o uznanie nagłości te- 
go wniosku i odesłanie go do Wydziała krajo- 
wego jako komisji. 

Izba uzuanie nagłości odrzuca, 

Poseł Biłou s prosi, aby mimo to wniosek 
do Wydziału krajowego odesłanym został. 

Po wyjaśnieniu p. Pietruskiego, że to w ta- 
kim razie tylko nastąpić może, jeżeli wniosek 
ten traktowany będzie jako petycja, wniosko- 
dawca się zgadza i Izba uchwala odesłanie wnio- 
sku do Wydziału krajowego w ten sposób. 

Na. porządku dziennym dyskusja ogólna 
nad sprawozdaniem komisji: administracyjnej o 
wniosku p. Erazma Wolańskiego, względem ure- 
gulowania taryf kolejowych. 

Sprawozdawca p. Smarzewski. 

Wnioski komisji podałiśmy w poprzedniem 
sprawozdaniu. 

Poseł Skrzyński. Nieraz podnosiły się 
głosy przeciw ciągłym zmianom taryf kolejo- 


wych galicyjskich, a szczególniej kolei Karola 


Ludwika, ale nigdy dyktatura tej kolei nie wy- 
stąpiła tak bezwzględnie jak przez ustanowie- 
nie taryfy wyjątkowej z d. 1. kwietnia r. b. 
Zgadzam się zupełnie z pierwszą uchwałą. pro- 
ponowaną przez komisję, gdyż daje ona tylko 
wyraz powszechnie uznanej potrzebie nregulo- 
wania tej sprawy. Co do drugiej uchwały są- 
dzę jednak, że ona nie jest wystarczającą. 
Mowca obszernie wywodzi, że tylko stworze- 
niem linji konkurencyjnej, można monopolowi je- 
dnej kolei zapobiedz, dlatego wnosi ażeby w 
punkcie drugiego wniosku komisji dodać: „przy- 
czem sejm, wyraża przekonanie, że złączenie 
którejkolwiek z tych kolei z koleją Karola Lu- 
dwika, musiałoby mieć szkodliwy wpływ na in- 
teresa ekonomiczne kraju,* tudzież dodać jako 
osobny punkt trzeci; „Sejm wzywa rząd, aby 
poczynił kroki potrzebne dla umożliwienia i 
przyspieszenia budowy kolei z Husiatyna do 
Stanisławowa, i z Zagórza do Bielska, uchwa- 
Jonych już w Radzie państwa, a jeżeli się tego 
okaże potrzeba, aby wniósł zmianę warunków 
koncesji tychże kolei. 

Poseł Hausner. Miałem nadzieję, że w 
tej dyskusji wyniknie cokolwiek więcej światła 
w kwestji uregulowania taryf kolejowych, tak 
tradnej do rozwiązania, że jej kongresy rozmai- 
te rozwiązać nie były w stanie, że wyjaśnią się 
te różnorodne i najsprzeczniej motywowane za- 
rzuty, czynione kolei Karola Ludwika. Miałem 
tę nadzieję dlatego, że lubo we wniosku p. Wo- 
lańskiego panowała zupełna pomroka co do mo- 
tywów, przecież w sprawozdaniu komisji rozja- 
śniły się one trochę. Sądziłem, że w przemó- 
wieniu p. Skrzyńskiego wejdzie słońce w tej 
sprawie, ale mnie to oczekiwanie zawiodło. 

Będę się starał całą kwestję taryf kolejo- 
wych zredukować do czterech najprostszych 
punktów. 

Najprzód więc zastanówmy się nad tem, 
dlaczego kolej Karola Ludwika ściągnęła na 


trzecie posiedzenie 


kie w świecie koleje, przechodziła ona lata dzie- 
cinne, lata polityki wysokich taryf, i wtedy 
wiele szkody wyrządziła. ale. tak było wszę* 
dzie, późuiej zaś zaiżyla te talyfy, tak że one 
zbliżają się do najniższych, jakie istnieję w Au- 
strji. Zarzuty te ściągnęła na siebie kolej przez 
zaprowadzenie taryfy wyjątkowej. 

Zastanówmy się dalej, dlaczego ta taryfa 
tak zatrwożyła rolników. Rzut oka na mapę 
Earopy objaśni to łatwo, że kolej Karola Ład- 
wika jest wystawiona na najniebezpieczniejszą 
konkurencję, gdyż bogactwa zbożowe Moskwy, 


jeśli nie będą pochwycone najniższą taryfą, to 


pójdą innemi drogami, nie przez Galicję, co by- 
łoby szkodą dla kraja i dla kolei. W tym celu 


jedynie- postanowiono taryfę wyjątkową dla te 


go ruchu, a jeżeli rolnicy się tem przerazili, to 
chyba dlatego, że sądzą, iż gdyby tej taryfy nie 
było, toby te skarby zbożowe inną drogą na 
targi zagraniczne nie przyszły 

Co do żądań, jakie kolei Karola Ludwika 
stawiają, sama ich sprzeczność dowodzi, jak 
sprzeczne interesa są tu w prze. 


i do wewnętrzuego 
przewozu. Oba te żądania są niestosowne, gdyż 
pierwsze naraziłoby kolej na wielkie straty, i 
zepchnęło by ją odrazu na stanowisko kolei, 
pobierających prawie całą rządową gwarancję, 
drugie zaś nie da się pogodzić z zasadą eko 
nomiczną, która koniecznie wymaga, żeby trans- 
port na krótszych przestrzeniach był stosuuko- 
wo droższym, niż na przestrzeniach dłuższych. 

Czegoż zatem slusznie Żądać możemy od 
kolei Karola Ludwika?. oto niczego więcej, tyl- 
ko możemy postawić to skromne żądanie, jakie 
komisja w pierwszyjn punkcie stawia. 

Co do drugiego ustępu rezolucji, to jest co 
do połączenia trzech kolei: Dniestrzańskiej Al- 
brechta i Łupkowskiej, nie sądzę, ażeby połą- 
czenie trzech słabych organizmów stworzyło 
organizm zdrowy, żeby połączenie trzech nie- 
idoborów nie stworzyło większego niedoboru. 
Sądzę, że daleko właściwszem byłoby połącze- 
nie tych trzech kolei z koleją Czerniowiecką, i 
w tym duchu postawię poprawkę. 

Co do stworzenia linii konkurencyjnej, wy- 
magałaby ona wybudowania linii kolei z Zagó- 
rza do Bielska, która miałaby długości 40 do 
41 mił, i kosztowałaby 43 do 44 milionów, a 
wyczerpywałaby z pewnością całą gwarancję. 
Jakieżby to musiało być obniżenie cen przewo: 
zu zboża, któreby pokryło straty, jakieby po- 
niosła Galicja, skutkiem przypadającej na nią 
sumy, wynikającej z pokrycia takiej gwarancji?. 

„Poprawki pp. Skrzyńskiego i Hausnera żo 
stają poparte. 

Poset Chrzanowski obszerniei kategory- 
cznie zbija zarzuty p. Hausnera, i obstaje za 
wnioskami komisji, oraz p. Skrzyńskiego, które 
uważa za najwiaściwsze uzupełnienie wniosków 
komisji. 

Na wniosek hr. Golejewskiego uchwalono 
zamknięcie dyskusji, przedczem p. Apolinary 
Jaworski zapowiedział jeszcze poprawkę, nie- 
zbyt różniącą się od drugiej poprawki p. Skrzyń- 
SKiego. 

Poprawkę tą poparto. 

Poseł Erazm Wolański oddaje wielkie po- 
chwały sprawozdanin komisji, odpowiada na nie- 
które zarzuty p. Hausnera, i oświadcza, że 
przychyla się do wniosku komisji, z dodatkami 
p. Skrzyńskiego. 

Poseł Gross obszernym również i wyczer- 
pującym wywodem, broni wnioskn komisji i 
przychyla się także do wniosków p. Skrzyń- 
skiego. 

Poseł Apolinary Jaworski podzieła tak- 
że zdanie posła Skrzyńkiego, i cieszy się, że 
sprawa budowy kolei żelaznych, poruszoną zo- 
stała w sejmie, zwłaszcza, że przy obecnej 
żmianie ministra handlu, może się w Wiedniu 
przyjaźniej na tę sprawę będą patrzyli. Co do 
swojej poprawki, mówcy idzie o to, aby po- 
przeć domagania się delegacji w Radzie pań- 
stwa, dlatego stawia ją w takich samych wy- 
razach, w jakich wniesioną była w Radzie pań- 
stwa interpelacja, na ktorą dotąd nie nastąpiła 
odpowiedź. 

Poseł Skrzyński odpowiada p. Hausne- 
rowi, że nie miał zamiaru rzncać więcej świa: 
tła na zawiłą sprawę taryf kolejowych, bo nie 


jest zadaniem sejmu układanie taryfy, tylko 


domaganie się, aby była zastosowaną do po- 
trzeb kraju. Kolej Karola Ludwika zuiżyła 
wprawdzie ceny, ale mowca zapytuje dla kogo je 
zniżyła. Jeżeli przechodziła lata dziecinne, to 
jak na dziecko, mowca przyznać musi, że do- 
brze pamiętała o sobie. (Wesołość.) Przeszedł- 
szy po kolei ważniejsze zarzuty p. Hausnera, 
mowca powiada, Że jeśli p, Hausner mówi, że 
gwarancja to dodatek, on odpowiedzieć na to 
musi, że gwarancja to kolej, kolej zaś jest naj- 
tańszą komunikacją, na kolej zatem chećby to 
pociągało za sobą podwyższenie podatku, kraj 
zgodzić się powinien. Z poprawką p. Jawor- 
skiego mowca się nie zgadza, gdyż nie zawie- 
ra ona linji potrzebnych do utworzenia linji 
konkurencyjnej, o którą mowcy głównie chodzi. 

Sprawozdawca p. Smarzewski, dla krót- 
kości czasu ogranicza swą odpowiedź tylko do 
najważniejszych puuktów. Komisja nie dotykała 
budowy nowych kolei, dlatego, że o tem nie 
było wzmianki we wniosku p. Wolańskiego, 
mowca cieszy się jednak, że Izba wniosek p. 
Skrzyńskiego poparła, i tym sposobem umożli- 
wiła dyskusję i uchwałę nad tym przedmiotem, 
z dodatkiem pierwszym p. Skrzyńskiego, mo- 
wca osobiście się zgadza. Co do poprawki p. 
Hausnera, p. Hausner wcale jej nie uzasadnił, 
i sprawozdawca też sądzi, że nie łatwo by ją 
byio usprawiedliwić. Nie wiadomo, czy Kolej 
czerniowiecka chciałaby, albo mogła do takiej 
fuzji przystąpić i nie wiadomo również, o ile 
taka fuzja kolei, z których dwie z Czerniowiec- 
ką i Albrechta są w znacznej części równole- 
głe, mogłaby być korzystną. Co do drngiej po- 
prawki p. Skrzyńskiego i poprawki p. Jaworskie- 
go, mowca sądzi, że można by je skombinować tak, 
żeby Życzeniom obu wnioskodawców stało się 
zadość, 

Pp. Jaworski i Skrzyński zgadzają się na 
taką kombinację, poczem Izba przyjmuje wnio 
ski komisji z dodatkiem p. Skrzyńskiego i tym 
drugim skombinowanym dodatkiem, 

Z porządku dziennego następuje sprawo- 
zdanie komisji terytorjalnej, w przedmiocie 
przeprowadzenia zmian w obecnym podziale 
kraju, na okręgi sądów powiatowych, 

Sprawozdawca p. Bartoszewski, 

W skutek przedłożenia rządowego z 15 
wnioskami komisji mięszanej, w przedmiocie 
zmian w terytorjalnym podziale kraju na okrę- 
gi sądowe, komisja terytorjalna, której ta spra- 
wa poruczoną została, wnosi projekt podziałn 
terytorjalnego Galicji na okręgi sądów powia- 
wiatowych, zgadzający się po największej czę- 
ści z przedłożeniem rządowem, wszakże - ze 
zmianami, jakich wymagało bądź położenie geo- 
graficzne, bądź stosunki miejscowe, środki ko- 


Jedni chcą 
zniesienia taryfy wyjątkowej, inni zastosowania 
jej do potrzeb lokalnych, 


|powski z Sokołowa. 


dności, licznemi petycjami wskazane. 
ten obejmuje pięć arkuszy druku. 

= Zarazem wnosi komisja rezolację, WZYWA- 
Jącą rząd, aby siedzibę starostwa skałackiego 
przeniósł ze Skałatu do Grzymałowa, jako do 
punktu centralnego całego starostwa. 

Na wniosek hr. Golejewskiego przyjęło 
wnioski komisji en bloc, z wyjątkiem pbnnktów. 
do których zapowiedziane będą poprawki. 

Poseł Siwiec przemawia za utrzymaniem 
sądu powiatowego w Ślemieniu. ; 

Po odpowiedzi sprawozdawcy poprawka 
upadła. 

Poseł Biłous nadzwyczaj ebszernie do- 
wodzi, że należy siedzibę sądu przenieść z 
Grzymałowa do Toustego. Po półgodziunej mo- 
wie, zniecierpliwiona Izba przerywa mowcy o- 
gólnym szmerem, co nareszcie mowcę zmusza 
do zakończenia prośbą, o poparcie jego wniosku. 

Poseł Szczepański oświadcza, że 
byłby za utworzeniem sądu w Toustem, ale do 
przenoszenia sąd. z Grzymałowa do 'Toustego, 
nie widzi dostatecznej przyczyny. 

„Poseł Grocholski jako mieszkaniec 
powiatu skałackiego wykaznje, że. nawet. ci, 
którzy zanosili petycje o sąd -w Toustem, ni- 
gdyby nie podpisali petycji o zniesienie sądu 
w Grzymałowie, gdyż to byłoby największą 
krzywdą dla powiatu. 

Dalsze poprawki do projektu komisji, * ty- 
czące się wyłączenia rozmaitych gmin z okrę- 
gów jednych sądów a przyłączenie do drugich 
stawiali, Inb też jako członkowie komisji wnio- 
sków jej bronili pp. hr. Rej, Rutowski, Konop- 
ka, Cywiński, ks. Maudyczewski. 

Z wyjątkiem jeduej poprawki “ks. Mandy- 
czewskiego, tyczącej się pozostawienia Deny- 
sowa przy Starostwie w  Tarnopoln, wszyst- 
kie inne, o ile ich komisja nie przyjęła, u- 
padły. 

Koniec posiedzenia o godzinie 9. min. 45. 
po południn. Następne posiedzenie w sobotę 
d. 29. maja o gódz. 5. po ‘pol Na porządku 
dziennym przedmioty jeszcze  niezałatwione z 


Projekt 


poprzednich porządków dziennych. a 
iw 
Ziemie polskie. $ 


(Lista księży unickich z Kongresðwki wygnanych i 

lij h a a o 

ie dobrowolnem było. przyjęci 
prawosławia przez ludność tnięką a) 
sówce, najlepiej dowodzi długa lista księży u- 
tiekich wygnanych, internowanych i wyszłych 
do Galicji. Listę tę przytaczmy z Ojczyzny, Ze- 
słani dp Boski : 

JIA s. Zatkalik Władysław, były pro- 
Be Sokołowa w Porhowie Pskowsla pib. 
at 7. 

2. Ks. Dyakowski Nikon, były proboszcz 
Seroczyna w Nowogrodzie (gubernial,) lat 6. 

3. Ks. Bukowiecki Ignacy, b. prabosacz 
Grodziska w Penżie (gub.) 3 lata. a 

4 Ks. Witoszyński Tadeusz, b. prob. . ze 
Żmudzi (wieś) w Kostrowie (gub.) 2 ilata. ` 

5. Ks. Wojnowski Seweryn b. prob. z Roz- 
toki w Kostromie (gub.) 2 lata, 

6. Ks. Zatkalik Jakób, b. prob, ze Świrzów 
w Permie (gib.) I rok. vi 

Internowani w kraju: W Warszawie: 7. 
Hanytkiewicz Cyprian z Kornicy. 8. Skalski, 
wikary z Grodziska. 9. Szałtemetko Antoni x 
Szóstki. 10. Szelemetko Jan, magister teologii, 
były profesor seminarjum w Chełmie. 11. Szy- 
mański Paweł z Sobibora. 12. Terlikiewicz Jó- 
zef z Koszoł. 13. Terlikiewicz Leon. x Czoło- 
myj. 14. Wasilewski Grzegorz z Gęsi. 15. Kle- 
mens Wasilewski z Grudka. 16. Andrzej Ży- 

17. Jakób Żypowski z 
Ortela, 

W Grojcu (pod Warszawą). 18. Dyakowski 
Eorfty z Hołowna. 19. Wasilewski EPE z 

ęsi. 

W Czerniakowie (pod Warszawą). 20. Bań- 
kowski Feliks z Hodyszewa. 

, W Łowiczu: 21. Faustyn Hanytkiewicz z 
Międzyrzyca (nowe miasto), 22. Terlikiewicz 
an. 


W Piotrkowie: 23. Karpowicz Grzegorz 4 
danona Nadbużnego, ściągnięty świeże 4 Po- 
ocka. 

W Zwoleniu: 
Kosobud. 1 

We Włocławku: 25. Horoszewicz Andrzej 
z Międzyrzyca (stare miasto). 

W Płockn: 26. Zatkalik Antoni 
dyszeza. 

W Radomiu : 27. Horoszewicz Leon z Doł. 
hobrod. 28. Koncewicz Jerzy z Koroszczenki. 
29. Łada Justyn z Kopyłowa. 30, Mazanowski 
Jan z Witoroża. 31. Panasiński Antoni «a Ho- 
Horodła. 32. Ulanicki Longin mag. teol. z Buśna. 

W Łipsku (Augustowskie): 33, Starkiewicz 
Karol z Czerniejowa, 

W Niedlcach ; 34, Przybylski Michał z Se- 
roczyna. 85, Tonkiel Józef z Ostrowa. l 

W Łukowie: 36. Antoni Omelanowicz z 
Dołhy. 

W Lubartowie : 37. Zdradziński Dymitr z 
Pawłowa. x 

W. Kurowie: :38. „r ypialąławies Michał z 
Horyszowa Polskiego. 39. Śieniewicz Ignacy ze 


24. Horoszewicz Ignacy z 


z Horo- 


Zdżannego, 
W "Lublinie: 40. Horoszkiewicęz Michał ze 
Zbereża. 41. Lipiński Michał z Serebryszez, 


ojciec duchowny seminarjum. 42. Szelemetko 
Michał z Korsynia. 43. Ulanicki Witold z Bu- 
sówna. 

W Piaskach: 44, Sierociński Jan z Uchań, 
45. Zaremba Konstanty z Turowca. 46, Zatka. 
lik Ludwik z Holi. 

W Radecznicy: 47. Grabowicz ze Świrzów. 
48. Starkiewicz Emil z Herbowa. 49. Szokalski 
Leon z Kijowca. 50. Wasilewski / Sebestjan, 
bazylianin z Warszawy. 61. Filewicz Porfiry z 
Hanny. 52. Fnrman Gabrjel, bazylianin. 53. 
Gromela Prokles z Łomaz. 54. Kaliński Henryk 
z Kostomłot. 55. Kaliński Ludwik z Chłopkowa, 
56. Kaliński Walery z Chudowa. 57. Szymański 
Paweł z Uścimowa. 58. Szymański Leon z Rad- 
cza. 59. Szmigielski Jan z Przegalin. 60. Terli- 
kiewicz Józef z Hruda. 61. Wasileweki Kle- 
mens z Gródka. 692. Zatkalik Seweryn z Wi- 
sznie. 

Z przyjemnością notujemy ta, że pomiędzy 
internowanymi u nas księżmi unickimi, którzy 
nie chcieli przyjąć szyzmy, jest dwóch, przy- 
byłych z Galicji: 68. W Siedlcach: Orłowski z 
Ciciborza. 64. W Lublinie: Piasecki z Uhruska. 

Zmarli internowani: W Siedlcach: 1. Leon 
Górski były proboszcz z Mutwicy. 2. Aleksan 
der Szokalski w Pradze (pod Warszawą). 

(Dok. n.) 


Moskwa. (Towarzystwo geograficzne sy- 
beryjskie. Przyrodoznawcy-Polacy). W ostatnim 
numerze pisma warszawskiego Bluszcz, znajdu- 
jemy bardzo ciekawe wiadomości o Towarzy- 
stwie geograficznem syberyjskiem, podanó przez 
p. Marjana Dubieckiego. Z artykulu tego WYJ” 


b odka A 


Towarzystwo geograficzne syberyjskie, jest 
sekcją Towarzystwa geograficznego moskiew: 
skiego, mającego glówne swe ceutrun w Pe- 
tersburgu. Fija owa, której kierownictwo ma 
swą siedzibę w Irkueku, posiada zupełną auto- 
nómję zarządu i rozporządza  znacznemi Środ- 
kami. Głównym celem towarzystwa jest opra- 
cowywanie geografii fizycznej i etnografii sybe- 
ryjskiej, opracowywanie miejscowej fauny i 
flory. Oprócz swych roczników, wydawanych 
corocznie 0d czasu zawiązania się rzeczonej 
inptytucji, towarzystwo posiada od lat czterech 
własny organ, ukazujący Się w Irkuckn co parę 
miesięcy, zeszytami w dużej ćwiartce, są to 
Wiadomości syberyjskiej sekcji 
Towarzystwa geograficznego. Chlu- 
bnie znane i należycie cenione imiona dr. Be- 
nedykta Dybowskiego, Jana Czerskiego i Ale- 
ksandra Czekanowskiego, w każdym prawie ze- 
szycie pisma, w każdym roczniku towarzystwa 


spotykamy. Są to bądź sprawozdania o pracach 


przez nich dokonanych, bądź też opisy wypraw, 
które oni podejmowali, spostrzeżeń i odkryć, 
będących ich dziełem 

Trkuckie Towarzystwo w lokaln swych po- 
siedzeń posiada bibliotekę, złożoną z kilku ty- 
sięcy tomów różnorodnych dzieł, lecz przewa- 
żnie tyczących się ziemioznawstwa, tudzież mu- 


zeum, którego zadaniem ma być zaznajomienie 


z mniej dostępnemi dla ogółu okazami geologi- 
cznemi, z fauną miejscową, a przytem i etno- 
grafńią syberyjską. Biblioteka i zbiory muzealne 
były dotąd dość ubogiemi, a ład i żadna wyż- 
sza myśl nie przyświecały ich kierownikom. 
Teraz dopiero, od lat trzech zaledwie, kiedy 
przeszły pod opiekę kustosza muzeum, znanego 
naturalisty, Jana Czerskiego, znalazł się wśród 
nich porządek; zbiory aą staranniej konserwo- 
wane, biblioteka zbogaca się nowemi księgami, 
muzeum zaś dwa razy na tydzień dostępnem 
jest dla szerszych kół publiczności, która przy- 
tem może wiele korzystać ze światłych obja- 
śnień i wskazówek bardzo uczynnego kustosza. 


W salach muzealnych, oprócz posiedzeń 


Towarzystwa, odbywają się jeszcze odczyty pu- 
biiczne, pospolicie bezpłatne, które w zimie pra- 
$% e całorocznie tam się urżądzają. Podczas kil- 
ku z owych prelekcyj, 
tłumy słuchaczy, znany pisarz moskiewski, Sy- 
b.cak, syn z wieśniaczej rodziny z zapadłych, 
dzikich ostępów leńskiego porzecza, 
wpływie, jaki wywołali Polacy na rozwój oświa- 
ty syberyjskiej. 


Jeżeli dawniejsze imiona naszych rodaków, 
gaszczytne znajdą miejsce na kartach historji 
cywilizacji syberyjskiej, to obok nich z chlubą 
staną niezmordowani pracownicy obecnej doby: 
Benedykt Dybowski, Jan Czerski, Aleksander 


Czekanowski i współpracownik naukowych wy- 
po pierwszego z nich, Wiktor Godlewski. 


ch poświęceniu dla dobra nauki, ich pracy i 
ieloletnim ciężkim mozołom, połączonym z tru- 
ami i prywacjami, o których w Eurcpie nie 


zawsze dokładne mają pojęcie, zawdzięcza przy- 


rodoznawstwo syberyjskie tak wielkie zdobycze, 


ga jakie tam wieki czekano. Zachód Europy 
P 


dda? Dybowskjemu dank należny, powołując 
go na członka dwóch towarzystw przyrodo- 


mnawców, a moskiewskie Towarzystwo geogra- 
Śczne medalem złotym przed trzema laty go 
Gczciło; już i teraz wdzięczny a światły Sybi- 
kak mieni Aleksandra Czakanowskiego 0j c e m 
geologji syberyjskiej; Czerskiego zaś 
powołał nie tylko Irkuck na członka Towarzy- 
Aa geograficznego syberyjskiego, ale znacznie 


cześniej Moskwa nader słuszny pracom jego 


hołd oddała, przesyłając ma patent na członka 
Towarzystwa „badaczów natury“. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


—  Pregram poranku muzykalno-dramatycznego, 
który się odbędzie dzisiaj w teatrze na rzecz 
„Bratniej Pomocy* słuchaczów wszechnicy, jest na- 
"stępujący: (Część muzykalna pod kierownictwem p. 
dyr. Mikulego: 1. Uwertura na orkiestrę Cherubi- 
miego z opery „Zajazd portugalski*, 2. Śpiew p- 
Miller-Czechowskiej: „Ah perfido“ Beethovena. 3. 
Koncert Rodego na skrzypce, odegra p. Stanisław 
Kochanowski. Część dramatyczna pod dyrekcją p. 
Stanisława Dobrzańskiego: 1. „Pafnucy i Narcyz* 
czyli „Tygrys bengalski“, komedja z francnskiego, 
(w roli Narcyza wystąpi p. St. Dobrzański.) — 
2. „Za służbą“, wiersz Ujejskiego, deklamacja pan- 
ny M. Deryng. Poranek ten trwać będzie dwie go- 
dziny t. j. od pół do pierwszej do pół do trzeciej. 
Wszystko przemawia za tem, że sala będzie prze- 
pełnioną. 

Pani Wanda Miller Czechowska udaje się 
ztąd do Krakowa, gdzie da w teatrze trzy koncerta, 
na które oczekują Krakowianie, jak na jaką uro- 
czystość. 

Przedwczoraj po południu o godz. 7 mieli- 
śmy tego roku pierwszą wiosenną burzę, pierwszy 
grad i pierwsze łyskawice z grzmotami, są jednak 
tacy którzy twierdzą, Że bsłyszeli grzmoty jnż da- 
wniej , dla nich więc będą one nie pierwsze. Po 
ulewnym deszczu pochłodniało. 

Dla rodziny p. Juljusza Ligonia w Kró- 
lewskiej Hucie złożyli w Adm. Gazety Narodowej: 
Habura 75 et., Biskupski z Uherzec 2 złr. — Na 
medal za poległych Unitów : ks. Paweł Malczyński 
z Majdana górnego 3 złr. — Na zakupno obrazu 
Matejki „Unja Lubelska* nrzędnicy pomiarowi w 
Tarnopolu 24 złr. 90 ct., Łoziński Józef 2 złr. 

— Wykaz osób zmarłych w czasie od 1. do 
30. maja 1875: Wimmer Barbara, córka geometry, 
na suchoty, lat 29; Miilling Karolina, Żona apte- 
karza, na zapalenie płnc, lat 65; Janowicz Emilja, 
krawczyni, na zanik ogólny, lat 30; Pepłowski 
Wiktor, właściciel dóbr, na rozedme płuc, lat 56; 
Petz Joanna , żona konduktora kolei, na zapalenie 
płuc, lat 44; Rojowski Józef, właściciel dóbr, na 
durzycę, lat 66; Burger Piotr, kupiec, na suchoty, 
lat 38; Urbanik Wojciech, organista, na porażenie 
płuc, lat 53; Nahr Rudolf, kelner, na suchoty pluc, 
lat 35; Kułakowska Wanda, żona urzędnika kasy 
oszczędności, na wyniszczenie, lat 36; Angielski 
Antoni, c. k, mierniczy, na dnr brzuszny, lat 39; 
Galiński Franciszek, były księgarz , na porażenie, 
lat 62; Zawiślak Henryk, dyurnista, na zadnmę, 
lat 31; Kościak Dymitr, alumnus, na snchoty płuc, 
lat 24; Maramorosz Kajetan, ksiądz infułat, na u- 
wiąd achyłkowy, lat 85; Gall Cecylja, żona budo: 
wniczego , na zapalenie błony obrzusznej, lat 45; 
Deyma Antoni, właściciel dóbr, na zapalenie płuc, 
lat 74; Niementowski Jędrzej, obywatel miejski, 
na zapalenie nerek, lat 77; Lewicki Anton Marjan, 
syn emerytowanego urzędnika, na ospę, lat 8; Bo- 
dyński Florjan, słuchacz praw, na zgorzelnicę rany 
postrzałowej, lat 24, Krzywiecki Antoni, urzędnik 
kolai, na suchoty płuc, lat 44; Gołaszewski Mar- 
celi, alnmnns, na durzycę, lat 23; Ceypek Kata- 
rzyna, wdowa po nrzędniku, na zapalenie kiszek, 
lat 70; Puszczałowski Franciszek , uczeń szkół re- 
alnych, na durzycę, lat 17; Brandtner Iguacy, c.k. 
komisarz inspekcyj kolejowych, na apopleksję, lat 
40; Łozińska Katarzyn, bez zatrudnienia, na nwiąd 
achyłkowy, lat 80 ; Justjan Adolf, dyurnista, na o- 
błąd z porażeniem, lat 36]; Bradniok Eleonora, mie- 
szczanka , na zapalenie płuc, lat 74; Sokolnicki 


ściągających znaczne 


mówił o 


Grenso 15 złr., Grzegorz Bubella 4 złr., A. Mohr, 


brano na dzwon 27 złr. 


| z 


Władysław, właściciel dóbr, na zapalenie otrzewnej, |gnąć poprawienie losu tych, którzy ich dziatwę wy- 
lat 37; Uhle Magdalena, córka po ś. p- profesorze, | chowują. 


Amortyzacja 36 sztuk akcyj 
7200 zł. 


pierwszeństwa Lwów, z Izby handlowej 29. maja. 


na zastrzelenie się, lat 38; Terlecki Antoni, dye- Cała bowiem prawie Rada dotychczasowa wcale Tantiemy dła dyrekcji i Rudy nadzorczej I. Akcje za sztukę ray 
rarjusz , na uwiąd schyłkuwy, lat 69; Schrinner | nieokazywała poczucia do oceniania ludzi podług ich | 15.475 zł. 93 e, Kolej gal. Karola Ludwika Ę 235 50 237 50 
Karol, prywatny nauczyciel, na zapalenie płue, lat | wyższych siudjów, zdolności, lub lat slużby, lecz Przenieść do funduszu rezerwowego 3.938 zł. Lwow -Czern. Jassy "eg 139 50 141 50 
56; Gall Eliza, bez zatrudnienia na udar mózgowy, | postępowała wogóle przy obsadzaniu posad nauczy-|71 cent. Biiiku hi al 4 200 złr 248 — 250 — 
lat 74; Karge Zuzanna, wdowa po obywatelu miej- | cielskich, kompletnie samowolnie, powodując się je- Suma jak wyżej 67.276 zł. 64 c. II Listy MA "ie 100 fr | 
skim, na gruźlicę, lat 64; Nowak Jadwiga, siostra | dynie intrygami i protekcją, Pouieważ na każdą akcję zakładową po 80 zł. Tow | „dł 5 naa m i 87 
zgromadzenia opatrzności, na suchoty pluc, lat 35; Przy tej sposobności opowiemy wam jeszcze |wpłaconą, zapłacono już 1. stycznia r. b. 4 zl, a ; * | 4 ri o 4 77 20 87 8A 
Schónauer Kajetan, dyurnista przy kolei, na tętniak, |o ciekawym fakciku u nas temi dniami wyda- | obecnie uchwalono dopłacić tytułem superdywiden-| °” 7 E A R g7 50 78 95 
lat 35; Radecki Władysław, były właściciel dóbr, | rzonym., dy 2 zł. 40 c., roczny dochód z niej wyniesie| Banku hip. gal. 6 a i 20 87 g0 
na ndar mózgu, lat 64; Łoś Franciszka hr., wła- Onegdaj nadała tutejsza Rada gminna na po- | przeto 6 zł. 40 c. tj. 8°. Gal „ARA à w b go 30 93 — 
ścicielka domu, na udar mózgu, lat 65; Borkowski | siedzeniu swem gremialnem, honorowe obywatel- Na każdą zaś akcję pierwszeństwa (za którą oroe je r k Tę: UWE 99 — 100 50 
Jarosław, syn profesora gimnazjalnego , na zapale- |stwo panu B., niby to za usilne i gorące popiera- |przy wylosowaniu wypłaca bank 200 zł., zamiast kładu Sik Gzikć: kredyt. AE 
nie płuc przewłoczne, lat 2; Trescher Adolf, pen: |ni: sprawy tutejszej zwierzchności gminnej, na po- | rzeczywiście wpłaconych 100 zł.) zapłacono 1. sty- UI Obli „i 1 Bukowiny 90 50 93 — 
sjonowany urzędnik, na suchoty, lat 60; Majer Jan, | siedzeniu Wydziału powiatowego. Ciekawiśmy tylko |cznia rb, kuponu procentowego 5 zł, a obecnie Pere 7 09, złr. 
e. k. komisarz powiatowy, na raka, lat 38; Kwiech | dlaczego pan B. jako poseł naszego miasta, nie |uchwalono 80 e. superdywidendy. Roczny więc do- Poż,*krai yJne galicyjskie . 81 4= ah 60 
Jan, gospodarz wiejski, na udar mózgowy, lat 62. |popiera spraw naszych trochę prawniejszych w Ba- |chód z niej wyniesie 5 zł: 80 e, czyli 5*/,9/,. ÉS ee -P1873 apo 6 pr, 91 50 93 — 
— Wiadomości policyjne. Abraham jdzie powiatowej, tylko zachowuje się tak, jakby W miejsce ustępujących skutkiem wylosowania, pe Krakowa s USB e75 
EC eh poż pod nazwiskiem Abraha |go wcale tam nie było? wybrano na dyrektora ponownie Bronisława hr. ý "IV OU 15 — 1650 
ma Neumana, odsiadujący w tutejszym zakładzie| __ A h i „| Lasockiego, a na członków Rady nadzorczej pono- m I: 
karnym karę 1$5letniego ciężkiego więzienia, na „CZYŃ sady literackie, naukowe i wnie JE, dr. Kopfa i Edwarda Tołoczkę, A Maj puj holenderski Sma PAZ 
którą w r. 1873 skazanym „został przez tutejszy| © Szkice“ donoszą co następuje: Dr. Remann zaś Marcelego Jaworniekiego. ni E 518 527 
sąd krajowy za zbrodnię usiłowanego morderstwa, krakawiinii 94 JE ACTT f- SeS Ście 4 Kwestję konwersji pięciu kwitów tymczaso- Pół ar Ę siec 886 £ 92 
zbiegł d. 26. t. m. o godz. pół do 5ej z ogrodu giellońskim ydhbiie SRA zoRWOŃI 4,7 da wych po 80 zł., wpłaconych na dwie akcje po 200 mperjał rosyjski | SR. ESECZSSE DOSI 
miejskiego, gdzie pod dozorem pracował wraz z in- ukowych E n a y ci A KKA. zł, pełnowpłacone, bez wszelkiej dopłaty ze strony Rubel rosyjski srebrny . . . . 162 170 
T a aimaj byi Ga poddanym e = jów uazkick wyjechał do Turcji ariig posiadaczy tymczasowych kwitów, rozstrzygnie nad- ubel rosyjski papierowy . 152'), 1 541, 
skim, ma la ı Jest wzrostn niskiego, chudy, ma ; EJ 5 5 j i j j T i i 
AA ora > EA aż celem zbadania tamtejszej fory. Możemy się spo zwyczajne ogólne zgromadzenie akcjonarjuszów, | ` alar pruski srebrny 


1 62° 1 644 

101 50 103 — 
sim : SEE r- 
Kurs giełdy wiedeńskiej 


Wiedeń 29. maja 1845. 


Pruskie bilety kasowe 
rebro 


które w przeciągu dwóch miesięcy zwołanem zo- 
stanie; przyszłe zaś zwyczajne ogólne zgromadze- 
nie zajmie się wnioskiem ka. Władysława Czarto- 
ryskiego, żądającym założenia funduszu emerytal- 
nego dla urzędników banku. 


dziewać ciekawych odkryć i bogatych zbiorów roślin. 
Wydawca „Szkiców* p. Dygasiński, w osta- 
tnich czasach rozwinął znacznie swą czynność wy- 
dawniczą. Oprócz zapowiedzianej „Ameryki i Eun- 
ropy* przedsiębierze p. Dygasiński wydawnictwo 


ściągłą, pomarszczoną i gładko ogoloną. 

Utonął d. 21. bm. w rzece Prncie mieszkaniec 
Budyłowa, w Śniatyńskiem, Petro  Kostaszczuk, 
przypadkowo wypadłszy z czółna, podczas rzewo- 
zu lndzi na drugi brzeg rzeki. Ponieważ Kosta- 


- ' » 3 krótkich ilustrowanych życiorysów naszych znako-| Lwów. (Sprawozdanie targowe) Ceny prze- godzina 10. minut 45 przed peindniam 
a ARJ NPK wina, mitości, począwszy od wieku XVII. DE. Tadeusz | ciętne' wal. austr. z dnia 28. maja 1875 ro-|Akcje kred. 233.75. Angle-austr. 130 70 
t E, BINAAN o Te nitoe Zuliński proponował w „Sobótce* wydanie Plutar- ku. Mierzyca: pszenicy 82ft. 3 złr. 44 c.; żyta | Unionsbank 1N0.—. Vereinshank == 
EE , chą polskiego, do uskutecznienia jednak tego pomy- 77ft. 2 złr. 13 c; jęczmienia 66ft. 1 złr. 91 c,,| Kolei Kar. Lud. 236 —, Kolej poine, 12450 
_ > słu, wiele czasu potrzeba. Zanim więc Plutarch ten |owsa 46ft. 1 złr. 89 e.; hreczki 72ft. 2 złr. 50 e., | Franko- austr, — — Banhant = 
— Wiybór-uzupelniająsg, jednego „członka się pojawi „Życiorysy ilustrowane", będą wielką | prosa 93 ft 2 złr. 50 ct, grochu 91 ft.| Losyzr.1660 —.— Oblig. indem. = 
Rady powiatowej Cieszanowskiej z grupy większych | przysługą dla naszej publiczności. Ilinstracje będą|2 złr. 83 ct; ziemniaków — złr. 60 et. — | Staatsbahn mm, Wied. Framw. —— 
posiadłości, rozpisany został na dzień 21. czerw- | nadzwyczaj staranne, tekst oprócz krótkiego życio- | Cetnar: koniczyny — złr. — cent; siana | Ostbahn "RE, Napolsordn: =— 

ca b. r. rysu będzie wymieniał źródłowe prace opisywanych |! złr. 57 e.; słomy — złr. 70 c. wełny — złr.| Rubel papier. —.—. Usposcb. lepsze, 

— Z Wiednia. Ku wdzięcznemu wspomnieniu | postaci. Dla prenumeratorów Szkiców, wydawca czyni| — © — Sąg drzews twardego 13 złr. 50 c, Wiedeń 29. maja 1875. 

zasług zgasłego w Monachium w dniu 31. marca | pewne ustępstwo przy składaniu przedpłaty tak na | miękkiego 9 złr. 80 c. — Funt mięsa wołowego godzina 2. minut 25, po połndnia. 
r. b. ś. p. Karola Ruprechta, którego Życie było | „Amerykę i Europę“ jakoteż i na „Ilustrowane ży- 25%, e. — Mas okowity 45” 52 e, 38% 40 e. —|Akcje fran.-aus. 44 — Węgier. kreż 222 50 
jednem pasmem nieustannej pracy narodowej, żar- | ciorysy.* Wiadro spirytusu 45° 18 zł., 76° 28 zł, 867 34 | Anglo- austr. 130 60. Uniensbank r= 
liwego poświęcenia i głębokich cierpień, odbędzie — Pan Glück w Krakowie, przekłada na język zł., 90° 35 zł. Kolej Kar. Lnd. 235.25, Nordhahn. 197 50 
się żałobne nabożeństwo w kościele św. Ruprechta | polski słynne dzieło profesora Reclama „Der Leib Galicyjski zakład kredytowy włościań- | Kolej poładnio. 124,—, Kolej Ai. 13650 
w Wiedniu, w dniu 5. czerwca r. b. w sobotę, o| des Menschen.“ ski. Stan na dnin 30, kwietnia 1875. Aktywa: | Kolej Eiżbłey 18750. Kolej Lw.-c4* 139 50 
godzinie 10. rano, na które wszystkich Polaków — Treść Nrów 7. i 8. „Przyjaciela domowego“: | Stan gotówki w kasie centralnej 104.670 zł. 7 c. Weg. Nordotstb. 128.—. Vereine-Bank 13. — 
niniejszem zaprasza Bię, Mściwoj i Swanhilda , tragedja w 5 aktach przez |Stan gotówki w kasach powiatowych 40.935 zlr.| Wiener- Bauges. 31.25. Weg. Oaibaku 5225 
— Samobójstwo. Świat mieszczański Wiednia | Bronisława Grabowskiego (c. d.); Pamiętnik więźnia | 47 ct., pożyczki 7,902.611 złr. 22 ct., salda ra- |Gal. indemniz. 87.25. Losy z r. 1654 ]39 — 
został dotknięty wielce tragicznym wypadkiem. Drugi |stanu (c. d.); Królewska góra i Turczyn we wsi|chunków bieżących 2,016.064 złr. 24 ct. Razem |Franco-H.-Bank 59.50. Verkahrsban _ 9625 
wicegubernator banku narodowego, Ribarz, zastrzelił | Bieśdziedzy przez M, Malickiego ; Kronika krajowa |10,064.281 złr. — ct. Losy tureckie  55—, Baubatk-Aet, 11 — 
się we wtorek®w nocy w domu gościnnym, w Hei-|i zagraniczna; Do Polski, wiersz przez F. V.; O Pasywa: Wpisowe w 1875 r. 955 złr., udziały | Kclej państwow. 293.—-. Bankverejn 111.50 
ligenkrenz. Był on wzorem prawości w interesach, | sumieniu przez ks, Huhn z Monachium; Rzeczy do- | 631.428 złr. 50 ct., Asygnaty kasowe w obiegu | Wied. Bauver. 23,50. Losy węgier. 82.— 


í obywatelskiej oszczędności. Zdawało się niemożli- 
wem, ażeby Ribarz mógł paść ofiarą jakiegoś ha- 
zardownego interesu, a przecież właśnie interes 
bankowy był powodem, że sobie życie odebrał, Stał 
się tego przyczyną npadek tirmy Cloetta i Schwarz 
w Tryeście. Ribarz przyjął gwarancję za weksle 
tej firmy, a gdy ta upadła, odebrał Bobie Życie 
Jak donoszą z Tryestn zastrzelił się także Mikołaj 
Cloetta, knzyn szefa firmy i jej współwłaściciel. 
Upadek więc firmy tryesteńskiej stał się powodem 
dwóch samobójstw. 


Okólnik. Jarosławski oddział Towarzystwa 
pedagogicznego zaprasza pp. członków swych na 
walne zgromadzenie na dzień 13. czerwca b. r. 

Po naoożeństwie, które się odbędzie o godz. 
9. rano w kościeie farnym, zbiorą się członkowie 
w zabudowaniu szkolnem. Porządek dzienny obej- 
muje oprócz zwykłych spraw: Wykład profesora 
Jamrogiewicza „O miarach i wagach“ i wybór za” 
rządu. 

Jarosław dnia 25. maja 1875. 

Na rzecz ubogich a zasłużonych złożo- 
no w moje ręce następujące kwoty pieniężne: pp. 
J. G. z wykładów 1 zł. 50 c. Jarmund Stanisław 
2 zł, Lam Jan rata miesięczna 1 zł, hr. Męciń- 
ski, poseł krajowy 10 zł., Moszczański Michał 5 zł., 
K. B. i A, W. po 3 c. razem 6 c. Razem 19 zł. 
56 c. w. a, 

W imieniu ubogich a zasłużonych składam naj- 
czulsze podziękowanie, za tak nieustającą o nich 
pamięć. 

Lwów 6. maja 1875 roku. 
Wiktor Wiśniewski, 
ulica Ochronek, nr. 6. 

Peczeniżyn dnia 8. maja. Dalszy ciąg 
składek i ofiar bogobojnych i wspaniałomyślnych 
dobrodziejów: PP. Piotr Ciesielski 5 złr., Piotr 
Weber, mielnik 10 złr., Marjanna Zaleska 5 złr., 
i za czarne sukno na katafalek 8 złr. 12 ct., Leon 
Kmiński 3 złr., Katarzyna Reicherowa 2 złr., Men- 
del Koenig wyzn. mojżes. 3 złr., ks. Mikołaj Mar- 
tini 2 złr. i mszał nowy wyzłacany, ks, Gustaw 


mowego użytku, Jako dodatek dołączony jest „Pa- 
miętnik zasłużonych w Polsce ludzi (od Hubalski 
do Kurnatowski). — Treść obu tych numerów jest 
bardzo zajmująca, szczególniej też ciekawym jest 
Pamiętnik więżnia stanu, który jest dobrym histo- 
rycznym materjałem do dziejów związku Konar- 
skiego. — Prenumeratę (rocznie 2 złr. 50 ct.) przyj- 
mują wszystkie urzęda pocztowe i redakcja we 
Lwowie. W redakcji można dostać roczniki z lat 
1873 i 1874 po zniżonej cenie za rocznik 1 złr. 
50 et. Prenumeratorowie Przyjaciela Domowego, 
mają tę prerogatywę., że otrzymują powieści J. 
Dzierzkowskiego za połowę ceny, zamiast 20 złr. 
za 10 złr. w ratach dowolnych. 


— Korespondencja redakcji. P. Pol. w 
Krakowie. Obecnie niemamy żadnych szczegółów 
dowodowych pod ręką. Tamtego roko była ta spra- 
wa traktowana obszernie w dziennikach warszaw- 
skich, zkąd będziemy się starali zaczerpnąć bliż- 
szych wiadomości. Na teraz zaś możemy panu po- 
wiedzieć, że szczegóły podane przez pańskiego 
przeciwnika co do Jul. Verne, są pod wzgiędem 
chronologicznym mylne. 


1,276.900 złr. , listy zastawne w obiegu z których 
631.400 złr. w czerwcu b, r. wylosowane będą, 
8,039.700 złr. , załegające odsetki i dywidendy 
115.297 złr, Razem 10,064.281 złr. — ct. 
Czytamy w Kurjerze Warszawskim: Otrzy- 
maliśmy przedwczoraj telegraficzną wiadomość z 
Rothfiiess, miejscowości gdzie odbywa się obecnie 
wystawa rolnicza, że pośród wielu wystawianych 
Żniwiarek niemieckich i amerykańskich, zajęła nie- 
zmiernie zwiedzających znawców Źniwiarka pomy- 
słu pana (Głrubińskiegc „Warszawianka“. Tak po- 
chlebnego uznania doznała „Warszawianka“ nie- 
tylko w opinji gości wystawowych, sędziowie bo- 
wiem przyznali jej największą nagrodę honorową. 


Ostatnie wiadomości. 


Presse zapewnia z wszelką stanowczością, 
że w najwyższem kierewnictwie administracji 
wojskowej, nie zanosi się na żadną zmianę. i 
mniema, że gdyby w ogóle miały zajść jakie 
zmiany, to chyba co do tego lub owego członka 
rady przybocznej w ministerstwie wojny. 

Nord. Alig. Zeitung wita uroczyście parę 
królewską szwedzką w Berlinie, i mówi, 
że polityczne znaczenie tych odwiedzin polega 
na zamanifestowaniu najszczerszych stosunków 
przyjaźnych między Szwecją a Niemcami, i 
przyłączeniu się Szwecji do polityki przymie- 
rza trzech cesarzy, które stało się niewzrnszo- 
ną podwaliną politycznych stosunków Europy. 
Znaczenie to jest tem ważniejsze, że między 
Szwecją a Danią panują najlepsze stosunki. 

Słychać, że starszy ‘prezydent Westfalii 
wezwał biskupa monasterskiego do złożenia u- 
rzędu. Doniesienia dzienników o rokowaniach 
prusko-austrjackich w sprawie dyecezji wro- 
cławskiej, niemają podstawy. . 

W Atenach po zmarłej królowej Amalji 
zarządzono czternastodniową żałobę dworską. 
Studenci przygotowują „Requiem* za duszę 
zmarłej. Oczekują tutaj rozwiązania Izby i roz- 
pisania nowych wyborów. 

Królestwo szwedzcy przybyli do Berlina 
przedwczoraj, witani przez cesarza i jego ro- 
dzinę. Wieczór odbył się obiad. 

Prawietielstwien. Wiestnik ogłasza rozpo- 
rządzenie, wedłng którego certyfikaty odkupu 
zmienione być mają w pięcioprocentowe bilety 
bankowe. Menonitom pozwolono zamiast służby 
pod bronią, wybrać inną służbę przy zakładach 
wojskowych. 1 

Koło poselskie wybrało prowizoryczny na 
wschodnią Galicję komitet przedwyborczy, któ- 
ry ma się zająć  zainiejowaniem tworzenia 
komitetów okręgowych. Dopiero te komitety 
wysłać mają delegatów do utworzenia właści- 
wego komiteta centralnego. Wybrani są: Zuc- 
ker, Grocholski, Bałatowski, Młocki, Lówen- 
stein, Torosiewicz, Skrzyński, Głolejewski, Po- 
lanowski, Gross, Krzeczunowicz. 

Na zachodnią Galicję skład jest ten sam 


Usposobienie spokojne. 

Berlin, 28. maja. Russ. Banknoten 281.40. Credit. 
Act. 42650  Lombarden 225.— Galizicr 107, — 
Staatsbahn 534.— Rumiinier 3480 Oesterr, -Bank- 
noten 183.95. Usposobienie: słabe. 


Nadesłane). 


Obwieszczenie. 

Dyrekcja galicyjskiego Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego 
ogłasza, że listy zastawne wylo- 
sowane, tudzież kupony płatne 
30. czerwca 1875 wypłaca za 
eskontem 5°}. 


— 


Dr. medycyny, chirurgii i akuszerji, Żegota 
Krówczyński, specjalista do chorób wenerycznych 
i skórnych, osiedlił się we Lwowie i ordynuje od 
godz. 2—4 po południu w domu pod I, 10. Ulica 
Teatralna, gdzie księgarnia Gubrynowicza i Schmidta. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Ogólne zgromadzenie akcjonarjuszów 
banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu, Dnia 
26. maja r. b. odbyło się w Krakowie pod przewo- 
dnictwem J. E. dr, Kopfa szóste zwyczajne ogólne 
zgromadzenie akcjonarjuszów banku galicyjskiego 
dla handlu i przemysłu. Obecnych akcjonarjuszów 
było 40, którzy 7951 akcyj zakładowych i 2443 
akcyj pierwszeństwa reprezentowali i rozporządzali 
liczbą 391 głosów. 

Z odczytanych szczegółowych sprawozdań dy- 
rekcjii Rady nadzorczej wynikało, że Zarząd banku 
trzymając się z dala od gry giełdowej , gajmował 
się przewaźnie bankowemi interesami, wspierając 
kredytem rozwój pracy produkcyjnej i handel kra- 
jowy. Pod ostatnim względem przyczynił się mia- 
nowicie do rozwoju handlu zbożowego i wołowego, 
za pośrednictwem Wydziału swego komisowegv, do- 
mu komisowego w Farnowiei ajencji oświęcimskiej. 
Szeroki zakres stosunków, jakie szczególnie Wy- 
dział komisowy pozawierał, Spowodowały bank do 
ustanowienia ajencji w Podwołoczyskach i nrzą- 
dzenia reprezentacji swej w Królewcu, która w ciągu 
bieżącego miesiąca otwartą Została, 

Ogólny obrót interesów przedstawiają następu- 
jące liczby: Ruch w wekslach wynosił złr, 12,872.624, 
w depozytach złr. 17,416 681; w rachunkach bie- 
żących złr. 47,018.0138 , ruch kasy w gotowiznie 
złr. 14,997,079, w monetach zagranicznych złr. 
2,145.470, w asygnacjach kasowych złr. 1,036.500, 
obrót komisowy w papierach złr. 3,283.552, obrót 
wydziału komisowego złr. 15,417,998, domu komi- 
sowego w Tarnowie złr. 6,979.966, ajencji oświę- 
cimskiej złr. 8,343,940. 

Z rachunku strat i zysków wynika: 

Przychód: 


Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły 
bcz lekarstw t kosztów przez leczenie za pomocą 
pokarmu, wyśmienita 
RRevalesciere du Barry 


z Londy nu. 

Od 28 lat żadna słabość nie oparła się tej przyjemnej 
potrawie życia, i sprawdza się rak samo u dorosłych jak 
i dzieci bez medycyny i kosztów, we wszystkich słaboś- 
ciah żołądka, nerwów, pluc, wątroby, zawałków. zalle- 
gmienin, cierpieniach nerwowych, astmie, kaszlu. nie- 
strawności, zatwardzeniu, diaryi, bezsenności. osłabieniu, 
hemoroidach, wodnej puchlinie, febrze, zakręcie głowy, 
uderzeniu krwi, nudnościom i wymiotlom nawet w czasie 
ciązy. Diabetes, schndnieniu, reamatyzmach, gośćcu, bla- 
daczce. Wyciąg z 30.000 świadectw o wyzdrowieniu. które 
wszelkiej medycynie się opierały, pomiędzy któremi znaj- 
dują się świadectwa: dr. Wurcer radcy medycznego. dr. 
Angelstein, dr. Schoreland, dr. Campbell, proferora dr. 
Dedé, dr. Ure, Hrabing, Casżlesluart, margrabiny de Bré- 
han, i wiele innych wysoko położonych osób, i rozsełana 
zostaje franco na żądanie. 

Skrócony wyciąg z 80.000 certyfikatów: 

Nr. 80.416. Pan F. W. Beneke, rzeczywisty profesor 
medycyny na wszecbnicy w Marburgu mówi w „Berliner 
klinischen Wochenschrift“ z d. 8. kwietnia 1872. Nigdy 
nie zapomne, że utrzymanie przy Żżycin jednego z moich 
dzieci tak zwanej „Revalenta arabica“ (Revalesciere) za- 
wdzięczam. Dziecię cierpiało w 4 miesiącu życia na zu- 
Ka wychndnięcie i na ciągłe wymioty, na które żadne 
ekarstwo nie skutkowało, Revalesciere jednak przywró- 
ciła zdrowie w sześciu tygodniach. 

Nr. 64.210. Markiza Breban wyleczona z 7letniej sla- 
bošci, bezsenności, drzenia członków, wychudniecia i hy- 
pokendrji. 

= Nr. 79.810. Pani wdowa Klemm, w Dusseldorf, 
dłagoletniego boln głowy i wymiotów. 

Nr. 75.877. Florjan Kóller, c. k. zarządca wojskowy 
w Grosswardein wyleczony z kaszlu płucowego i przewo= 
du oddechowego, zawrotu głowy i duszności piersiowej. 

Nr. 75.970. Pan Gabriel Teschner, słuchacz wyższego 
kursu handlowego we Wiedniu, z słabości piersiowej i 
nerkowej. 


komendant poster. Żand. 5 złr., w Peczeniżynie ze- 
63 ct., Makary Ferczuk 
obr. g. k., wożny sądowy 10 złr , na odpuście w 
Gwożdźcu zebrano 45 złr. 47 ct, ze składek na 
odpuście w Jabłonowie 24 złr. 80 ct., w Peczeni- 
Żynie na kolędę zebrano 27 złr. 3 ct., na odpuście 
i od kumów przy poświęceniu dzwonów w Kołomyi 
zebrano razem 52 złr. 42 ct., Teofila Korytko z 
Piadyk 2 dukaty, Karolina hr. Dzieduszycka z 
Gwożdźca 20 złr. i piękny ornat biały, Anna Sza- 
durska 70 złr., Wojciech Kieta 6 złr., Melania Po- 
rucznik 1 złr., Barbara Postołoska 2 złr., Franci- 
szek Waldmann 5 złr., Wincenty Bajda 5 złr,, 
Józef Waldmann kołonista 29 złr., Karol Werner 
2 złr., Franciszek Miczko 1 złr., na poświęceniu 
kościoła w Peczeniżynie zebrano 41 złr. 80 ct, 
Kościółek dzięki Bogu jest juź ukończony i 
odprawia się w nim nabożeństwo , lecz potrzeba u- 


od 


i j Nr. 65.715. Panna de Montlonis z niestrawności. bez- 
RF vor te tjo aj OTgANÓW, | 7 oskontu weksli złr. 115.070 ct. 97 |eo przeszłorocznego, z wyjątkiem iż w miejsce |senności i wychudnięcia. me mr. 
awek, dzwonicy, opar anienia 1 wiele innych rze |. prowizyj 14.394 „ 4',]8. p. Kirchmajera wszedł hr. Rej. Nr. 72.618. La Roche sur Jan, 30 lipca 1868. Pańska 
czy, a ponieważ mieszkańcy Peczeniżyna nie są w Ą » Revalesciere Chocolate wyleczyła mię zupełnie z długo- 
stanie to wszystko uskntecznić, udają się przeto do z zysku na enkrowni Lubna „ 42.546 „n 32 |-> n n 1 |letniej choroby żołądkowej i nerwowej. 1 
łaskawych i wspaniałomyśln ch Fe" by| 7% Wydziale komisowym L 16.741 „ 32 Telegramy Gazety Narodowej. „Revalescićre du Bary" jest 4 razy poży- 
rk rzyczynić się swym Ay m do Eae m a na domu komis. w Tarnowie „ 9.686 „ 25 wniejsze od mięsa i oprócz tego oszczędza więcej 
"a pes ea za co będą ww e n A dd Oświęcimskiej n 3.280 ,„ r Wiedeń d. 29. maja. „Neues Frem-|niż 50 razy swoją ceną na lekarstwach. 
wraz z kapłanem przy każdej mszy św. o pomyśl- 3 Each p="" k SEN E m denblatt'* donosi, że wczoraj wieczor od- Cona zęezkach = 2. r (PP "I 
ność i zdrowie tych dobrodziejów, którzy jakimkol- | „a arbitraży 4668 E 5a'/ były się zaręczyny ks, Maksa Emanuela żę A i N a AE Boe. p 

i s i i ej ż n . n 2 . s >ii > F -s 4) 
„ki, REGALE" się do urządzenia tej |, ezynszu domów „n > 6.471 „58 |bawarskiego (brata cesarzowej) z księżniczką funty 36 złr. — Biszkokty w puszkach po 2 zir. 
(Za składki jaż poczynione na wybudowanie |” WPIY*u wątpliwych nale- Amalią Koburgską. 50 et. i po 4 złr. 50 ct. Czekolada w proszku lub 
tego Bonon ba w inii T Be: żytości sry 166 „ a Bruksela 29. maja. Rozlepione pla- |w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 ct, na 24 
czeniżyna i okolicy jego — łaskawym i wspaniało- FE jie zir aE S9. g katy twierdzą, że w Gandawie i Brukseli dni ep EAN PR s e. Pes 
a ; A g 5 5 3 ug iża- 
mięczak) obywatelom Akk, sa ur, - wać Pensje i koszta administr.  złr. 37.452 et, 11 |Znowu na pielgrzymujące PreJa napadano. nek 20 złr., na 576 filiżanek 36 złr. Do nabycia 
ie. 8. pech Dy ya t, podatki i stemple „ 15.947 „10 |Wzywają więc katolików do bacznośći. przez Du Barry & Comp. w Wiedniu W all- 
l ządca Kośclo rad amortyzacje A 5.933 „ 73 „Journal de Bruxelles“ oświadcza , Że |fischgasse Nr. 6 i u wielu aptekarzy, jako też 
— Jarosław 28. maja. Rekurs w swoim cza- | odpisane straty » 21.664 „63  |zupełnie bezpodstawną jest wiadomość, po- jw handlach korzennych i delikatesów w całym kraju. 


sie wniesiony przeciw tntejszej Radzie szkolnej 
miejscowej, nielegalnie ukonstytuowanej, osiągnął 
skutek pożądany, Rada szkolna krajowa bowiem 
zwróciła podania nauczycieli wraz z prezentą wzmian- 


Saldo zysk 156.486 „ 64 
„ Razem złr. 249,441 ct. 14 
Z powyższego zysku 156.486 zł. 64 e, wy: 


płacono 1. stycznia kupon procentowy na każdą 


Miejsca sprzedaży: we Lwowie u Piotra Mika 
lasch&, Leopolda Rotlendera , Zygmunta Ruckera, 
F. W. Królikowskiego , Karola Schubutha i Jakóba 
Beisera; w Przemyślu u Edwarda Machalskiego; w 


dana przez „Bien public“ o rozmowie króla 
belgijskiego z posłem francuskim w Brukseli, 
z powodu najświeższych wieści wojennych. 


KONA Rady szkol. miejscowej na posady nau- |akcję zakładową po 4 zł. za 15.000 sztuk, przeto Berlin d. 29. maja. Następca tronu | Stanisławowie u Ferdynanda Stechera ; w Stryjn u 
czycielskie przy szkole pospolitej. Nam tu je-|60.000 zł., na każdą akcję pierwszeństwa 5 zł. co SA; isiaj król dzkiego, a żona | Leona Gärtnera; w Tarnopoln u A. Morawetza i 
szcze dodać wypada, że o ile nielegalnie Rada |czyni na 5840 sztuk 29.000 zł. razem 89.200 zł. odwidził dzisiaj a SZWED J 


A. Bachelta; w Tarnowie u A. Tenczyna i W. E A. 
Wielogórskiego; w Wieliczce u Rudolfa Linnerta ; 
w Białej u Alojzego Reicherta i Ericha Kelera ; w 
Bochni u Franciszka Reissa i J. Bnlsiewicza; w Bro 
dach u M. Franzós; w Czerniowcach n Altha i Igna- 
cego Schnircha ; w Kołomyi n J. Sidorowicza; w Kra- 
kowie u Józefa Trauczyńskiego — również we 
wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kup- 
ców. 


jego królowę szwedzką, poczem król szwedz- 
ki złożył wizytę cesarzowi. Dzisiaj odbyła 
się parada wojskowa na cześć króla szwedz- 
kiego. Wojska wystąpiło 12.000 ludzi. Po- 
czem nastąpił obiad, na który zaproszono 
poselstwo szwedzkie, ministrów, jenerałów, 
prezydentów obu Izb, sejmowych i naczel- 
nego burmistrza, 


szkolna miejscowa była ukonstytuowaną, o tyle i 
niesprawiedliwie prezentowała na te posady. Dziwi 
nas tylko, że przecież prezesem tej Rady szkol. 
jest duszpasterz, który jako taki sprawiedliwością 
jedynie powodować się powinien, a nie jakiemiś 
wzgłędami zakulisowemi. Obywatele naszego grodu 
baczyć więc winni teraz bardzo na to, kogo przy- |po 2 zł. 40 e. 36.000 zł. 

puszczą przy nowych obecnie wyborach do Rady Superdywideuda na 5840 akcyj pierwszeństwa 
szkol. miejscowej, mającej w ręku swym rozstrzy- |po 80 c. 4672 zł, 


Co odciągnąwszy od powyższej sumy 156.486 zł. 
64 c. zostaje do podziału statutem przepisanego 
67.286 zł. 64 e. 
Zgodnie z wnioskiem Rady nadzorczej uchwa- 
liło walne zebranie następujący podział tej sumy: 
Superdywidenda na 15.000 akcyj zakładowych 
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Maszynista 


Za 10.000 marek państwowych 
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NP która waczyła wziąść udział (Reichs-Markeu), -- aii i a fi a E ; » A | zamawiać u podróżujących ugeutów obrazy i płacić za takowe 30 put. E i f 1 
SG: wadlaani a RE najuko- ś © © 6 Haba P mogacy „Się wykazać ch usnemi wiaze" nad wartość rzeczywistą jełeli u mnie nabyć można s` naj- 8 kawaler, mogący się wykazać jak naj- 

o Ek na FE W J naj | a ro a a a n a ctwami i rekomendacjami, Życzy sobie o nowsze i najpiękniejsze OBRAZY OLEJNE "wę; w uujgu- głichlubniejszemi świadectwawi, poszukuje 

chaúsej talżanki Marji z Padlew- bjąć odpowiednią posadę w kraju lub za- i] stowniejszych i najmodniejszych ramach złoconych za spłatą w 12, a nawet odpowiedniej posady od św. Jana, Ła- 
skich i syna Michasia, na Ed i S$ J granicą. Listy proszę przesyłać: F. Le-jg | ceny.) Bjskawe zgloszenia pod lit, A. K., p. 

mmc PU fr | HERBATY (HINSK © vatana, VONE OD: ki Chcę teł wymienić powody, na Wo obrazy pobierane przez ajen- HIT BIECZ. 2433 2—3 

oamiejsze puniziçko wa qr Ą Uścieczko. 2456 1— jentów dróżujących o 30*/, droższe są niż u mnie Najprzół otrzymuj 
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takowe sumiennie polecić i smiało po- Ś| 

wiedzieć, że lepszem źródłem do zaku- 


pna takowych ani składy brodzkie,ani $ 
wiedeńskie , nawet petersburgskie za- Q 


14 ratach miesięcznych po cenach naju miarkowańszych (bez podwyż-= 


oni w podróżach swych ogromne wydatki a wreszcie musi nabywca płacić W 
kilka reńskich za koszta opakowania i transportu. 

Otrzymuję przecicź obrazy teź z pierwszego źródła i bez wątpienia ta- 
niej niżeli tirmy, dla których ajenci podróżują; placę bowiem za wszystko 


wodu 
mej żony  wzorowej i matki, pozostałych 
nigdy w sercu mojem nie 


najdroższej 


Najdawniejszy 


LANG) PYdGIGJ 


Obwieszczenie. 
23 2 2—6 
Podpisana zawiadamia niniejszem osoby 


nieodżułowanej straty 


HANDEL GALANTERYJNY 


trojga sierot 


nami amerykańskiemi, młocarnią 


ryskiego, od wielu lat zaszczytnie zna-|Rurek antłastnatycznych p. Levasseur, Ap 


J. D. v aptece Wgo Szin- 
dilera w Bolechowie. 
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był mi z największą uprzejmością, stosunki tak w kraju jak i zagranicą, |gólności, byli uczniowie szkoły Duhlań- A Przez wielu lekarzy cywilnych i wojskowych z najlepszym skutkiem uży- TM redni po e 1230; 
a to bez żadnej prowizji pomocnym) 1: załatwia pożyczki pod najlepszemijskiej, w ogólności kandydaci posiada |gostać można u m. MÜLLERA, handin wy- 278 Í polecone, przeciw kaszlowi, katarowi, chrypce, kokluszowi, grypie (In- EV a e, 
A ae E 5 0 warunkami na dohra, realności i kamie-|; kształceni ; wozowym, we Wiedniu, H. Praterstrasae Nr flnenza), wązkości piersi, uciążliwemu oddechowi, kłóciu w boku, zapalnym 4 1 0.80 1 0.00, 
do pr dniesienia mej wygranej. nić, Jący wyksztaicenie teoretyczne i pra- 43, z najlepszego pośrebrzaneko angielskiego me-|] katarom opłucnej, zapaleniu płne i iunym męczącym i osłabiającym chorobom. cja olor. najlep. po zł. 2.50. 
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lzi kpn ie 7 jego u zeja j| krótszy większe i mniejsze kapitały, do kant arji Towarzystwa w Zakła- Mż AO „js w apt. Zygm 'Ruckera ; w Krakowie u apt. A. Siedleckiego, J. Trau- Kulisony męzkie 
ONCE ZB 8 E X o | 3. ułatwia kupna i sprzedaże dóbr dzje n d sa A Ossolińskich 6 nożów | ) Ba czyńskiego, w Nowym Sączu u spadkob. Kosterkiewicza i C. Mullera. płócienne po zł. 120, 155, 1.80 i 2 zł. 
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ater, S a CZYNSZ Ea vlr m 57% O AALA Eu prć NPM oddzielna okno po zł. 4.70, 5.40, 7 
od 500 do 1200 zł. | | Metr muzy ki, systent farmacji = Ska ki 8, 9 i wyłej. ` > i 
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w wschodniej części kraju, zmły-| dyplom konserwatorjum Pa.|ustępoją szybko i niezawodnie po użyciu Bliższa wiadomość pod literą Œ dnia 1. czerwca otwarty, aj WIĘKSZY skład 


wodną, w warunkach stosunkowo 
małych wymagających kapitałów. 
Kamienice, domy, wille w cenie 


š 
od 4 do 150.000 zł. » 


ny — będąc wątłego zdrowia, Życzy sobie 
znaleść w większym domu obywatelskim we 
Lwowie, skromne mieszkanie i wygody, za 
udziela:ie godziny fortepiann, śpiewu i 


Dostać można we Lwowie w aptece PP 
Mikolasch; w Krakowie w aptece p. Trau 
czynskiego ; w Brodach w aptece p. Kullak 


tekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu JS 


243 2—3 


posiada 650 pokojów gościnnych, 4 hotele, 8 publicznych restau- 
rącyj, wspaniały gmach łazienny, uposażony we wszelkiego rodzaju k 4- 
piele, metodą Schwartza ogrzewane, jakoto: wamienne, nasia- 
dowe, natryskowe, borowinowe, igliwiowe i gazowe, 


. 
| 
: 
. 


Perkalów i Szirtingbów 
białych i kolorowych 


g| Kapitalik kilku tysięcy zł. do ulo- be |harmonji, podług najnowszej metody. Przez W Warszawie w składach aptecznych U gf 0 == m SĘ (z gazu węglowego,) tudzież łaźnię stowiańską, stałą aptekę, ze bkieć Di 1, 20, 26, 30 l 83 cnt. 
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4 h -= z m a mseczkami. 4 . . 
mów „Izba załatwień' — Cad 3 R Wszystkie tego rodzaju przedmioty pażawytzaj tanio. Cena wywołania wynosi 11.568 
we Lwow ie. m S 2 z aleCenia Z i rowincji uprasza SIR S o 5 zł. 65 ct. a. w. 
yła E M. BRESSLER PI pł 
Al 2 2 ź b an, kosztorys i bliższe warunki 
na uole a ma sA ' l - Niederlage, Wiedni | Ę F : 
E TLS A > m eE "rysy załatwiają sę odwrotnie za zalczenam. ee c Or — [ioytagji mogą b 6 w każdym czasie 
PIII NIE Ia E I I I A 3 ; A e F m uz dA mmi 4. OU Jeżeliby sobie kto tego życzył, nskuteczniawy zamówienia i o jednej sztuce, w Kancelarji magi tratu tutejsz: go 
oddając. się prawie wyłącznie interesom zaopatrzenia kościołów i czrkwi [m = sega jedynie dla przekonania się o dobroci towaru, Prz 7 iorze za 100 złr. oposzczamy/przeglądnięte. — 
ko” dobrze 4 w Paramenta i Sprzęt S 2SSĘP Jedy p k ME" Ica ię Li pa 
„> Tylko dobrze do- przęty 5 4 2 3 Wa 10 proc. rabatn. 1912 31—86 Magistrat stołecznego miae 
brane szkła wzmacniają dla ich ozdoby i użytku, powiększył swój zakres W Na - kra CEER 2 E <=LE = 5 
ye przez urzędzie n© z -- NNW o 5 Zydaczowa. 
e, i są oku nieszko- SKŁADU = mm =E 2 R m Żydaczów, 4 maja 1875. 
iwe. Æ TE WEŁ s m 
Takie wiec okulary i cwikiery Dywanów angielskich (== EES 3 ï ocarnie 


obiałych i kolorowych szkłach ja- 
koteż binskle i dalekowidze w naj- 
rozmaits<zych oprawach, poleca 
wwielkimn wyborze znany z ta- 
miości c. k nadworny Optyk J. 
Neuhöfer (z Wiednia) we Lwo- 
wie Rynek 1. 32. (obok handlu 


rozmaitej wielkości, i 


Krzyży żelaznych 
pamiątkowych i nagrobkowych 


rozmaitej wielkości i różnych rysunków. 


Cenniki rozsyłają się na żądanie. Obstalunki i polecenia z prowincji 


|= 


pana Towarnickiego). 2431 2—3 francuskie s l s 
L dowy i F A AEE à Pai A 942 5—12 D prima, najlepszej 
Zamówienia z prowincji uskute nsknteczniąią się spiesznie i akuratnie. 19:32 5—1 ukości blond, ida holazch ciemnych 


czniają się w jak najkrótszym czasie. 


prz 


Zwrot wkładek do 
Udziela 


na kosztowności, srebrne i 


BWZETERME: 


Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 


galicyjskiego Banku kredytowegok 


przy ulicy Wałowej pod 1. 4 
Wkładki na książeczki oszczędności 


od Jednego zir. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po 


Zaliczki 


od 9tej do 1szej przed południem, 
od 3ciej „ Stej 


yjmuje od 1. maja 1873 począwszy 


© od sta. 
200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 


złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. 


Godziny czynności biurowych : 1946 7—? 


po południu. 


po cenach fabrycznych 2355 3 —3 
"TN . . 
J. GLASER we Wiedniu, 
12 Kirnthnerstrasse 12 
astępca paryzkiej fabryki. 
TE> Cenniki bezpłatnie. SR 


Znakomite powodzenie. 


VELOUTINE 


Mączka ryżowa 


przygotowana z Bizmutem , 
dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
niedostrzeżona przystaje do 
ciała nadaje 


cerze świeżość naturalną. 


CH. FAY 


Magazyn Perfum w Paryżu 
9, na ulicy de la Paix, 9. 


Dostać można w magazynach galanter. 
Kamila Strzyżowskiego, Le- 
Feintncha, A. Steifa synów 


pp. 
on 
i w składzie K. Mikolasch a. 


sztyftowe, kieratowe i ręczne 


wyrabiają 8; ecjaluie 2007 8—? 


UNRATH GU: PRAGA 


landwirthsch. Maschineniadrik und Bisencieserej, 


© Odprzedający otrzymają prowizję. ©% 


Każdy, kto się listownie uda do UMRATH & COMP. w PRADZE, otrzyma bez= 
płatnie franco, katalog wyrobów fabrycznych w którym odbite i: 
opisane są wszystkie maszyny, jąkoteż świadectwa wydrukowane, 


Żegiesti 
eoiestów 
Zakład kąpieli żelazistych, borowinowych i na- 
tryskowych i zdroju najsilniejszej szczawy Żżela- 
zistej, zostaje otwartym 
dnia 1. czerwca 1875. 

Kąpiele rzeczne w wartkim Popradzie mogą w części zastąpić 
kąpiele morskie. Zętyca i kumys pod dostatkiem. 

Polożeuie zakładu nad Popradem i koleją Tarnowsko- Lelu- 
chowską jest malown cze, Poniewaz wzmiankowana kolej dopiero na 
rok przyszły otwartą zostauie, więc obecuie z Bochui pocztą przez Sącz 
i Krynicę do Zegiestowa dostać się można. 

Mieszkania wygodne i dobra kuchnia odznaczają się taniością. 

Poczta listowa dwa razy dziennie przychodzi, 2435 2— 3 

Lekarzem zdrojowym jest Dr. Tytns Szczepański. 


Zarząd zdrojowy w Żegiestowie. 


Niejsce 


do przyjmowania ogłoszeń 


do wszystkich dzienuików tutejszych i zagranicznych, po 
cenach jak w administracjach dzieaników, bez dolicze- 
nia kosztów pocztowych i innych znajduje się 


„EURITAN 


mleko 


odmkadniająch Włos. 


„PURITAS* nie jest żadną farbą na 
włosy, tylko płynem do mleka podos 
bnym, który posiada tę cudowną włas- 
ność, Że siwe włusy odmładnia, to jest 
wkrótce i to najdalej w przeciągn 
14 dni im takową farbę przywrócić 
może, jaką początkowo miały. 

„Puritas* nie zawiera w sobie żadnych 
pierwiastków farby. Można włosy po- 
dług upodobania wodą zmywać, na 
biato po sleczonych poduszkach spać 
i laźnię parową używać, i ani śladu 
farby się nie spostrzeże, ponieważ 


axe» „Puritas“ == 


mie farbuje, tylko odmładnia, tak 
najbujniejsze włosy kobiece, jako też 
włosy i brody u mężczyzn. 

Flaszka „Puritas“ kosztuje 2 guldeny 
(przy przesyłce 20 ct. za onakowanio) 
i jest do nabycia za zaliczeniem po- 
pocztowem u prodncentów OTTO 
FRANZ 6 COMP. we Wiedniu, 
Mariahilferstrasse Nr. 38. 

We LWOWIE jedynie pra- 
wdziwa do nabycia w apte Zyga 
munta Ruckera, w TARNOWIE 
u M. Głodzińskieo, w TARNO- 
POLU w apt. Franciszka Janro- 
giowiczu. 2060 7—12 

Ss- OSTRZEŻENIE przed fałszo- 
waniein i naśladowaniem. P. T. od- 
bioreów uprasza się, dokładnie baczyć 
na naszą tirmę. która jest u spodu i 
na kapsli każdej fiaszki zamieszczona. 


| we WIEDNIU 
\ I. Seiłerstiittie Nr. 2. 


Rudolf Mosse. 


Co dn i 14 


świeże trausporta 


Wód minreranych 


z wszelkich Żródel naturalnych 
krajowych i zagranicznych 


otrzymuje i poleca handel 


Karola Balłabana. 


Łaskawe zlecenii 7 prowincji ig 
skuteczninja się natychmiast koleją 
luh pocztą na cala Galicje. 


22 


1 7—1? 


Ladna realność, 


o czterech murowanych 
budynkach z dwoma ogro- 
dami fruktowym i kwia- 
towym, gdzie właściciel 
nietylko sam wygodnie z 
farilją mieszkać, ale nadto z oficyn prze- 
szło 700 zł. rocznie mieć może, jest za 
mierną cenę de sprzedania. Ni 
przedmieściu Fyczakowskiem druga uliczka 
za kaplicą na lewo |. 4. Bliższe szcze- 
góly udzieli właściciel p. Bogacki, przy 
ulicy Kościuszki, |. 17. 2455 1-2 


Znowu rozpoczyna się d. 16. i 17. 
czerwca b. r. nowe wielkie, przez 
rząd państwa Hamburskiego 
poręczone 


losowanie pieniężne, 


(któremu nie jeden zawdzięcza swoje 
szczęście), a które w ogóle (7 oddzia- $ 
łów) zawiera główną wygranę k 
w r 
375.000 mark. państ. | 
dalej 25 000, 125.000, + 0 000, 60.000, 
50.000, 40.000, 36.000, 3 po 30.000, 
24.000, v po 20.060, 18/00, 8 po 
15000, 9 po 12.000, 12 po 10000, 
34 po 6.000, 5 po 4.800, 40 po 4.000, 
3 po 3.600, 205 po 2.400, 5 po 1.809, 
1.500, i jedynie 412 po 1.200 murek 
państwowych. 4 

Na powyisze ciagnienie 1. oddziału 
wysyłamy 
1 los oryginalny po 3 zł 50 o. 
1, losu S „1zł 7% e. 
Hells, 5 n — — 90 e. 
za zaliszeniem lub nadesłaniem go- 
tówki do wszystkich okolic, a po od- 
bytem ciąynieniu niezawezwani wy- 
grane wraz Z listą ciągnienia. 

Przy odbytem w zeszłej połowie 
roku ciągnieniu, by! nasz dom maj- 
szczęśliwszy , albowiem prócz 
wiele wielkich, także majznacziej- 

wygran ę 242.400 ma- 
rek pa nst. naszym odbiorcom wy- 
płaciłiśmy. 

Niechaj nikt nie zaniedba tej spo- 
sobności podać rękę szczęściu, zwła- 
szcza że wkładka jest malą a skutek 
może być bardzo korzystny. Zamó- 
wienia uprasza sie poczynić rychło, 
gdyż zapas losów będzie szybko wy- 
czerpany. 2448 1-5 


Mindus « Marienthal, 


Bankiers in Hamburg. 


Wystarczy jedna próba! 


Bby się a dabraci moich towarów po zadziwiająco 
taniej cenie 


27 ct = 


preekonac. 


Płótrna lniane. 


Sztuka 50 łok. 5|, szeroka weba 13 zł. 50 e. 
» 30 „ ĉja szer. weba iniana 8 zł 10 c. 
= - = » weba sprzędziwa 8 zł. 10 e. 
30 „ z „ |łótno Creas 8 zł. 10 c. 


Jedwab i wstążki jedwabne. 
Jodwab lub jedwab noblene we wszystkich gład- 


kiuh kolorach modnych, z farbowanemi cze- 
Ńciaml na odwrotnej stronie., Szerokość na 5 
alców, łokieć wiecenaki 27 ct, Szerokości na 
dwa palce dwa łokcie wiedeńakie 87 c. 


JJ 


-a m 


Para 

białych lub w paaki pończoch kobiecych lub dzie- 
cięcych najlepszej jakości 27 et. 

para skarpetek 27 ct. £ 
a podwiasek s szeroka jedwabna kokardą 27 e, 

"Ki ? Dniej } 

białe reczniki adamaszkowe, pońciele Inianc, cięż- 
kia kobierce na podłoge, płócienko na meble 
firanki siatkowe i koronkowe, prawdziwe ko- 
lerowe perkale, tureckie materje na szlafroki 
barchany — łokieć 27 e. 


Materje wełniane. | 

łokieć gzarokeści, ciężkie rypsy. inatrynowc dia 
ganala, tybat, ażigry, baraże, gładkie i w pa- 
ski wszelkich Karasów łokiać wiedeński 


27 el. 


Wachlarz we wssystkich kolorach 27 ct m 

Garnitur kekard na piersi i głowę z aksamitnemi 
watązkami i różn ubrane 27 ct. 

Pars maDszat s kełniernem 27 ct. 

Chunteoaka de wusa lub na pors 27 at. 

Lniana chusteczka do nosa %87 et. 

„  gerweta 27 ot, 3 x 
Szyldkretewy grzebień do włesow najua. fasonu 27 c. 
Grzehień de fryzowania 27 et. 

Nońvee do płótna x pastka 27 ct. M 
Diadem ango-ozdobiony czarnemi perłami najn. £7 c. 
Skórny palares 27 ct. „| 

Łyżeczka ne srabra chińskiego 27 ct. 


Zlecenia. 1913 25—50 


ma nadesłaniem gotówki lub zaliczeniem załatwia- 
ją się rychło a wzory przysyłają się franko. Ku- 
pujący en groa otrzymaja rabat. Towar sprzedaje 
się pod gwarancją prawdziweści i dobrego ga- 
tunku. Ceby się nie podobało przyjęte będzie ma 
powrót. 


Beck's Grand-bazar 
we Wiedniu |. Adlergasse 4. 


Upranzam adres sebie aachować i takowy dobrze 
zapamiętać. 


a za 
-| 


Zakład kąpielowy 


Administracja: w Paryżu, 22, 
bulevary Montmartre. 


1839111 5—9 


(Francja departament di PAlier) 
Własność rządowa fr: ncnska. 
Administ. w Paryżu, 22, boulev. Montmarte 


PORA KĄPIEJOWA | 
w zakładzie Vichy, jednym z najwykwitniej 
urządzonych w Europie, kąpiele i natryski- 
wania wszelkie dla uleczenia chorób Ż0- 
ladka, wątroby. pęcherza, zwiru, cu- 
krzyoy (diabetis) dna kamienia, etc. 
Codzień od 15. maja do 15. września. 
Teatr i Koncerta w Casino. Muzyka w Parku. 
Czytelnia. — Salon dla Dam. —Salon do gier, 
do konwersacji, do gry w Bilard. 
Koleje żelazne prowadzą do Viohy. 


biliński zdrój SZezawy, 


4 powodu ubfiteści węgla sody (na 10,000 części wagi 
30.085) zajmuje Unże pomiędzy Wszystkiem: niemieckiemi szezawami 
bezsprzoczn e puiwsZe tuiejsce, odznacza się w skutkach swej alkalicznej 
dzialalności, podwyższa energię alkeliczną w krwi, przed wszystkiemi 
podobremi środkami i okaznje się bardzo skutecznym w zgadze, kur- 
czach żołądka, chronicznych kataruch żołądka; w kwasach m0czo- 
wych, diatazie, kamieniach nerkowych, w gośćcu, chronicznym rcu- 
matyzmie, w chronicznym pęcherzowym i płucowym katarze, przy 
tworzeniu SIę kamienia zołciowcgo, zatłuszczeniu wątroby w tak 
zwanych lenoroilach śluzowych i skrofułach. 

C k, radca dwory dr. Lóselner twierdzi w swoim terapeutycznym 
opisia o kwaśnej wodzie Bilińskiej jak następuje: 

Porównajmy sklad chemiczny rozmaitych, tak cieplych jakoteż zi- 
mnych podobnych wód mineralnych podług rozbicrów sławnych chemików 
z wadą kwaśną Bilińską, to się okaże, Że tenła pominąwszy ciepłotę, 
najbkiższym jest zdrojowi Vichy, a nawet może bez wątpienia hyć 
postawiony na Towni zg Źródłem Vichy. Przywiązujemy do tego twier- 
dzenia osubliwszą wagę, gdyż może nam zastąpić zupełnie wody Vi 
chy, a rresztą UŻycie tej wody ze wzgledu ma cieplotę, może nawet 
zajmować wiejste przed źródłem Vichy, gdyż zawiera o wiela więcej 
kwssu węglanego, który powolnie na wolnoem powietrzu się ulatnia, a 
przy ugrzan u tej wody mineralnej skuteczność stajo się jeszcze większą. 
składy we Lwowie: u E. Mondrechowitza, Karola Schubu- 
tha i Vict, Goldbunma, w Firakowie: u J. Wontzla, A. Hózla, apt 
St. Feintucha, JI, Gotdwassera, dr. F. Sawiczewskiego, apt, w Tarno- 
wie: u Müllnora & Comp. i Liebschüty., 2195 3- 6 


M.T. L. Dyrekeja przemyslowa w Bilinie (Czechy). 


swej 


Glosy Publiczności. 


Do pana aptekarza Purgleitnera w Gracu. 


Pudełko, w którem znajdy wała siq flaszeczka Syropu z podfosforanu 
wapna, otrz.malem dnia 13. lutego r. b. za co panu oświadczam najezulsze podzię- 
kowanie a przytem ośmielam Się, nieco 0 tym środku powiedzieć. Od czasu Jak po 


lług przepisu zażywam syrop z podfostoranu wapna, czuję się być ożywionym, 
świeżym, a przytem zauważam, że bicie pulsu (80 na minutę) jeszcze nie jest nor- 
malne, również skóra jest jeszcze sucha i gorąca, czego przedtewi nie było. W nocy 
poce się, apetyt ujdzie, tylko po jedzeniu miewam febre żołądkowa, na co po 
magam sobie czarną kawą. Kaszlu bardzo mało, tylkoran bez wymiotów , bole 
piersi ustały zupelnie, i oddechamm wolno bez dolegliwości Przed zażywaniem 
syropu była moja skóra zimna jak lód, a paznogcie zachodziły mi niebiesko, 
vera twarzy żvolta, gdy teraz na zdziwienie moich kolegów zaczynam  zakwitać. 
Krótko powiedziawszy, czuję się przy biciu pulsu 80--90 stopni lepiej i byłbym 
zadowolony, gdybym się miał tak zawsze, i 
Powtarzam jeszcze raz moje podziękowanie 
Z uszanowaniem 


Franciszek Nager. 


zalecomy suchotnikom , na osłabienia piersiowe, 


Ton nowy środek, 


= z EW i. Kac my, zatwardzenie wątroby, usu- 

h a A "r ; PALA] wa w nadzwyczaj szybki sposób wszyst- 

f> PE Purgleitner I) kie okazująco się sły powyższych 
rę i © || siabości, 

RJ > Pod wpływem tego lekarstwa uspo- 
kaja się kaszel, poty nocne ustępują 
SMa slaby przychodzi w krótkim czasie 
A) do zdrowia i tuszy. 

U slabowitych dzieci dziala na 
wzmocmienie kości. 


sporządzony 2 podfosforanu wapna 
j Cena flaszki 1 zł. 10 ct. 


według Grimault w Paryżu ” 

„amy powszechnie i podług zdani 

lekarski ego wielostronnie wypróbo 
wany 


Styryjski sokziołowy 


egen alle 
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Wir verwahren 
pr. Fiasde 86 kr. 
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dla cierpiących: piersi. 
Dostać można zawsze w świeżym sta- 
nie po cenie 80 ct. za flaszkę. 


J. Engelhofera 


Esencja muszkułowa I nerwowa 


z aromatycznych ziól alpejskich. 

Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bolom renmatycznym, Oczu i 
stawów, przeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a 
do wzmocnieniaorganów płciowych za najskuteczniejszy uznany. — Cena ! 


ń STONATIKON 


Woda do ust 


Dr. Brunna, 


dentysty kilku ces, król. zalładów w Gracu, 
uznana 
w skutek mader licznych doświadczeń 


za specyficzny Środek do zagojenia rozranionych dziąseł, do usuwania 
cuchnącego oddechu i wstrzyinania postępujątego próchnienie zębów. 
Cena fiakoniku 88 ct. 2306 2 —12 


Likier żołądkowy 
Dra Krombholza. 

Likier ten przyrządzony z wzmą 
cniających roślin, działa szczególnie 
skutecznie na organa trawiące, a roz- 
grzewając żołądek wywiera najzba- 
wienniejszy wplyw na zdrowie. Może 
on być doskonałym towarzyszem ņa 
polowaniu, przy wycieczkach i w po- 

dróży.. jena fiakoniku 52 ct. 


zt 
J 


= MAGEN- LI 


© tKrombkalziana) 


Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych: we Lwowie u K. 
Schubutha przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruckera dawniej [omanka, 
Mikolascha, Beisera, w aptece pod węgierską korcną 4. Piepesa i w handlu galant. 
Kamila Strzyżowskiego. 

W Białej u P. Knausa; w Bochni u B. Fadenchechta, w Czerniowoach u T 
Zachariasiewicza i Rojańskiego, w Jarosławiu u I Bajana, w Kołomyi u F. Zacha- 
rjasiewicza i Schai Hermana, w Krakowieu K. Hermana, W. Feng i J. Jahna, 
w Rzeszowie u J. Schait w Stryju Gartner apt. w Stanisławowie u A. Tomanka i Sp., 
w Tarnopolu n M. Schlifki, w Tarnowie u J. Jahna, w Wieticzce u Charskiego, 
w Zsleszczykagh u J. Kodrcbskiego i Sp. w Drohobyczu w apt. L. Dobrzynieckiego. 


Koroną wynalazków jest bez zaprzeczenia 


MLEKO POMPADOUR 


/ í p. Dr. W. RIXA, b. wysłużonego lekarza królestwa węgierskiego , 
lekarza zamkowego i fortecznego miasta Budy i Pesztu, 


które sprowadzić można od jego córki BĘRTY RIX, zmarłej M ülle- 
rowej we Wiedniu, Praterstrasso Nr. 48. 


===©O 


To mleko P ompadur ma że 
zadziwiający szybki skutek, i 
przez noc wszelkie qakiekol 
wiek nazwy, mające wyrzuty 
skórne, usuwaą, a cerze twa- 
rzy taką białość i delikatność © 
nadaje, że zadziwienie u leka- 
rzy wzbudziło i wszelkiego 
rodzaju dyplomami odznaczo- 
ne zostało. zmarszczki i t. d. i nadaje 

Skutek jest natychmiastowy, cerze twarzy delikatność i 
gładkość, chociażby niewiedzieć jak zmarszczkami zoraną była, szezególniej da- 
mom, które wieczór na teatr lub bale uczęszczają. 

Także polecam dalej moje znane środki piekności i do potrzeby, za których dobroć 


(przekonanie ż powodu licznych zamówień) pisemnie gwarantować mogą, A w razie gdyby 
nie skutkowały, wyłożona kwote zwrócić alę obowiazuje. 


Doskonale działający środek do wytrzebienia włosów 
celem natychmiastowego usunięcia niepótrzebnych włosów z twarzy i rąk,słoik 2 zt. 
Taninowa barwa do włosów celem barwienia włosów siwych, 
biatychluh rudych w 10 minutach na czarno, brunatno lub blond. Słoik 
È : opisem użycia 2 złr. 30 ct. 2238 3—10 
Preparowana pomada do kedzierżawienia włosów, którą 
przy pierwszem użyciu można gładkie włosy na zawsze kędzierżawić. Słoik 95 ct. 
Olejek Jappa niezawodny Środek do pobudzenia porostu włosów. W 
é ciągu Bmiu dni wyrasta bujna broda. Jedna flaszeczka wystarczająca na porost 
bujnych włosów na głowiei brodzie l zł. 50 ct., wielka flaszeczka 2 zł. 90 ct. 
$ Pasta do utrzymania rak w czystości i białości. W przeciagu Śmid dni otrzymać 
można pod gwarancją po użyciu pasty pięknie biała i delikalną reke, gdyby takowa od pracy 
H lub powietrza najbardziej była szorstką, Jedna doza wystarcza na 6 miesięcy, Cena tzł. 5e. 
$ Śliczne mydło różane Rixa, 6 sztuk 60 ct., tuzin 1 zlr. 10 ct. 
1 Wszystkie powyżej wymienione szczególności rozsyłają się punktualnie 
$ i sumiennie zs zaliczką lub poprzednierm nadesłaniem pieniędzy Listy uprasza 
się adresawać: Bertha Mix. verehelichte Miller, Parfümerie- Specia- 
Ain Wien, Praterstrasse 43, 2 Stiege. 


a za nieszkodliwość ręczy się. 
Flaszka na próbę po 1 zlr., 
średnia flaszka po zlr. 1.50, 
duża flaszka 3 złr. 
$ Mleko Pompadour nsuwa 
/ w przeciągu 2 — 5 dni piegi, 
ta wegry, liszaje, plamy, Ćzer- 
woność nosa i twarzy, plamy 
wątrobiane, blizry z ospy, 
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C. k wyłącznie uprzyw_ 


Kasbryka cementu 
FRANCISZKA MORBITZER £ Co. 


Spółka Właścicieli Ziemskich 
dla wyrobu 


U) O e z 
w miejscowości AE ie ali na Bukowinie, Maszyn l narzedzi rolniczych A 


wieloma świadectwami i dyplomem na światowej wystawie wiedeńskiej 


CEMENT 


do budowy wodnej i wszelkiej innej przydatny, jako to: 
do braków, na korytarze, kuchnie, Clossety, Vestibuly, 
trotoary itd. 

Cement ten z fabryki wymienionej nietyłko wytrzymuje konkurencję 
z angielskim, ale nawet przewyższa go, gdyż jest wolny od wapiennych czę- 
ści, w skutek czego przy robocie nie wydziela ciepla, lekko zasycha i ła- 
two przez każdago robotnika użytym być może. 

Fabryka powyższa poleca dalej swoje 


hydrauliczne wapno 


do ozdób murarskich i innej ornamentyki. 


We LWOWIE jedynie prawdziwe u pana 
J. Maurycego Diamand. 
W Brodach u p. Pinkasa Guttmanna, 
Oprócz tego sklady nasze znajdują się w Stanisławowie, Kołomyi, 
Czerniowench, Radowcach, Itzkanach i Jassach. 2452 1—1 


PEEL, 


Lwów, ulica Balonowa I. H. 


- Ki 


Przy nadchodzącej. porze wiosennej polecamy  Szano- 
nym- PP. gospodarzom, nasze magazyny bogat) zaopatrzone 7. 
w wszelkie maszyny i narzędzia gospodarcze, szczególniej : 


Plugi Saka uniwersalne i Rayol — Cichowskiego w kilk 
nastu gatunkach — Horskiego ruchadła z po- ; 
głębiaczami — Mogilańskie — ruchadła czeski © 

Ogartywacze amerykańskie, cało żelazne. 

Znaczniki, pilewniki i okopywacze Doruwalda. 

Siewniki rzędowe Wiktorja Drill, Robillarda ttd. 

biewniki szerokorzutne Robillarda i Ekerta. 

Mlocarnie, wialnie, młynki, sieczkarnie, kraja 

cze do buraków i kartofli. 

KE Główny skład wyrobów naszych także ti 

pp. Cybulskiego i Webera w hoteln Langa. <=" 

U p. Kreysztofowicza w Czerniowcach. 

U p. Czckońskiego ne Czortkowie. 

U p. Chichlińskicgo, mechanika w Brześanach. 
Zamawiającym w naszej fabryce robimy wszelkie iuo- £ 


| n Ceny : 
Yajnowsze i najlepsze Umiwiarki „Springbalance* 430 zł. 


Najnousie i najlepsze RKosiarki „Paragma* 310 z lZ Żliwe ułatwienia, przy wypłacie udzielamy letni kre- * 
CHAMPIONY 580 zł. |- dyt ratami. 57, rabat i 2°/ sconto. 


Najnowsze i najlepsze Ml:caruie z patento- 


i Cenniki rozsełamy franco. pa 
wanem kieratem ) cd 135 do 1000 zł. , ° s 0 7 ii 

Młyny do mielenia i śrótowania, młynki do czyszczenia, DADA G Laczyński, Bal l Spółka. 4 

Siewniki, gniotowniki, grabie sieczkarnie, 44 


Brony, plugi, ogartywacze, okopy v acze, 
Łocomobile i młocarnie parowe, 
CZĘŚCI REZERWOWE do MASZYN itd. są zawsze na 


składzie i n: każde Żądanie do nabzcia 


J. WIGHERA 


we Lwowie, przy ulicy Grodeckiej. pa 


, Przy zamówieniu większych maszyn rolniczych udziela = 
się także częściowo i kredyt za spłatą ratami. = 

Najnowsza patentowana kosiarka „Spriagba- 
lance“ HORNSBY & SOHN otrzymała na koukurcneyjnej 
wystawie w ARCIS SUR AUBE (F.ancja) wobec żniwiarek 


Champion, Johnston, Wood, Hóward © Kirby w nagrodę 
ZŁOTY MEDAL. 


tł ruskawiec. 


Zakład kąpieli słono-siarczanych i słono-gorzkich zdro- 


jów, ze swojem sławnem Źródłem naftowem, żetycą, po 
600 sztukach owiec, zostaje otwartym 


dnia 24. maja 1875. 


Podróż kolejawi, które ze wszech stron w Drohobyczu sie stykają , 
czyni ten zakład obecnie najprzystępniejszym z pomiędzy krajowych zdro- 
jowisk. Na dworcu w Drohobyczu sa zawsze powozy gotowe. z kąd za 
godzinę, staje się w Truskawcu. 

Zarząd przyjmuje zamówienia na powozy lub fury włościańskie. 

Stacja telegraficzna i urząd pocztowy są w miejscu. 

, Zarzad zakładu zwraca uwage szanownych urzędów gminnych, para- 
fialnych i kahałów na to. iż chorzy, opatrzeni świadectwem ubóstwa będa 
mogłi być przyjęci tylko od dnia otwarcia do końca czerwca i od 15. 
sierpnia do zamknięcia zakładu. 

Apteka miejscowa utrzywmje skład wód lekarskich obcych po zwy- 


wych w Galicji pod gwaruneją. 


— m Á e A EJ 


Z odstawądo wszystkich stacy 


kłych cenach skłepowych. 
Lekarzem zakładu jest dr. Z. Rieger ze Lwowa. 


Franciszek Krall, 
dzierżawca. 


222% £—0 


Pierwszy wiedeński 


zdziwienie sprawiający 


s= handel 19-ci. towarówĘ 


w którym wszystko, co gdzieindziej kosztnje 27 et., tylko M 
za IO et. mówię za dziewietnaście centów nabyć można. 


olla proszki seidlickie. 

Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 
rozmaitemi środkami dobbowemi pierwsze miejsce, Co atwierdzają ze wszy- 
stkich „krajów państwa aęptrjackiego nadesłane poświadczenia i dzięk- 

czynienia. Szczególnie z pomyślnyM rezultatem dają się one zastosować w lecze- 


Za 19 et. para wielkich, pięknych pończoch, niu zamulemia i zatkania ciała, miestrawności i zgadze, daiej w ktwrczach . 
„ 19 para wielkich pięknych skarpetek, cierpienia nerek , nerwowym bolu głowy, uderzenia krwi, reumatycznych afek- 
19 dwie cienkie batystowe chnsteczki z kolorowym szlakiem, cjach, hysterji. skłonności do wymżotów i t. pi” 
19 dwie ciężkie chustki Iniane do nosa, Cena pndełka oryginainego wraz 7 przepisem użycia 
19 para jedwabnych podwiązek, kolorowych, kosatuje 1 zir. a. w. 2153 3 ? 
13 ciężka wstążka jedwabna w różnych kolorach, = ar ~~ monpa amA a 


anname COA ] 


łokieć najmodniejszej materji na suknio, 

para męzkich lub damskich rękawiczek, 

piękna jedwabna chustka damska na szyję, 

krawatka jedwabna dla mężczyzn, 

modna Angot klamerka do włosów, z czarnych pereł lanych, 
łańcuszek z nowego srebra dla mężczyzn i pań, 

sześć Bztuk wielkich kawałków mydła toaletowego, wsze- 
dzie po 60 ct., ] 
pyszny wachlarz jedwabny, 

pierścionek ze złota, sygnet, 

torebka pleciona ze słomy, 

talerz nader trwały, z białego motalu, 

sześć sztuk białych łyżeczek do kawy, 

trzy grzebienie, do fryzowauia, do kurzn i zwykły, zkauczuku, 
szczotka do włosów i sukień ze szczeci, 


sól. 


sza szuauaz wz a 
— 
cej 

4d y M IJ z zwa Qa Z 


Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen 
w Norwegii. którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym 
! Prawdziwy olej tranowy 2 wątroby miętusowej używa sie z najlepszym 

skutkiem w słabościach piersiowych i płucowych , szkrofułuch i słabościach Ra- 
chitis. Leczy najzastarzalsze ciorpieBia podagryczne i reumatyczne , również jak 


= 
= 
z: w zz 


a . 

„ dwie miseczki orcelau i chroniczne wyrzuty maskórne. 
19 „ album na fotografii) U Cena 1 flsszki wraz z przepisem użycia I złr. a. w. 
19 „ 100 sztuk gumow. kopert, We Lwowie apt. J. Beisera, Z. Ruckera, K. Schubuth, F. W. Królikowski, w Bia- 
19 „ flakon prawdziwej wody kolońskiej, le; Reichart, apt.. Keler, apt.; w Brodach Ed. Liszka ap., M. Kulak, apt., B. 
19 „ pyszny lichtarz stołowy, Witeslawski, aptekarz, E. Grannspann; w- Czerniowcach J. Brzozowski, A 
19 „ trzy łyżki stołowe, zostaną zawsze białe, Ig. Schnirch; Dobromilu A. Grotowski. ap; Drohobyczu Józef Alexie- 
19 „ dwa obrazy olejne świeckie lub kościelne, 

>» 


wicz i Ludwik Dobrzyniecki, apt; w Glimianach Hehn, apt: w Gurahomo- 
ra E. Botezat ap; w Jarosławiu Jó4. Rvhm ap; w Krakowie dr. Sawiczewski. 
ap., Józef Jahn, M. Jawornicki; w Limamowie Ant. Miller, apt; w Nowym Sączu 
Kosterkiewiczowa wd. i W. Filipek apt; w Nowym Targu ©. Laur; w Przemyślu 
Gaidetschka, E. Machalski, w Rzessowie J. Schaitter i sp, w Sołotwinie Józ, 
Hodoly, ap., w Stryju Jan Sielecki, apt.. w Tarnopolu A. Morawetz. F. Jamro- 
giewicz. ap, w Tarmowie W. T. A. Wielogórski, P. Muldner & Comp., w Wa- 
dowicach F. Foltin Ig. Brosing. w Zbarażu N. Stssermann, 


A. Moll, k. k. Hofiieferant Wien. Tuchlauten Nr. 9 


Kto to wszystko naraz zakupi, placitylko 5 zł. 50 e. 


STEC EEERNEKIECJEL 
— 
< 


19 perfuma fiołkowa lub rezedowa, 
19 „ laska w modnym rodzaju. 2236 1—5 


| 
Niechaj każdy kupuje, jak długo te tanie rzeczy 
SA w zapasie. 
(Grosse 19 kr. Waaren-Handlung , 


we WIEDNIU, Adlergasse 12, I. Stock. 


à 


„SLAVIA“ 


Bank wzajemnych ubezpieczeń w Pradze. 


OGŁOSZENIE. 


P. T. Szanownym ezłonkom z r. 1869 — 70 sekcja I. i II, (ubezpieczenia 


kapitału i rent ma dożycie i wypadek śmierci) należy się zzysku czystego 
z r. 1870, który wynosi 48-399). 


DYWIDENDA 25°. 


reszta zysku czystego przypada wskutek uchwał Zgromadzeń jeneralnych z lat 
1871 — 74 funduszowi domu Nr. konskryp. 978|2 jako własności banku „Slavia“. 


Powyższa dywidenda wypłaca się począwszy od 1. stycznia 
1875 r. na podstawie $. 3. statutów sekcji I. i IL. w ten sposób, iż 25 procent zo- 
staną odliczone od wykupić się mających w roku 1875 kwitów premiowych z wyją- 
tkiem wypadku, w którymby podpisanej Dyrekcji w czasie statutami określonym 
pisemnie doniesionem zostało, że zysk ten inaczej użytym być ma. 


Jeneralna Dyrekcja 
Banku wzajemnych ubezpieczeń w. Pradze. 
Bióro Jeneralnej Reprezentacji we Lwowie, 
w Rynku I. k. 1. wchód od ulicy Grodziekich. 


2443 1—1 


| ZZ EE za —| 
KSTEGARNTA POLSKA 
Z "WIE. 12. ul, Kopernika, 
otezymata na skład główny: 
LINANOWSKLBOLESEA W 


SOLJQLOGJA 


\UCUSTA COMTEA 
1 zl. 50 et. 


EUGENJUSZ NOWINA "um EH DRKORIEC M. — 
PRZYCZYNY i SKUTKI (I 4% a waT „chaóre 


MATTONI & COME. i 


n. uprzy w. kopalnia mutu mineralnego, w Franzensbud w Czechu lą 
poleca swoje : rtykuly nicozacowane, używane jako Środki uzupelniająco Burację 
w domu dla sławnych kąpieli z mułu mineralnego w Franzenskadźie, 
a mianowicie : 
mineralna sól mułową (uchy ekstrakt malowy) do kzpieli i mycia się 
mineralną zołę mułowa (pyuny wseęg mulews) do kąpieli i mycia „ię, 
8 = p o Oleg <A mineralny muł do kąpeli i na oklady, s 
FABRYKA | s Tahowa uti w: ją się ze ski tk mn przeciw niedokrewnośei, bladnczee, 
OEE, -A skrofułom, szkorbutowi, reumatyzmowi, newralgiom, osobliwie w 
(ukrów deserowych 1 Czokolady słabościaeli kobiecych. 
k Dokładne broszury o kuracjach udzielają bezpłatnie, nasz skład (Wiew Tuch- 
we Lwowie plac Halicki Nr. 15. lanben, 14 i Maximilianstr. 5) i wprost 
VvY = . 8 . N 2126 Maitoni & Comp. k. u. k. Ioflieferanten, w Franzensbad. 5 6 
. JXLipińûń skiego, er kp, Eg 

} . . 
| | w Iśrakowie przy ul. Brackiej. 

Najlepszych cukrów dese: owych : pomadek, czokeladek, z s-kemi, masowych ft. tzt, 


CHOROBY GARDŁA, GLOSU I GEBY. 


zalecane W słabościach gardła, chrype . zapaleniu gardła, zawrzedowaniu w ustach, cuchnacemu «ddechiow!, 
CUKI RK irrytaeji w gardle 1 gębie przez palenie tytoniu, zapobiegają działaniu merkurjusza Lekarze zalecają je szcze- 
g lniej ka/nodziejom, mowcum, profesorom i Spiewakem, albowiem utrzymują silę organu glosu i zapobiegnią stru- 
DETHANA dzeniu gardła, — W Paryżu w aptecep. © Det bama, Faubourg St. Denis, 90, we Lwowie w aptece p. Mikolascha, w 


Krakowie w uptece p. Trauc zyńskiego pol Korong, i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują 
Środki lekarskie zagraniczne. 13: ? 


szen dyton © Nhuśtleworth 


50 et. 
WYZWOLENIE LUDZKOSCI we [Lwowie i Czerniowcach 


z pęt caryzmu. 
Instytucja mocarstwa Ottomańskiego. 


3 rt. 2136 R—3 
y a È i Kumwelków nadziewanych, miętowyecł kierków ft, 80 ct Sa a —— = n 
EŃ ET AREA y $towych cukierków . ct. , i ` ZAŁ . 1122 
R l Jeden funt A wystarcza nx 20 poroj. 2491,2-% | Za poręczeniem utrzymania włosów. | 
Po "OZ | 3 Czokolada zdrowia: Czokolada zdrowia: i = 
' PA AAT 2 eT ZI. — E ; EP lot zl4— «4/7 ; i r 
kawalerst:, całkiem td-:yty, o dwóchj |>| 11 bå Taf i ; % y Nr. A kept a a h f'a,większym cudem nowoczesnymi 
koziach urzeeniany, jest do Sprze- HM ST > paraa y 2 ty > a 4% X dać 5 ; Te 
8 | Mny ; A 3 i A , 1 — " — — est t raz adzy wszystkiemi 
dania. Pliższej wiadomości udzieli woźnyji . polecają i Fo Dral gł F 20 $ fl. ap 5 A b A ] k 1 OAZY wszySEkiem : 
Wydziału powiatowego w Zaleszczykach. oryginalne z roku 1875 EI a i z SES: Wyd | TO O MaA Środk smi dla porostu włosów 
y Éd , z . 3 à ń v r . ` ' 5 n ” 
z MPRE | PENS DNA 1 ssa PR ar laag również | | ran — M a A A 2 = tak sławna przez najsłynniejszych lekarzy badana, z najświet 
Tracą ql no WOODA kosiarki wiedeńskiego wyrobu. 13 à. = SN TA e, wiejszych i dziwnie działających wyników znana, przez Jego || 
Zwraca SIĘ uwagę! t -y n SR S N k E pl h Cesarsko Królewską Apostolska Mość Cesarza Franciszka Jú- 


n r 
Kakao w proszku I funt 1 zł. 


1875 


„Bniżone ceay: 


e 


zeta Pierwszego : jackiego, Króla węgierskiego i czeskiego 

% itd. wyłącznym przywilejem na cały obszar e. k. anstrjackich 

państw i wszystkich król weg krajów koronnych patentem 
Odznaczona 


POMADA 


z tluszczu roślinnego. 


JO prawdzie przytoczonego zdania każdy się przekona. Przy j 
dokładnem i regularnem xastosowanin tego tak, doskonałego 
środka do porostu włosów zwanego pomada z tłaszczn roślin- 
nego zarosna nawet najbardziej łyse miejsea głowy bujnym 
włosom, siwe i rude wlosy nabiorą ciemnej barwy; pomada ta 
wzmacnia miejsce: zarastające wlosami w cudowny sposób, u- 
suwa każdego rodzaju tworzenie się lupisża w rzeciągu kilku 
dni zupełnie, zapobiega całkiem i nè zawsze w bardzo krótkim 
czasie wypadanin włosów, nadaje włosom piekny, naturalny 
połysk i zachowuje je aż do późnej starości przed  osiwieniem. 


Speotrzebowanie i używanie 
tej tak doskonalej pomady z tluszczu roślinnego odbywa się po 
prostu przy czesaniu włosów, przyczem szezegółnie łyse i, obły- 
siułe miejsca głowy dobrze navierać należy; gdzie włosy są 
geste, wystarcza tylko lekkiu wcieranie pomady, gdyż przezto 
imiękczeje skóra na głowie, udziela się z łatwościom porom a 
wzmacniając tym sposobem włosy, sprawia zarazem szybki tychże 
porust. W ogóle trzeba włosy dobrze tłustą ręką natrzeć, gdyż 
przeto nabiorą bardzo pieknego połysku. W porównanin do in- 
nych pomad jest także pomada z tłuszczu roślinnego 
najtańszą, bo jest nader obfitą. Przez używanie tej tak dosko- 
nałej pomady z tłuszczu roślinnego, posiadającej tak znakomite, 
z przymioty, zapobiega się wypadaniu włosów A rośnięcie włosów 

nadzwyczaj prędko się odbywa. i 
Z powodu nader miłego zapachu i okazałego zewnętrzego kształtu 
| > pomada ta stanowi prócz tego ozdobę najpyszniejszej gotowalni. 
Cena słoika wraz zopisem użycia w 7 językach tylko 

Izi w. a. pocztą 1 zł. IO e. 
Odprzedajacy otrzymują znaczną zniżkę. 

s Prawdziwa i niesfałszowana do nabycia 
jedynie i wyłączni: u p. ZYGM. RUCKERA, apteka 
pod srebr. oł m we Lwowie, 
dokąd należy adresować wszelkie pisemne zamówienia, które 
z prowinoji za nadesłaniem gotówki lub za zaliczką pocztowy 

jaknajspieszniej wykonane będa. 1895 8—13 


„Medyceno - populurne opisanie działania 
leczniczeno È skutków f | 


tæ- prawdziwych =x®& | 


WIŁBELMA E 
SE A AA Si ż | | 


antiartretycznych "przeciw reumatyzmowi 
używanych 


, w 

krew przeczyszezających '%¢ sk 
ziółek, ; ak : 

oparte na dokonanych faktach. ; » REKĘARO CZT 


gm eds 


nie porostu włosów 


Tylko wielka ilosć dowodów o nad- j 3 < 


zwyczzjnej skutorzn ści powyższych ziółak SAMUELSONA OQ©mnium Royal Żniwiarki z juzyrzą: 
w cierpieniach gieltycznych i reumatycz- cem do podnos:enia stołu. (Aufkippvorrichtuug). 

nych, jakoteż przychyłae przyjecia i uży. $$ WOODA żmiwiarki z przyrządem do podnoszenia st łu. 
wanie TRZ DAEZ, Tie E] T JOHNSTONA sławne źmiwiarki, rajnowszej konstrukcji. 


Ai 


Angielski Portland-Uement, 
Grodzicki Portland-Uement, 
Belgijskie smarowidło 


do osi żelaznych, 
poleca zawsze w świeżym gatunku, 


Główny skład dla Galicji 


AUGUST SCHELLENBERG 


1986-29? we Lwowie. 


cjonalnych, powoduje nas poświęcić na tem : ar l w 
miejscu kilks słów temu izedmiotówi | HORNSBYE'GO „Spriogbalance *. 


Liczba udających się co roku do kąpie!) 
siarczanych jest bezsprzecznie znaczna, aby| 
tamże znalesc zupełne wyleczenie cierpieb| 
goścowy:h i reumatycznych lub przynieść 
scbia ulgę, i aby wrócić jak nowo naro- 
dzony. Ù ile buleśpiej staje sis podróżo- 
wać tym, ktorzy z braku odpowiednie 
funduszów, izb nie chcąc się rozlączyć 2 
rodziną, nie mogą wziąść udziału R kura: 
cjach natury, tacy bowiem skazani są na 
wieczne cierpienia. W tym wypadku stają 
się powyższe ziółka skarbem nie oszaco-|i 


H - 
wavyin. Ziółka te działają apecyficznia 3i z Ą a. 

msg móczone, na R „SE. orr Grabie z kutego żelaza ze staluwemi zębami z koziołkiem 
| lub bez tegoż. 


która spostrzeżenia zrobiono przez -zbada- | 
nie urymy, potu, a każdy „ażywający tych Amerykańskie grabie z koziołkiem. 
HOWARDA przetrząsacze siana. 


ziółek przeciw cierpiemiom reumatycznym 
i i w urynie (ta wygląd: > á „Akos. ) 

A R AE E E Aparaty do ostrzenia noży od żniwiarek, według. najle 

pszej konstrukcji, również 


na a po odstanin się tworzy osad, 
rym znajdują się wydzielone pierwiastki 
wszelkie tune machiny; rolnicze. 
Udsielamy zupełm q IVar an cję ma. wszelkie machiny. 


Clayton & Shuttleworth 


patrząc na cedzienna zmniejszanie się cier- 
pień które w końcu zupełnie znikną. 
Ziółka te używane przed udaniem się 
Bwów, ulica Czarneckiego Nr. 4. 2359 6 ? 
Czerniowce, ulica Lwowska Nr. 1213. 
BE Ilust- owane cehniki tezpłatnie. g 


na spoczynek sprawiają Da skórze rodzaj 
= H—BXX0X X_B—B— 


UOŻ1I0M) |. MOSOFAM OLMBPEdA A 


ĝis əl 


ZƏISÄF 


Dla łysych wzmoc 


'a(5380 n 


—-— BE DXXOXOXX(__H 


awierzbu i mierną transpirację, co cierpią- 
cym zawsze łagodzi bole. 

Użycie tych ziółek nie jest wcale nie- 
przyjemnem, nie przeszkadza trawieniu i 
owszem niektórym sprawia rozwolnienie. 
Mamy tedy wszelkie powody do polecenia 
ziółka jako najodpowiedniejszy środek le 
czący gościec i reumatyzim. 


| ~ 4otqoy ( uzlzozdw vip vuze pN 


Sklade. k, up. Rafinerjispirytusufi 
fabryki rumu, likierów i octu |E 


e . 0 pes wl 
Publiczne podziękowanie s | b th GTE 4] -e a : == 
panu Franciskzowi Wilhelm, apt. w Neunkir a T 8Z al i 0 dh (| /; a : =. „Złotem nio do zapłacenia” 
l x! H n om ue d ma . kę: o 
TEE e | | zc Zaklad mowy z Jej EAEN 
* i telegraficzna ko- Fa + Iwonicza z Tar- A z a ł è Y»q ) 
awa r M EAT IAjĘZ Erakowa"06 zdrojowo - kąpięlny  |nowa'io x Eze- we Lwowie, przy ulicy Kopernika, liczba 1 w podwórzu. GĄ]* POMADA 
atępuję, czynię to dlatego, ponieważ uwa- Tarnowa lub Rze- szowa 8, Z Za” Wi PA ry gogh 3 H £ Ni = U s z 
łam to po pierwsze jako) mój, obowiązek I |ozowa. w gora 5 mil, Do Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów .E] < 7, oleju dziegciowego 
oświadczyć p. Wilhelmowi, apt. w Neun- Gawo ya przez „ i stac] 3 4—9 | = d 
kirchen, 2 am: By MR AE Za Przemyśl do Za-| otwarty od 1. cze ACZ danie wysyła po- i a . prar ; = (T heeról - Pomade) 
usługę, którą mi sprawiły ziółka krew BRZ l do 1. października. wozy zarząd. ; i r ao. = Ba = F. MASON 
RPZECEYAZCZAJĄCE W, zach peiążligych ala Wody Iwonickie silne szczawy.Blono alkaliczna jud i brow zawierające, Wiedeński skład fabryczny Katunu drukov | anego = R ; j 
Pigajaon e Z a PE pomeo, a! jedyne w swoim rodzaju używane /w zołzach (skrofułach) kile; zapaleniach -B Fu m „ab : A? 2: Takowa: leczy każde zapalenie skóry na głowie, a to: grzyby, 
Sao wrony enie zaajdyweli JJ] rozmaitych organów, w chorobach) figwów, kości, skózy i części rodnychykąs-lll|ją ryz. wireb VIt kie dęsedstawfnogów dwóch gatunkach | ręczywy za dobru takowych S oeaiei |. 1szje, Hipież, czerwoność tti, zapobiega wy patłanit'włósów po do 
Nie i a EA N gi € zy RRT "R pielo mineralne, wanienne, nasiadowe, natryskowe, obojętne, zimne i igliwio- Bijzapewnieniem, że każdy obstalunek jak A daltadniej HS Cora atoli tak jak by E sciane & | 4 krotnem natarciu pomada, i pomagn skórze w swej czynuości do 
Bo JES oi 4 a A oA je Mż odd we. Apteka, skład wszelki. h wód mineralnych, mleko. żętyca. kumys, gim- wybrany został. Na żadanie posetamy próbki i cenniki. Polecajae wasze przedsiębiorstwo wzglę.| = | porostu włosó t Najdłużej w 6 tygodniach każdy prze onać się 
lpia ij rayap Pieti iE orani JB wnastyka hygieniczna, wdychania, laczenia powietrzem zgęszczonym i rożrze: BOGEZWE EU sa Wii a > | może o rezniiacie, |, s Ą f 
ap ej Aan powie = (R a óre ua dzomym, (przyrząd Waldenburga). Rady lekarskiej udzielają lekarze z Kr. ko--[] —— ATE RAL. rm || < Wiele mężczyzn i pan (których nazwiska mogą być podane) o- 
mop! ir =" eść z Miec p. wa i Lwowa, Broszury na Żądanie, Wody lIwonickiej dostać można we of a Łołkcie. towary. — | gat) gat.| Pojedyńcze towary. gat.| gal Z trzymali po użyciu jednego słoika pomaly z oleju drzewnego” tak 
nego, E a pk, 4 Wiedni AP aei MB wszystkich składach wód mineralnych w kraju i za granicą. Własny wyrób perkalów i maleryj na k po 30, 50 albo 54 łokci. „| bujny włos, że używane przędtew peruki jako zbędne przysłali mi 
mig z mych cierpień wyleczyć: . Bezsennia l] Tezy wrony roc] — BAALE AD tre BA] M Dalea rak. Płótno Ilana asiak. at- & -|r_ | SY wiz 2 liali zic kczynmawi jw dowód. pRopzześc BIO gag 
Ra. h rzy Okresy po- imateryj na koszule ło. 4h. 40-25] e OSY IKA płótna creas z wałem w moit ndlu. 
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otrzynue  tukże można: we LWOWIE u — -= p EDR "r" E En 
Zygi.. Buskers apt, Jikob Boisera apt EEEE SC ORRZZZEKRZZSZRECZK 


Karela Schuvutla; Jakoba Piepesa apt. : 


RWE: r w 
K. Krzyżanowskiego; w BIAŁEJ u Józ f 1 k 

Komans; w SEEZIE u Adolfa Grossa apt., R O ze O Z O wW S 1 
w BuBk0k u L. Międleckiego apt; w L 5 I iea Nr. 7 
BRODACH u M. $. Franzes; w BRZE- we wie, przy ulicy Sobieskiego Nr. (. 
ZANACH u B. Fadenknecht; w DROHO- WOW PUPA PUB d 
BYCZU u apt Lulwika Dobrzynieckiego 

Józ. Aleksiewiczu: w JOHANNESTHAL u 
P. Esmanns; w KAMIONCE-STRUMI- 
ŁOWEJ u Zawałkiewi:za apt.: w KOŁO- 
MYJI[ u M. kolechowera; w KOZOWEJ 
u K. Uhailazsuy «pt. w KRAROWIE u 
Tranczyńskiego apt., Jalna Jozeła; w NOU- 
WYM TARGU u Karola Lauera; w OŚWIĘ.I 
CIMIE n Kon, Stebarskiego: w PRZEMY 
SLU u J. trajdeczkt; w RADZIECHOWIE 
u apt. A. Jaskiowiczw; w ROHATYNIE u 
L. Liebreichu ; w RZESZOWIE wapt.'A.! 
Kihnowskiegn; w STANISŁAWOWIE ul 


tem według artykułu VI. powyższej ustawy polpadują karze pieniężuaj od 5. zł. do 
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Będzie to dla każdego pożądansm we własnym interesie zaopatrzyć sie naj: 
rychiej, według przepisów w nowe miary i wagi. 


Wielki skład nowych ocechowanych 


Miar i wag 


utrzymuje 


L. Buganyi 6 Comp. 


fabrykamci metrycznych miar i wag i liweranci przedmiotów dla kolei 


do wyrabiania wody sodowej 
(Selbstentwickler) < 

dla fabryk, aptekarzy, restauratorów itp. 

HI Z najlepszym skutkiem bywaja wszechstronnie używane I!! 
!!l Bea siły do pędzenia i nieeksplodujące JII 

We wszelkich wielkościach mogące napełnić od 150 do 20.000 
syfonów wody sodowej dziennie, są w zapasie. 

Amerykańskie urządzenie (Trinkhallen) do podawa- 
nia wody sodowej, eleganckie z marmuru dla kawiarn, publicznych 
ogrodów, itp. 

Syfony i maszyny do napełniania flaszek, w o- 
góle wszystkie części skladowe. Ilustrowane cenniki bezpłatnie. 


ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publi- 
czność, iż w jego składzie dostać można 


najtańsze, nadzwyczaj trwale 
i x wytworną elegancją wykonane 
a a 
obuwie imęzkie 
z najlepszego materjału 


zagranicznego. 


Przyjmuje wezelkie- zamówienia w 


Każdy może łatwo kierować. 


aqoojms « 2zsZzouApofodfem y azsdaj(EN 


SaGtercher v S6Lanitz: avist EYJU miejscu jakoteż i z prowincji I wykonuje takowe w najkrót- Każde żądane objaśnienie udziela fabryka wody sodowej e. : 

Dragowskiego PWB ko gi gb doi. i j i i J. BRUCKER we Wiedniu, Kolowruiring N. 4, gdzie takża Mnyaa x edi Śingerstrasse N. 10. 

a T. A Wielogórskiego; w ZALESZCZY- Zamawiający z prowincji vb uwie, raczy na miarę przys'ać znajdują się na składzie aparaty i bęjącc w ruchu. - Pozwalamy sobie zwrócić uwagę P. T. kupeów w ich własnym iuteresia nx 
KACH uupt Jakóba Megrusz; w ZŁOCZU. : EW premana :6, raczy na ę prys Jenecalnyin reprezentantem dla stałego lądu 2.86 3—10 jb, ałoby potrzebę swą w miarich i wagach pokryli w lecie, jak się to powszechnie 
MIE. NEFokLonedia, Śl kła NIE jeden bnt zużyty. 2394 2—3 JULIUS OYVERHOFF ue Wiedniu. dzieje gdyż w zimie ceny tych prze !lmiotów znacznia się podniosą. 


L Pezępskiego ap iki j P ) 
ex pskiego apt. TO Cenniki bezpłatnie. ff 1592 19—25 


Rn PI a | M 


Wydawca, właściciel i odpowiedzalny redaktor Jan Dobrzański. 


Z drukarni „Gazety Narodowej* J. Dobrzańskiego i K. Gromana. Zarządca A. Skerl. 


Dodatek „Gazety Narodowej 


Sz z 


Posiedzenia sejmowe. 


Trzydzieste drugie posiedzenie d. 28. maja. 


Początek posiedzenia o godzinie „6 po 
południu. 

Przewodniczący Alfred hr. Potocki, mar- 
szałek krajowy, komisarz rządowy p. Bart- 
mański. i 

Na porządku dziennym znajduje się dal- 
szy ciąg rozprawy ogólnej nad sprawozdaniem 
komisji kultury krajowej, w sprawie uznania 
szkół rolniczych w Dubianach za zakłady 
krajowe. 

Sprawozdawca p. Józef Badeni. 

Wniosek komisji podaliśmy w sprawo- 
zdaniu z rannego posiedzenia, tutaj zaś prze- 
dewszystkiem podajemy treść porannej dy- 
skusji, której brak miejsca i czasu wczoraj 
nam podać nie pozwolił. ; 

Poseł ks, Krasicki twierdzi, że w hi- 
storji Sejmu galicyjskiego nie znalazł jeszcze 
tak niedokładnego i tak niewyjaśnionego 
wniosku, jak wniosek Wydziału krajowego, za 
którym poszła komisja kultury krajowej. 
Sprawozdanie nie wspomina wysokości fun- 
dacji, darowizn, legatów, ilu w szkole jest 
profesorów, jakie przedmioty się wykładają, 
jaki stan szkoły, wszystko to dla mówcy 
terra incognita. (Myśmy myśleli, ze ks. Kra- 
sicki tylko co do Świstaków i kozie takt 
ignorant, ale widzimy, że byliśmy w błędzie. 
Przyp. Red.) Wnioski mówią, że szkoła ma 
mieć około 20 morgów gruntu, więc może 
być 16 albo 24, warto było przecież obliczyć 
to na sążnie i na stopy. Dalej Wydział i ko- 
misja radzą wziąć w dzierżawę resztę Du- 
blan, a nic nie mówią ile tam morgów, jaki 
grunt, ile łąk, ornego pola, mówią, że dzie- 
rżawa wynosić ma do 2000 złr. i podatki, 
a nie mówią ile tych podatków. Przytem po- 
wiedziane jest, że Towarzystwo gospodarcze 
„odstępuje* szkołę, więc nie sprzedaje, i mo- 
że odebrać kiedy znajdzie jaki bądź pozór 
Kuratorja tego nabytku, któ y mamy nabyć 
jak kota w worku, ma się składać z tr.ech 
członków. Mówca pojąć nie może jakim spo- 
sobem w ich liczbie ma zasiadać członek 
prywatnego towarzystwa i widzi, w teim obra- 
zę dla godności członka Wydziału krajowego, 
żeby miał obok reprezentanta prywatnej in- 
stytucji zasiadać, Dalej mowca przechodzi 
na pole narodowościowe i widzi w tem obra- 
zę narodowości ruskiej, Że powiedziane jest, 
iż język wykładowy ma pozostać polskim, a 
gdyby polskim być przestał, to by szkoła do 
Towarzystwa powróciła i to bez zwrotu wło- 
Żonych nakładów. Mowca widzi w tem Ge- 
walt vor Recht. Przytem w sprawozdaniu 
Wydziałn widzi mowca, że niedobór zakładu 
dublańskiego ciągle się zwiększą. Jak kraj 
weźmie szkołę na siebie, to wydatki będą 
rosły bez końca; z tych wszystkich powodów 
mowca wnosi przejście nad tym przedmiotem 
do porządku dziennego. 

Poseł Gross, Żałuje, Że ks. Krasicki 
przeszedł na pole narodowościowe, i poczynił 
zarzuty, oparte na fałszywem zrozumieniu 
rzeczy. Szkoła dublańska powstała w naj- 
nieszczęśliwszych czasach dla naszego kraju, 
siłami ludzi prywatnych, między którymi da- 
wniejszy marszałek krajowy, ks. Sapieha, nie- 
zawodnie pierwsze zajmował miejsce, była 
utrzymywana ciężkiemi ofiarami Towarzystwa 
gospodarczego, wynikła z drobnych składek. 
Gdy kraj przyszedł do możności radzenia o 
swych interesach, uznał zaraz potrzebę przyjścia 
tej szkole zsubwencją. Minister rolnictwa, dz - 
siejszy nasz marszałek, także dał subwencję 
z funduszu państwa, gdyby jednak Towarzy- 
stwo gospo darcze powiedziało dziś, że nie 
chce utrzymywać tej szkoły, musielibyśmy 
my ją założyć; wtenczas nie wiem czy kto 
2 dzisiejszych oponentów chciałby przejść 
nad tem do porządku dziennego, gdyż po- 
trzeba takowej szkoły jest oczywistą. Wyda- 
libyśmy wówczas na to najmniej 200.000 złr. 
Dziś Towarzystwo oddaje nam szkołę, ażeby 
ona zyskała przez to pewien charakter stały, 
tak co do płac nauczycieli jak i systemu na- 
uczania, żeby Świadectwa, wystawiane przez 
tę szkołę, miały cechę świadectw publicznego 
zakładu, Oddaje ją pod warunkami, które są 
określone w przedłożonych Sejmowi punkta- 
cjach. Punktacje takie nie mogą wszystkiego 
dokładnie wyczerpywać, gdyż inaczej zmiana 
jednego punktu uniemożliwiałaby układ. To 
jest odpowiedź na zarzuty ks. Krasickiego co 
do niekładności tych punktacji, a co się ty- 
czy języka wykładowego, to tutaj jest nie 
Gewalt vor Recht ale Recht vor Ge- 
walt, bo Towarzystwo, które założyło i od- 
daje nam szkołę ma prawo oznaczać jaki ma 
być w niej język wykładowy, i to prawo 
możnaby mu tylko siłą odebrać. Zresztą ten 
język istnieje już w tej szkole, a istnieje dla 
tego, że jest dla szkoły wyższej, do wyższe- 
go wykładu daleko odpowiedniejszym i dla 
uczniów takiej szkoły daleko potrzebniejszym 
jak ruski, w szkole zaś niższej używanym 
jest język ruski, więc krzywdy narodowościo- 
wej nie ma. 

Zarzuty finansowe ks. Krasickiego są tak 
jak inne bardzo błahe. Przy subwencji ze 
strony Rządu nie tak prędko trzeba będzie 
do:ładać. Mojem zdaniem Sejm przyjmując 
tę szkołę na fundusz krajowy spełni tylko 
swój obowiązek. 

Poseł Gniewosz po raz pierwszy w 
swoich czynnościach sejmowych spotyka się 
ze sprawą, w której nie mógł sobie stanow 
czego zdania wyrobić, ostatecznie przecież 
sądzi, że na wnioski komisji zgodzić się nie 
można. Protestując przeciw zasadzie, wypo- 
wiedzianej przez p. Grossa, że fundusz kra 
jowy powinien brać na siebie to, czego jed- 
nostki pojedyncze lub zbiorowe robić nie 


s 


chcą, mowca z uwagi, że między 29 szkołami 
niższemi rolniczemi w monarchii, 8 tylko zo- 
staje na koszcie kraju, a ze szkół wyższych 
tylko 3, że Towarzystwo nie chce oddać na 
uposażenie szkoły całych Dublan tylko ich 
cząstek i z innych podobnych wzgiędów mow- 
ca sądzi, Że należało by wejść z Towarzystwem 
w rokowania na tej podstawie, ażeby ono za 
odpowiednią dotacją ze strony funduszu kra- 
jowego na zabespieczenie nauczycielom te- 
raźniejszości i przyszłości, zgodziło się na 
dalsze prowadzenie tej szkoły i oddanie jej 
bezpośrednie w zarząd kuratorji. i 

W tym duchu mowca stawia wniosek 
odraczający, oraz wniosek ewentualny na 
przypadek odrzucenia pierwszego. 

Wnioski p. Gniewosza zostają poparte. 

P. Abrahamowicz. Kiedy ks. Kra- 
sicki w pokorze ducha przyznawał się do 
nieznajomości stosunków szkoły rolniczej w 
Dublanach, byłem przekonany, że szanowny 
poseł zażąda pewnych informacji od referenta 
Wydziału krajowego lub od sprawozdawcy 
komisji, lub przeczyta Sprawozdanie komisji 
kultury krajowej. Nie domaga się on tego 
wszystkiego, ale żąda przejścia do porządku 
dziennego. Muszę p. Krasickiemu oświadczyć, 
iż w tej szkole polskiej kształcą się Rusini, 
synowie księży ruskich, kształcili się Jach- 
nowicz, Korecki, Lewicki, Kowszewicz, Kali- 
towski i wielu innych synów księży ruskich 
i kształcili się ze subwencyj szlacheckich, a 
zatem z subwencyj takich ludzi, którzy zda- 
niem ks. Krasickiego chcą siłą prawo zwy- 
ciężyć. 

Siła przed prawem ! Jestto motyw wiel- 
kiej wagi, motyw, w obronie którego nietylko 
powstają ludy, które mają siłę za sobą ale i 
cala społeczność, a przecież stawiając ją, ks. 
Krasicki sam jej zaprzecza. Powiada nam, że 
w żaden sposób pojąć nie może, jak w tej 
kuratorji zasiadać mają obok reprezentanta 
Rządu, także i reprezentanci Towarzystw 
rolniczych. Wszak to jest prawo moralne 
ludzkie, że stowarzyszenia jako takie muszą 
być reprezentowane tam, gdzie chodzi o o- 
gólny interes kraju. Nawet ministerstwo rol- 
nietwa uważa Towarzystwa rolnicze za swoje 
organa, gdzie tu jest motyw do zastosowania 
„siła przed prawem.“ 

Szkoła gospodarstwa wiejskiego w Du- 
blanach powstała przed 20 jeszcze laty. AŻ 
do r. 1863. nigdy nie żądało Towarzystwo 
od kraju, ażeby ta szkoła przeszła na etat 
krajowy. Dopiero teraz przyszło Towarzystwo 
do przekonania, że szkoła ta, ażeby miała 
byt zapewniony, stać się powinna szkołą 
krajową. Jeszcze jeden ważny powód, dla 
czego ta szkoła stać się powinna krajową. 
Oto ministerstwo oświadczyło, że szkołę 
krajową będzie subwencjonować i przed 
wszystkiemi szkołami prywatneini wspierać. 
Zupełnie inne jest stanowisko zakładów kra- 
jowych aniżeli prywatnych. Przy zakładach 
krajowych można się od profesorów domagać 
egzaminów. Profesorowie w takiej szkole znaj- 
dą byt zabespieczony. 

Kraj w poczuciu obowiązku nie odmówi 
subwencji, ale mogłaby przyjść chwila, żeby 
jej dać nie mógł. Budżet Towarzystwa nie 
jest tak pewny jak krajowy. To jest może 
najgłówniejszy powód, dla czego żądamy prze- 
niesienia szkoły na etat krajewy. 

Kiedy Rząd oświadczył się, że będzie 
subwencjoaował szkoły rolnicze a na pierw- 
szym planie szkoły krajowe, na drugim zaś 
te, które mają fundatorów, owoż pod wróżbą 
tej pomocy, powstały szkoły rolnicze, jakby 
wskrzeszone rószczką czarodziejską od roku 
1868. i w ciągu lat czterech liczba się ich 
podwoiła. 

Kiedy tu była mowa o szkołach sztuk 
pięknych, wówczasjeden z posłów , należących 
do stronnictwa ks. Krasickiego, powiedział, że 
jest admiratorem sztuk pięknych. miłuje się 
w obrazach, wystawionych w Belwederze, w 
ogóle uznaje potrzebę sztuk, lecz tylko o tyle 
o iłe za nie płacić nie trzeba, Wątpię czy 
taka admiracja sztuk pięknych będzie sku- 
teczną. Ależ panowie nie ze sztukami pięk- 
nymi przychodzimy dziś do was, dumagamy 
się chleta. Jakkolwiek dążności wielu nas 
różnią, to myślę że w jednym względzie zga- 
dzamy się z p. Krasickim, a to j st, Że po- 
trzeby naturalne ludzkie muszą być zaspoko- 
jone. Chcąc więc chronić się od zimna, głodu 
i wszystkich dolegliwości, musimy się starać 
o to co nazywamy bogactwem, musimy dzia- 
łać w kierunku materjalnym. Gdyby działal- 
ność ludzi nie była wsparta nauką. gdyby 
pozostawiono tę dzialalność w eksploatacji 
bogactwa ziemi, naturze, to wówczas działoby 
się tak jak w innych krajach, gdzie mimo 
największego uposażenia natury, ubóstwo jest 
powszechne. I czego się domagamy, zaprowa- 
dzenia szkoły, która jest największą dźwi- 
gnią dobrobytu krajowego, która ma kształcić 
ludzi, którzyby się zajmowali rolnictwem. 

Przy każdej sposobności słyszę odwoły- 
wania się na to, ze podatki będą większe, że 
podatki zubożą kraj. Ja sądzę, że nie ten 
ubogi, kto wielkie opłacać musi podatki, lecz 
ten kto najmniejszych znieść nie może. Nie- 
jeden gospodarz dobry wkłada ogromne za- 
soby w gospodarstwo, aby po upływie lat 
kilkunastu owoce zbierał. 

Rząd angielski uznał potrzebę zakłada- 
nia z funduszów państwowych szkoły gospo- 
darstwa wiejskiego, i tam Towarzystwa nie 
wystarczyły aby zadaniu temu podołały, któ- 
re od nas żąda p. Gniewosz. Nasze Towa- 
rzystwo rolnicze jest na 24 oddziałów po- 
dzielone, w tych zaspakajają swoje potrzeby 
lokałne. Dawniej skupiona była działalnośći 
‚Towarzystwa tylko około szkoły dublańskiej, 
dziś rozstrzelona na większą część kraju nie 
może się tą szkołą skutecznie zajmować, 


zwłaszcza, że od nas założenia podobnych 
szkół w Stanisławowowie i w Horodence żą 
dają. 

Wzgląd prostej oszczędności powinien 
przekonać Wys. Izbę. Skoro ministerstwo o0- 
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dzie na kraj, daje 6000 złr., skoro tylko pod 
tym warunkiem kraj ma przyjąć na etat tę 
szkolę, to sam wzgląd oszczędności przyjąć 
je każe. 

Podczas mowy p. Abrahamowicza krze- 
sło marszałkowskie zajął wicemarszałek ks. 
biskup Stupnieki 

Po przemówieniu p. Abrahamowicza po- 
stawiono i przyjęto wniosek zamknięcia dy- 
skusji, zgodzono się jednak na wysłuchanie 
wszystkich zapisanych mowców. 

Poseł ks. Pełech uważa, że z przyję- 
ciem na fundusz krajowy Dublan, zaczęłyby 
się o to dopominać inne zakłady, jak głucho 
niemych, ślepych i t. p. Jeżeli zakład potrze- 
ba było uznać za krajowy, to należało go 
uznać jeszcze w r. 1866., a skoro od tego 
czasu mógł bez uznania za krajowy istnieć 
aż do dziś, to i teraz uznanie jest zbytecz- 
nem. Dowodzi dalej, że Dublany same przez 
się chleba krajowi nie dadzą, że subwencja, 
jaką zakład ten otrzymuje, wystarczy, że 
język ruski został tam uwzględniony tylko 
dla parobków, że na subwencję rządu liczyć 
nie można, bo rząd na regulację Sanu obie- 
cywał,a nic nie dał. Z tych powodów mowca 
woli pozostawić zakład pod opieką Towarzy- 
s'wa rolniczego, i popiera wniosek przejścia 
do porządku dziennego nad wnioskami ko- 
misji. 

Poseł Polanowski oświadcza się za 
wnioskiem komisji, i w krótkich słowach od- 
powiada na niektóre zarzuty ks. Krasickiego 
i ks. Pełecha. 

Poseł Gniewosz w powtórnem prze- 
mówieniu oświadcza, że gdy p. Abrahamo- 
wicz jako wiceprezes towarzystwa gospodar- 
czego nie zaprzeczył jego twierdzeniu, że 
własność całych Dublan należy do szkoły, to 
tak jest rzeczywiście, i Towarzystwo nie ma 
prawa żądać czynszu dzierżawnego, a ponie- 
waż i pod względem budynków zakładu sa- 
mego i inwentarza Żadnych także objaśnień 
nie dał, więc nie należy grać w ciuciubabkę, 
lecz rozpocząć rokowania na innych podsta- 
wach. Mówca powołuje się na Czechy, gdzie 
istnieją szkoły rolnicze prywatne, w których 
pod wzgłędem szkolniczym nie ma różnicy 
z publicznemi i sądzi, że to, iż szkoła nie 
będzie krajową, zupełnie nie przeszkadza 
udzieleniu subwencji rządowej. Co do nas, 
kiedyś, gdy będziemy w stanie, możemy ufun 
dować szkołę rolniczą, ale obecnie jest to 
niemożebne. Przyjęciem szsoły na fundusz 
krajowy, wykluczymy najważniejszą część jej 
funduszu to jest Dublany same i stworzymy 
precedens, prowadzący do dalszych konse- 
kwencji. Jest w Czernichowie druga szkoła, 
więc i tę zechcą nam oddać. Dążę do tego 
Żeby gruntownie przystępować do dzieła, za 
którem przemawiam i zawsze głosować będę, 
albowiem jak już powiedziałem uznaję zawsze 
potrzebę takiej szkoły dla kraju. 

Poseł G ross odpowiada p. Gniewoszowi, 
że nie stawiał bynajmniej za zasadę, że kraj 
wszystko robić musi czego jednostki robić 
nie chcą, ale mogłaby zajść ta okoliczność, 
że Towarzystwo nie byłoby w możuości utrzy- 
mywania szkoły, a w tedy na kogo spadłby 
ten obowiązek. Co się tyczy wyjaśnień o sta- 
nie hypoteki, budynków i inwentarza, to p. 
Gniewosz jeżeli chciał o tem wiedzieć, powi- 
nien był postarać się o te wiadomości, nim 
przed sejmem z zarzutami wystąpił. Dziwnem 
jest także twierdzenie p. Gniewosza, że wszyst- 
ko czemu p. Abrahamowicz nie zaprzeczył 
musi być prawdą, bo p. Abrahamowicz jest 
wiceprezesem Towarzystwa gospudarczego. 
P. Abrahamowicz nie zaprzeczał, bo o tem 
mówić nie chciał, ale faktem jest, ze Dublany 
nie są przeznaczone na szkołę, szkoła jest 
instytucją oddzielną, Dublany zaś były na- 
byte w innym celu, mianowicie dla zaprowa- 
dzenia gospodarstwa wzorowego. Mylne Są 
także twierdzenia p. Gniewosza, że obowiąz- 
kiem Towarzystw rolniczych jest utrzymywnie 
takich szkół. Co do ks. Pełecha, który uwa- 
Żał to za krzywdę, że język ruski jest tylko 
w szkole dla parobków dopuszczony, mówca 
sądzi, że szkoła jest zawsze szkołą czy ona 
niższa, czy wyższa, w Żadnej zaś szkole 
utrakwizmu językowego dopuszczać nie na- 
leży. Z tych powodów mowca sądzi, że można 
stawiać dodatki i poprawki przy specjalnej 
dyskusji, ale przejście do porządku dzienne- 
go przyniosłoby tylko materjalne i moralne 
szkody. 

Poseł Hausner uważa, Że sprawozda- 
nie i wnioski komisji składają się z dwóch 
części, z których jedna nakłada na kraj obo- 
wiązek przyjęcia na siebie szkoły w Dubla- 
nach, to jest obowiązek naukowy, cywiliza- 
cyjny, Ściśle określony, z którym się mowca 
w zupełności zgadza, druga zaś część nakłada 
na kraj jakiś nieokreślony obowiązek dzier- 
Żawy Dubłan. Kraj jak każda korpor.cja nie 
ściśle gospodarcza jest zawiadowcą niedołęż- 
nym, więc nie można go stawiać w pozycji 
już nawet nie właściciela, ale dzierżawcy. 
Dlatego mowca głosować będzie za odrzuce: 
niem odnoszących się do tego ustępów, a za 
wstawieniem natomiast stypulacji, wziętej Z 
wniosku Wydziału krajowego, że na pozosta- 
łej części Dublan Towarzystwo utrzymywać 
będzie i nadal gospodarstwo wzor we i obo- 
wiązuje się dozwolić szkole korzystać z tego 
gospodarstwa wzorowego jako Środka nauko- 
wego. W tym duchu mowca zapowiada po- 
prawki. 

Poseł hr. Golejewski odpowiada p 
Hausnerowi, Że nie widzi bynajmniej niebez- 


H 
| 


pieczeństwa tych wielkich wydatków, których 
się obawia p. Hausner. Oświadcza, że ma 
zwyczaj przemawiać za oszczędnością, ale 
tym razem widzi oszezędność właśnie we 
wnioskach komisji, bo jeżeli Dublany weź- 
miemy na fundusz krajowy, to rząd obowią 
zuje się dać subwenej, którą się niedobór 
pokryje. Jest to zatem tylko dobry interes, 
zysk finansowy. Szkoła agronomiczna jest 
nam potrzebna, powinniśmy się starać, zeby 
była w najlepszym stanie, a jeżeli posłowie 
mniejszych posiadłości mówią. że im należa- 
łoby więcej o tem stanowić, to ja im powiem, 
że zupełnie przeciwnie rzecz się ma, bo my 
więcej zboża wysyłamy za granicę. co mogę 
cyframi udowodnić. 

Poseł ks. Krasicki odpowiada na nie- 
które poczynione mu zarzuty i obstaje przy 
swoim wniosku. 

Poseł Laskorz, ponieważ wymówio- 
nym był wyraz „porządek dzienny* jest za- 
tem za porządkiem dziennym. Żbytecznem 
byłoby dodawać, Że nic rozumnego nie 9o- 
wiedział. 

Poseł ks. Zakliński przyrzeka mówić 
krótko, i po raz pierwszy w życiu dotrzy- 
muje tej obietnicy, odpowiada tylko p. Abra- 
hamowiczowi, iż nie mówił bynajmniej, że 
nie potrzeba na tę sprawę pieniędzy, owszem 
powiedział, że trzeba, ale że ich nie ma 
zkąd brać. 

Cała ta dyskusja odbyła się na posie- 
dzeniu porannem. Po południu zabrał głos: 

Poseł Skwarczyński jako członek 
Wydziału krajowego oświadczając, Że minister- 
stwo w razie przyjęcia szkoły na fundusz 
krajowy przyrzekło, nietylko stałą subwencyę 
do 5.800 złr. rocznie, ale nadto subwencję 
jednorazową na zabudowania i Środki nau- 
kowe. Towarzystwo nie stawiało wniosku 
wzięcia tej szkoły na fundusz krajowy, ale 
starało się o subwencję rządową, a minister- 
stwo położyło warunek, aby szkoła była kra- 
jową. Widząc niezgodność zdań pomiędzy 
mowcami, i nie mając nadziei pomyślnego 
już w tej kadencyi rozwiązania tej sprawy, 
mowca stawia wniosek odroczenia, ale połą- 
czony z uznaniem zasady, ze Sejm zgadza 
się na przyjęcie szkoły na fundusz krajowy, 
i poleca Wydziałowi krajowemu dalsze w tym 
względzie rokowania, tudzież ułożenie pro- 
jektu organizacji i etatu szkoły. Przez przy- 
jęcie tej uchwały sprawa nie ucierpi, bo 
szkoła przez ten rok będzie dalej utrzymy- 
waną przez Towarzystwo. Warunek posta- 
wiony przez ministerstwo będzie załatwiony 
w roku przyszłym, a daną będzie możność 
załatwienia tej sprawy czy to na podstawie 
projektu Wydziału krajowego, czy też w spo- 
sób, zbliżony do wniosku komisji. 

Wniosek ten zostaje popartym, Izba je 
dnak się nie zgadza na otworzenie nad nim 
dyskusyi na nowo. 

Poseł Smarzewski wnosi, aby pomi- 
mo odrzucenia otwarcia dyskusyi, wniosek p. 
Skwarczyńskiego mógł być podanym do gło- 
sowania. 

Poseł Józef Jasiński wyjaśnia, że to 
z regulaminu wynika, że nad wnioskiem od- 
raczającym musi być głosowanie. Takież zda- 
nie wyrażają pp. Pietruski i Gniewosz. 

Sprawozdawca p. Józef Badeni zarzuca 
ks. Krasickiemu niekoleżeńskie postępowanie 
względem komisji. Oświadczył bowiem w ko- 
misji, że będzie mówić przeciw komisji, ale 
dopiero w Izbie wystąpił z zarzutem, że ko- 
misja i Wydział nie przedstawiły rzeczy tak, 
aby na ich podstawie można było prowadzić 
obrady. Komisja sądziła, że sprawa dublańska 
każdemu posłowi jest znaną, i dla tego zło 
żyła sprawozdanie krótkie, z uwagi, aby w 
ostatnich chwiłach najmniej sejmowi czasu 
zajmować, ale gdyby wiedziała, że taki za- 
rzut podniesionym zostanie, byłaby złożyła 
sprawozdanie wyczerpujące. Dalej mowca ob- 
szernie odpowiada na szczegółowe zarzuły i 
prosi, aby Izba nie przyjmowala wniosków 
odraczających, ani wniosku przejścia do po- 
rządku dziennego, lecz na podstawie wniosku 
komisji przystąpiła do szczegółowej dyskusji. 

Poset Hausner prostuje twierdzenie 
sprawozdawcy, że połączenie dyrekcji szkoły 
rolniczej i gospodarstwa w jednych rękach 
nie jest mozliwe, ponieważ właśnie taki sto- 
sunek zachodzi w Proszkowie i innych szko- 
łach rolniczych w Niemczech. 


P. ks. Krasicki rownież chce sprosto- 
wać twierdzenie sprawozdawcy, że nie po ko- 
leżeńsku z komisją postąpił, i zapytuje w czem 
sprawozdawca widzi to niekolezeństwo. 

Sprawozdawca p. Józef Badeni po- 
wtarza ks. Krasickiemu, to co już powiedział 
na początku. 

W głosowaniu wniosek odraczający p. 
Skwarczyńskiego przyjęto. 

Z porządku dziennego następuje spra- 
wozdanie komisji prawniczej o wnioskach pp. 
ks. Stępka i Jędrzejowskiego w przedmiocie 
wydania usta'ry karnej przeciw pijaństwu. 

Sprawozdawca p. Spławiński. 

Komisja uznając potrzebę takiej ustawy 
i powołując się na prawodawstwa innych 
krajów, naznaczające kary na pijaków, wnosi 
projekt ustawy z 11 art. złożony, tudzież re 
zolucję, wzywając, rząd 1. aby zarządził re- 
publikację ustawą tyczących się wykonywania 
zarobku przez szynkowanie, oraz policyjnych 
przepisów względem szynków i karczem i 
czuwał nad icn najściślejszem wykonaniem 
2) aby wyjednał w drodze ustawodawczej 
postanowienia zaliczające, nałogowe pijaństwo 
samo przez się do powodów zaprowadzenia 
kurateli sądowej, tudzież odmawiające prawa 
powództwa należytościom pochodzącym z ty- 
tulu sprzedaży gorących napojów nałogowym 
pijakom ,na kredyt i polecające zwracania 
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właścicielom zastawu, danych z tego tytułu, 
bezpłatnie. 


Poseł ks. Stępek wita z radością sta- 
rannie wypracowany projekt komisji i w prze- 
mówieniu nacechowanym zwykłym temu mo- 
wcy kaznodziejskim ferworem wnosi przyję- 
cie go en blo c. 

Poseł Jędrzejewski przypomina, że 
najbardziej mu chodziło o to, żeby było 
wzbronionem dawanie wódki na kredyt, 
gdyż to jest główna przyczyna pijaństwa. 
Zgadza się się z wnioskiem komisji, oraz 
z przyjęciem go en bloc, chciałby tylko 
w $. 2. postawić małą poprawkę, którą na- 
stępnie cofa. 

Poseł Grocholski jest przeciwuy 
przyjęciu en bloc. Sądzi, że takiem uchwala- 
niem ustaw. Sejm podkopuje swoją własną 
powagę, i że to mogłoby dać nawet rządowi 
pozór do nieprzedstawienia ustawy do san- 
kcji. Zapowiada, że będzie stawiał poprawki, 
dążące do tego, ażeby juryzdykcja nad szyn- 
karzami nie była zostawiona wójtom gmin, 
lecz starostwom. 


Poseł Gross jest za opuszczeniem 
ustępu, nakładającego kary na tych, któ- 
rzy dają wódkę niedorostkom do lat dwu- 
nastu, gdyż tym sposobem możnaby niewin- 
nie ściągnąć na siebie karę, i postanowienie 
takie dałoby pretekst do rozmaitych we- 
ksacji. 

Poseł Kamiński sądzi, że projekt ko- 
misyi jest zbyt łagodny. W Szwajcarji z wiel- 
kim skutkiem używają czasowej banicji pija- 
ków, która polega na tem. że rysopis nało- 
gowego pijaka rozsyła się wszędzie, i niewolno 
szynkarzowi, gdyby taki przyszedł do szynku, 
nie tylko nic mu sprzedać, ale nawet po- 
zwolić usiąść, a to pod grzywną. Mówca są- 
dzi, że takie postanowienie gdyby u nas by- 
ło zastosowanem, wytępiłoby radykalnie pijań- 
stwo. 

P. ks. Stępek w sposób bardzo ja- 
skrawy odpowiada pp. Gr cholskiemu i Gro- 
sowi. Panu Grocholskiemu mówi, że odsyła - 
nie wymiaru kar na szynkarzy do starostw 
pociągnęłoby za sobą koszta, a kto te ko- 
szta poniesie, czy p. Grocho'ski * (Smiech. 
Głosy. Do porządku). Z powodu przemó- 
wienia p. Grossa mówca ironiecznia wyraża 
się, że p. Gross chce zapewnić możność da- 
wania wólki dzieciom, bo ta wódka to cu- 
downy trunek, jak komu zimno to rozgrzewa, 
a jak komu cieplo to chłodzi. Mówca oświad- 
cza jednak, że nie chce ublizać nikomu, ar- 
gumentuje tyłko (wesolość). 

Poseł Antoniewicz zwraca uwagę, 
że postanowienie, iż starostowie mają wy- 
mierzać kary sprzeciwiałoby się ustawie 
gminnej. 

Poseł Kowalski wyjaśnia, że komisja 
prawnicza we wnioskach swoich uważała 
przedewszystkiem na to, ażeby nie przekro- 
czyć kompeteucji Sejmu. radzi więc nie roz- 
szerzać wniosków komisji, gdyż komisja zro- 
biła wszystko, co w granicac hustaw zrobić by- 
ło można. 

Poseł ks. Zakliński 
prawkę do Ś: 3. 

Poseł Szujski w obszernem przemó- 
wieniu oświadcza, że posłowie większych po- 
siadłości z takąż samą radością, jak posłowie 
posiadłości mniejszych powitali tę ustawę, 
która jeżeli nie realny, to przynajmniej mo- 
ralny związek ma z uchwaloną Świeżo usta- 
wą o wykupnie prawa propinacji. Propinacja 
wprawdzie nie przyczyniała się do powię- 
kszenia pijaństwa i mylnie ks. Stępek już 
tyle razy w Sejmie z powodu propinacji pra- 
wił o pijaństwie. ale słusznie obawiać się 
można, że szynki na zasadzie wolnej konku- 
rencji powstałe działać będą w tym szko- 
dliwym kierunku, słusznem więc jest już te- 
raz kłaść ustawą tamę rozpijaniu ludu. Da- 
lej wykazuje mówca niepraktyczność popra- 
whi p. Kamińskiego, gdyż nie wszystko co 
jest dobrem gdzieindziejj może być dobr m 
u nas. Tam w niektórych kantonach rozsy- 
łają po karczmach fotogramy nałogowych 
pijaków, a gdyby u nas ten Środek przyjęto 
niewiadomo, czyby się udało zebrać fotogra- 
ficzne wizerunki tych interesujących fizjogno- 
mji; mówca zatem zaleca przyjęcie ustawy 
tak jak ją przedkłada komisja. 

Po odpowiedzi sprawozdawcy Izba uchwa- 
la przyjęcie ustawy en bloc z wyjątkiem 
$$. do których zapowiedziano poprawki. 

Uchwałone w ten sposób $$. brzmią : 


zapowiada p - 


$. Kto napotkanyn będzie w stanie wi- 
docznego pijaństwa w karczmie, szynku, ka- 
wiarni, na ulicy, gościńcu lub innem jakiem- 
kolwiekbądź miesjcu publicznem, karany bę- 
dzie grzywnami aż do 5 złr. w. a,a w razie 
niemozności ściągnięcia grzywien, aresztem 
aż do dni trzech; przy powtórnem zaś na- 
potkaniu wtym stanie przed upływem trzech 
miesięcy od dnia ostatniego zasądzenia li- 
cząc, ulegnie grzywnom az do 15 złr. w. a. 
a w razie niemożności ściągnięcia karze a- 
resztu do dni ośmiu. 


Imię i nazwiskć niepoprawnego pijanicy 
poda władza karząca do wiadomości własci - 
wego c. k. sądu celem możliwego ustanowie - 
nia nad nim kurateli sądowej. 


$. 4. Kto po jarmarkach, targach, od- 
pustach i tym podobnych zebraniach ludno- 
ści obnosząc szynkuje gorące napoje, kara- 
nym będzie grzywnami do 5 złr. w, a. a, 
w razie niemożności Ściągnięcia aresztem do 
dni trzech i utratą obnoszonych trunków. 

5. 5. Osoby, napotkane w stanie wido- 
cznego pijaństwa w karczmach, szynkowniach, 
kawiarniach, na ułicach, gościńcach i innych 
miejscach publicznych, mają być na koszt 


ich własny w bezpieczne miejsca odprowa- 
dzone i tam aż do wytrzeźwienia się za- 
trzymane. 

$. 6. Osnowa niniejszej ustawy ma być 
w wszystkich lokalach, gdzie się  szynkuje 
napoje gorące, w miejscach dla kazdego wi- 
docznych za szkłem w ramkach na ścianie 
wywieszona. Za niewypełnienie niniejszego 
przepisu, karany będzie trudniący się wy- 
szynkiem gorących napojów grzywnami 5 
Zł. W. a. 

$. 7. C. k. Żandarmerya i wszelkie inne 
organa bezpieczeństwa obowiązane są czuwać 
nad przestrzeganiein porządku pod względem 
zdrowia i moralności w szynkach, karczmach 
kawiarniach. i tym podobnych miejscowo- 
ściach, tudzież nad ścisłem wykonywaniem 
niniejszej ustawy i spostrzeżone przekrocze- 
nia niezwłocznie donosić władzy. 

8. 9. Karygodność przekroczeń niniej- 
szej ustawy ustaje, jezeli przekraczający przez 
trzy miesiące od dnia popełnionego przekro- 
czenia do odpowiedzialności wezwanym nie 
został. i 

$. 10. Niniejsza ustawa poczyna obowią- 
zywać w 30 dni po jej ogłoszeniu. 

$. 11. Wykonanie niniejszej ustawy po- 
lecam Memu Ministrowi spraw wewnętrznych. 

Poseł Kamiński cofnął swoją poprawkę. 

Obszerniejszą dyskusję wywołał $. 2, 
który według wniosku komisji brzmi: 

$. 2. Trudniący się wyszynkiem gorą- 
cych napojów podpadnie grzywnom do 5 złr. 
w. a„ aw razie niemożności Ściągnięcia, ka- 
rze aresztu do dni trzech, jeżeli osobom wi- 
docznie pijanym daje do picia napoje gorące, 
lub dozwala im pobytu w swych lokalno- 
ściach, lub jeżeli daje do picia gorące napoje 
niedorostkom, niżej 12 lat liczącym; w przy- 
padku zaś powtórnego przekroczenia niniej- 
szego postanowienia, karanym będzie grzy- 
wnami aż do 15 złr. a. w., a w razie niemo- 
Żności ściągnięcia, aresztem Jo dni ośmiu. 
W przypadku dalszych przekroczeń ulegnie 
tenże grzywnom 15 złr., a w razie niemozno- 
ści ściągnięcia karze aresztu do dni 8, i władza 
karząca doniesie jego imię i nazwisko wła- 
ściwej c. k. władzy politycznej celem postą- 
pienia z szynkarzami koncesjonowanymi w 
myśl $. 138. ust. przem., co do szynkarzy 
zaś niekoncesjonowanych celem wzbronienia 
im trudnienia się wyszynkiem. 

Poseł Grocholski, jak już zapowie- 
dział w dyskusji ogólnej jest przeciwny osta- 
tniemu ustępowi tego artykułu, gdyż ustęp 
ten przesądzałby niejako o przyjęciu $. 8, 
w którym władza karania szynkarzy oddaną 
jest wójtom gmin. Mówca oświadcza, iż w 
razie przyjęcia tego ustępu nie będzie nawet 
stawiał swojej poprawki, którą jednak za 
konieczną nważa, gdyż nie sądzi, aby było 
właściwem dawać wójtom jurysdykcję nad 
szynkarzami, mniema nawet, że to się nie 
zgadza z ustawą przemysłową. 

Poseł Kowalski jest zdania, Że trzeba 
aby ta kara na pijaków, która jest w tej 
ustawie, była wzięta en bloc (wesołość). 

Sprawozdawca p. Spławiński odpo- 
wiada p. Grocholskiemu i wykazuje, że w 
tym $. ani w całej ustawie sprzeczności z 
ustawą przemysłową nie ma 

W głosowaniu przyjęto bez żadnej zmia- 
ny paragraf według wniosku komisji. 

Z kolei następuje : 

§. Kto małoletniego, liczącego niżej lat 
16, przez namowę lub podawanie mu do pi- 
cia gorących napojów doprowadzi do stanu 
opilstwa, ulegnie grzywnom do 15 złr. w. a., 
a w razie niemożności Ściągnięcia, karze 
aresztu do dni ośmiu. 

Poseł ks. Zakliński cofnął swoją po- 
prawkę, paragraf zatem bez dyskusji przy- 
jęto. 

Również przyjęto bez dyskusyi: 

$. 8. Prawo dochodzenia i karania prze- 
kroczeń niniejszej ustawy, służy tej władzy 
w ogólności, której służy prawo karania za 
przekroczenie przepisów policyi miejscowej, 
w sposób ustawami określony. 

Grzywny wszelkie wpływają do kasy 
gminnej, na rzecz funduszu miejscowej kasy 
zaliczkowej. 

Następnie uchwalono całą ustawę w trze- 
ciem czytaniu. 

Poseł hr. Rej do rezolucyi wniesionej 
przez komisję, której treść wyżej podaliśmy, 
wnosi poprawkę, ażeby zabronione zostało 
sprzedawanie wódki na kredyt lub zastaw w 
ogólności, a nie tylko nałogowym pijakom, 
jak chciała komisja, ale zeby zakaz ten obo- 
wiązywał tylko w cząstkowej sprzedaży. 

Sprawozdawca imieniem komisji przyj- 
muje tę ze wszećh miar słuszną poprawkę, i 
wraz z nią Izba rezolucję uchwala. 

Z porządku dziennego następuje spra- 
wozdanie Wydziału krajowego o udzielenie 
gminom prawa do poboru wyższych dodatków 
gminnych i innych opłat. 

Sprawozdawca p. Skwarczyński. 

Uchwalono bez rozpraw udzielenie prawa 
poboru opłat gminnych od napojów spirytu- 
sowych gminom: Kalwaryi. Tyczyna, Jasła, 
od mięsa i wina gminie miasta Buczacza, od 
mięsa, moszczu i wina gminie Budzanowa, 
od mięsa, gminie Podhajec, a wreszcie od 
nafty gminie Bóbrki. Jest to pierwszy przy- 
kład opodatkowania nafty na rzecz gminy. 
Opłata uchwalona wynosi 1 złr. od 56 kilo- 
gramów nafty, w obręb miasta wprowadzonej, 
a dochód jaki ztąd gmina odnieść się spo- 
dziewa, wynosić ma 605 złr. rocznie. 

Dalej uchwalono zezwolenie na pobór 
dodatków do podatków gminie Czudec, po- 
wiatu rzeszowskiego w ilości 86 pr. w r. 
1876, tudzież gminie Kiczni powiatu sądec- 
kiego, 200 procent przez lat 27, na spłatę 
pożyczki, zaciągniętej z pozostałości funduszu 
zapomogi z roku 1866. 

Z porządku dziennego następuje spra- 
wozdanie komisyi terytorjalnej, w przedmiocie 
zaprowadzenia zmian w obecnym podziale 
kraju na okręgi sądów powiatowych, mar- 
szałek jednak usuwa ten punkt z porządku 
dziennego z powodu zbyt spóźnionej godziny 
i przystępuje do następnego, którym jest 
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sprawozdanie komisyi administracyjnej o 

wniosku posła Erazma Wolańskiego, wzglę- 

dem uregulowania taryf kolejowych. 
Sprawozdawca p. Smarzewski. 


Komisja w obszernem sprawozdaniu wnosi 
następującą rezolucję : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

1. Wzywa się c. k. Rząd, aby wpłynął 
na zgodne z interesami ekonomicznemi kraju 
uregulowanie taryf, na kolejaeh galicyjskich 

2. Wzywa się c. k. Rząd, aby wpłynął 
na zlanie w jedno kolei Łupkowskiej, Dnie- 
strzańskiej i Arcyksięcia Albrechta. 

Przeciw uwolnieniu sprawozdawcy od czy- 
tania oświadcza się p. Skrzyński i sam spra- 
wozdawca, ponieważ wielu posłów z powodu 
nawału pracy w ostatnich dniach mogło tego 
sprawozdania nie czytać. 

Poseł Hausner wnosi odłożenie tego 
przedmiotu na dzień jutrzejszy. 

Marszałek ze względu, że jutro jest 
ostatnie posiedzenie prosi, aby jeszcze ten 
przedmiot załatwiono. 


Poseł ks. Zakliński zgadza się, ażeby 
obradować jeszcze do godziny dziewiątej. 


Izba oświadcza się przeciw zamknięciu 
posiedzenia, sprawozdawca zatem odczytuje 
sprawozdanie. 


Po odczytaniu, marszałek chce udzielić 
głosu p. Skrzyńskiemu, okazuje się jednak 
brak kompletu, zatem marszałek posiedzenie 
zamyka. 


Koniec posiedzenia o godzinie 10. wiecz, 
Następne posiedzenie dnia 29. maja o godz. 
9 rano Na porządku dziennym dyskusja nad 
wnioskiem komisyj administracyjnej w przed- 
miocie taryf kolejowych, sprawozdanie komi- 
sji terytorjalnej, tudzież przedmioty, zamiesz- 
czone na poprzednich porządkach dziennych 
a dotąd nie załatwione, 


Sprostowanie. W spisie głosujących 
za wnioskiem p. Wajgarta w sprawie wykup- 
na prawa propinącji, opuściliśmy przez po- 
myłkę nazwisko posła Czerkawskiego. 


Mowy 
w obronie Rady szkolnej krajowej 
miane w sejmie na 28. posiedzeniu. 
(podług zapisków stenogr.) 


P. Dunajewski. Nie bez bolesnego 
uczucia, podzielanego pewnie przez W. Izbę 
a przynajmniej przeważną jej większość, za- 
bieram głos w tej sprawie, w dyskusyi, wy woła- 
nej w innym zapewne celu a nie w tym, aby 
tu jakiś praktyczny dla kraju osiągnąć re- 
zultat. Uczucie to bolesne, tem więcej się 
wzmaga, że w tej właśnie chwili z tamtej 
strony jeden poseł podniósł zarzut przeciwko 
Radzie szkolnej. W dzisiejszej chwili niepo- 
dobna mi nie zwrócić uwagi p. Kowalskiego 
na to, że dziwnie odbijają jego uwagi, dziś 
post festum czynione, kiedy miał czas ispo- 
sobność wtenczas już podnieść te zarzuty, 
gdy jeszcze był obecnym w Izbie prezydent 
Rady szkolnej i wymownym głosem swoim 
nawet komisyę budżetową, tak zwykle oszczę- 
dną spowodował do zmiany jej wniosku co 
do kwoty, na Radę szkolną przeznaczonej. 


Jednakowoż pod względem delikatności 
uczuć różne są zdania, różne są pojęcia. 
Przyznam się, co do mnie nie mogę powie- 
dzieć inaczej, jak tylko że wolałbym, aby 
szan. oponent wtenczas wypowiedział swoje 
uwagi, kiedy siedział w Izbie ten, który jako 
kierownik i naczelnik zapewne lepiej mógłby 
obronić tę instytucyą, niż my wszyscy, któ- 
rzy ze stanowiska poselskiego nie możemy 
mieć tak szczegółowych wiadomości o tych 
sprawach, jak dostojny jej naczelnik. 


Twierdzi szan, poseł, że Rada szkolna 
krajowa nie opiera się na ustawie, bo to 
jest regulatywa a nie ustawa. Tak doświad- 
czony prawnik, jak szanowny poseł, który 
tyle lat w sądach sprawował swoje obowiąz- 
ki, wie bardzo dobrze i wiedzieć powinien, 
Że w organizacyi naszej monarchii różne czę- 
sto zachodziły zmiany i to, co miało moc 
ustawy, nie miało nazwy ustawy. Były paten- 
ta, dekreta, najw. postanowienia, ustawy w 
drodze konstytucyjnej wydane. Owóż podów- 
czas był dany ten regulatyw w chwili, kiedy 
prawo organizowania władz administracyjnych 
niewątpliwie służyło wyłącznie Monarsze. 
Zatem regulatyw ten ma taką moc obowią- 
zującą, jak każda inna ustawa. 


O wyrazy więc się nie sprzeczajmy. 
Chodzi tylko o praktyczny skutek, a ten zda- 
je mi się zawsze jest ten sam. Utrzymywał 
także p. poseł K. że jak się wyraził, jeśli 
się nie mylę, tak „mizerny“ fundusz, jak 
jest nasz fundusz krajowy, powinien być 
oszczędzanym. Słyszymy tu tak wiele i tak 
często z rozmaitych stron o oszczędnościach, 
że nareszcie osobom, które przeżywszy jakiś 
przeciąg czasu, muszą się trudnić sprawami 
skarbowemi i nauką skarbową, przychodzi 
na myśl, czyby nie można dla oszczędzenia, 
wykluczyć nas wszystkich od udziału w spra- 
wach publicznych; bo wtedy odpadłyby bar- 
dzo wielkie wydatki. Gdybym był tak bez- 
względnym zwolennikiem tej oszczędności, 
jak p. Kowalski, tobym się dawno już postu- 
rał w Izbie, aby wykreślić wszystkie dyety 
i koszta podróży posłów. Albowiem skoro 
żądamy od członków Rady szkolnej, którzy 
służą najważniejszym interesom przyszłych 
pokoleń, aby bezpłatnie spełniali swój obo- 
wiązek, to jeszcze znajdzie się 150 ludzi, 
którzy za darmo może pięć tygodni sprawie 
publicznej poświęcą. Zresztą mnie się dziw- 
nem wydaje głosowanie przeciw dotacji ja- 
kiejkolwiek instytucji w budżecie rocznym. 
Gdybym był przeciwnikiem instytucji, krajo- 
wym funduszem utrzymywanych, toby było 
właściwie ma miejscu postawić samoistny 


wniosek, z któregoby motywów należycie 
ugruntowanych wypływało, że należy znieść 
Radę szkolną i nic nie dać; wtedy taki 
wniosek należycie w komisyi rozebrany mógł- 
by być przez wys. Izbę należycie oceniony. 
Ale w chwili dorażnej, gdy nikt nie prze- 
widywał i nikt nie mógł być przygotowanym 
na argumenta, które się w głębi serca, czy 
rozumu p. Kowalskiego ukrywają, przy po- 
zycji budżetowej odmawiać dotacji tej insty- 
tucji, to zdaje mi się, na to nie zgodziłbym 
się w ogóle bez względu na polityczne lub 
narodowe różnice, bo w ogóle zapatrując się 
na potrzeby tego kraju, tem samem prawem 
możnaby w Radzie państwa wykreślić bud- 
żet Najwyższego Sądu, jeśli kto prze- 
grawszy wiele procesów, niekontent jest z 
najwyższego trybunału (brawo.) Lyły nawet 
takie przykłady. Niech sobie przypomni pan 
Kowalski, jak Wydział teologiczny w Insbruku 
niepodobał się pewnym panom w Radzie 
państwa i wykreślono tak cavalierment płacę 
profesorów tego Wydziału — później zaś 
przyszli do opamiętania i na nowo tę płacę 
przyzwolono. Nie zdaje mi się, aby ten przy- 
kład dla nas był stosowny. 


Z zarzutów, które p. Kowalski Radzie 
szkolnej czynił, jeden jakoś szczególniej u- 
tkwił w pamięci mej, se pewna szkoła Śre- 
dnia, była nadzwyczaj przepełnioną, jak zno- 
wu czytam z wykazu, że gimnazyum ruskie, 
przeciw któremu ruscy posłowie w naszym 
Sejmie głosowali, jest puste. Rada szkolna 
temu nie winna, jeżeli budynki nie wystar- 
czają. Wotujeje więcej funduszów, starajcie 
się wspólnie z nami w Radzie państwa o 
powiększenie funduszów dla Galicji. wten- 
czas staną się fudusze dla instytucji szkol- 
nych wydatne i odniosą skutek. 


Co się tyczy Rady szkolnej samej, już 
tosamo, że jest przedmiotem tylu pocisków 
z różnych stron, musi zwrócić uwagę, że to 
jest instytucja bardzo ważna i doniosłych 
skutków. Albowiem tak jak człowiek prywa- 
tny, który nic nie działa, niewątpliwie wielu 
ina przyjaciół, tak w Życiu ma ten najwięcej 
prze: iwników, który najsilniej występuje. Kto 
ma drogę postępowania jasno wytkniętą, nie 
podobna aby nie pokrzyżował rozmaite ście- 
żki i manowce. 


Ale chociazby jakieś zachodziły usterki 
w tej Radzie szkolnej — to czyż tak dawny 
urzędnik i wytrawny prawnik jak p. Kowal- 
ski nie wie dobrze, że nie ma urzędu, nie 
ma instytucji, którejby nie można coś zarzu- 
cić? Nawet metropolitarny konsystorz dałby 
powód do zarzutów, gdybyśmy mieli prawo 
i władzę wchodzić we wszystkie szczegóły i 
rozbierać to co tam robią. 


Prosiłbym abyście panowie raczyli tę 
pozycję niezmienioną przyjąć. 


P. Skwarczyński. Raz w zastępstwie 
szan. członka Wydziału krajowego p. Pietru- 
skiego, miałem zaszczyt zasiadać w Radzie 
szkolnej, przez dwa miesiące. Otóż z własne- 
go przekonania stwierdzić mogę. że wiele 
zarzutów podniesi 'nych przez p. Kowalskiego, 
mianowicie co do gimnazyum niemieckiego, 
jakoby Rada szkolna nie zwracała na nie 
uwagi, nie opieraj się na żadnej podstawie. 

Pociągnąwszy paralelę między tem gi- 
mnazjum a gimnazjum Franciszka Józefa, 
gdzie jest uczniów dwa razy tyle i dwa razy 
więcej klas jak w gimnazjum przez p. Ko- 
walskiego podniesionem, przekonałem się, 
gdyż właśnie tę sprawę miałem wtedy w swej 
ręce, żę profesorów uzdolnionych dla wyż- 
szego gimuazjum znajdowało się w nie- 
mieckiem gimnazyum trzech, podczas gdy 
w gimnazjum Franciszka Józefa, które mia- 
łoby szczególnie być uwzględnionem, znajdy- 
wał się tylko jeden profesor z zupełnem u- 
zdolnieniem, a reszta sami suplenci. Sądzę, 
że teu fakt jeden, wystarczy do odparcia 
wszystkich zarzutów, jakoby Rada szkolna 
nie uwzględniała tego gimnazyum, o którem 
p. Kowalski mówił. 


Następnie wspomnę co do paralelek tj, 
co do drugiego zarzutu przez p. Kowalskiego 
podniesionego. Muszę tutaj podnieść pewną 
okoliczność, która wyjaśnia wys. Izbie nie- 
równość położenia obu gimnazjów. Gimnazjum 
to z niemieckim językiem, o którem p. Ko- 
walski mówi, jest zupełnie rządowem i na 
najęcie klas jedynie fundusz państwowy łoży, 
podczas gdy na gimnazjum Franciszka Jó- 
zefa, dostarcza ubikacji gmina miasta Lwowa, 
Jeśli więc ta gmina jest tak ofiarną, że dostar- 
cza na każde zawezwanie odpowiedniej ubi- 
kacji. nie można pociągnąć zadnej paraleli 
między tem gimnazjum a gimnazjum nie- 
mieckiem, ponieważ fundusz państwowy nie 
dostarcza tyle funduszu zarządzającym wła- 
dzom, ile potrzeba na otwarcie paralelek 
w tem niemieckiem gimnazjum. 


Nareszcie mogę zapewnić p. Kowalskiego, 
że — gdy przed dwoma czy trzema laty za- 
żądałem tej instrukcyi—nie zachodziła wtedy 
wcale potrzeba tworzenia paralelek dla kur- 
sów w gimnazjum niemieckiem. 


P. Sawczyński. Nie jestem powołany 
do obrony Rady szkolnej krajowej, zabrałem 
głos tylko w tym celu, ażeby wyświecić kwe- 
stję poruszoną przez p. Kowalskiego. Tyczy 
się ona tej wielkiej liczby uczniów, zgłasza- 
jacych się do II. gimnazjum, dla których 
Rada szkolna, wedle zdania p. Kowalskiego, 
nie postarała się o zaprowadzenie klas Tó- 
wnorzędnych. Zgłaszała się tam rzeczywiście 
stosunkowo znaczniejsza ilość uczniów do 
klasy pierwszej, czy tak znaczna jak p. Ko- 
walski utrzymuje, tego w tej chwili powie- 
dzieć nie mogę. Jednakże kiedy chodziło o to, 
ażeby tych uczniów przyjąć, zaszła Kwestja, 
czy też ci uczniowie należycie są przygoto- 
wani, aby byli przyjęci do tego zakładu. 
Ażeby do tego zakładu być przyjętym, gdzie 
jest językiem wykładowym język niemiecki, 
potrzeba mówić po niemiecku, bo inaczej 


uczniowie przyjęci bez znajomości tego języka, | 
nie mogą odpowiedzieć zadaniu. Inaczej bo- i 


wiem zakład musiałby zmienić swój ustrój 
i przyjąć inny język za wykładowy niż ten, 
który jest ustawą przepisany. Owóż Rada 
szkolna poleciła zbadać tę sprawę i wysłała 
inspektora krajowego, ażeby był obecnym 
przy egzaminach wstępnych, a kiedy się po- 
kazało, że bardzo znaczna iłość tych uczniów 
nie włada językiem niemieckim do tego sto- 
pnia, ażeby w nim naukę pobierać mogła, 
wtedy Rada szkolna nie pozwoliła na ich 
przyjęcie, i ci uczniowie udali się do innych 
zakładów. Gdy zaś uczniowie ci jako niedo- 
statecznie przygotowani do tego zakładu nie 
mogli uzyskać przyjęcia, więc nie było też 
potrzeby tworzenia paralelek. Tak się rzecz 
ma co do tego gimnazjum. 


Co do tej kwestji, że Rada szkolna 
nie zostaje pod zwierzchnictwem Minister- 
stwa, to szanowny poseł się myli, Wszak 
znana mu zapewne ustawa konstytu- 
cyjna, w której wyraźnie powiedziano, że 
najwyższy nadzór nad sprawami oświaty 
wykonuje państwo, przez ministra oświaty, 
i minister ten pilnuje praw swoich i strzeże 
ich bardzo skwapliwie, do tego nawet stopnia, 
że gdy chodzi rozkład godzin w szkole lu- 
dowej w Biale, każe sobie ten rozkład go- 
dzin przedkładać ; co więcej kiedy chodzi 
rzecz o dyscyplinarne postępowanie z nau- 
czycielem ludowym i kiedy wniesione bywają 
rekursa, p. minister sam je rozstrzyga. Był 
nawet wypadek, że ministerstwo zmieniło wy- 
rok rady szkolnej, usuwający nauczyciela cza- 
sowo, i zmieniło ten wyrok na gorszy, bo 
usunęło tego nauczyciela na zawsze, o tem 
może się szan. poseł Kowalski przekonać 
przeglądnąwszy dzienuik rozporządzeń mini- 
sterstwa oświaty, jakkolwiek ten, o którego 
tu chodziło, z wielką wiernością dla mini- 
sterstwa się okazywał. Rada więc szkolna 
ulega tak ministerstwu, jak każda inna wła- 
dza, tylko ma odmienny zakres działąnia, a 
ten opiera się na podstawie konstytucyjnej, 
bo jak już powiedziat poseł Grocholski, re- 
gulatyw ten opiera się na ustawie z 25 maja, 
regulującej stosunki szkoły do kościoła, jak i 
dotyczących konstytucji grudniowej. 


Co się tyczy innych niesprawiedliwości, 
pod względem dyscypliny, także występywali 
ci panowie, że nie ma Żadnej ochrony prze- 
ciw nadużyciom władzy dyscyplinarnej przez 
radę szkolną. Faktu żadnego jednak przyto- 
czyć nie mogli, a radbym, aby te fakta, co 
mają, jeśli je mają, głośno wypowiedzieli, bo 
wtenczas możnaby skonstatować, z jaką oglę- 
dnością i koniecznością  przymuszona rada 
szkolua do ostatecznych środków dyscyplinar- 
nych przychodziła. 


Nareszcje wspomniał p. Kowalski także 
o gimnazjum nieimieckiom we Lwowie, a w 
Radzie państwa powołał się, aby pokazać, Że 
niepotrzebne są paralelki, że rzucono, nie 
przypominam sobie czy drei und vierzig czy 
vier und dveisig, w egzaminie wstępnym : 
ale o tem, aby nie chciano paralelek zapro- 
wadzić, o tem nie mówił, tylko że umyślnie 
tak srogo egzaminowano, aby uniemożebnić 
wstąpienie więcej młodzieży. Otóż i tam w 
w komisyi budżetowej przytoczyłem fakt, 
który mi się zdarzył. Miałem pupila, którego 
ze względów familijnych chciałem umieścić 
w niemieckim gimnazjum i chodziłem tam 
za nim. Otóż pomimo tego, że konsyliarz Na- 
miestnictwa za nim się wstawiał, był rzucony 
przy wstępnym egzaminie, bo po niemiecku nie 
umiał, Właśnieto podniosłem jakosłusznei spra 
wiedliwe postępowanie. Dalej ci, z narodo- 
wości ruskiej, którzy także byli rzuceni, sami 
potem przyznali, bo mówiłem z rodzicami, 
że nie umieli, a rodzice nie chcieli ich dać 
do polskiego ani ruskiego gimnazyum. Na- 
reszcie ubytek, co się tyczy gimnazyum ru- 
skiego, według p. Kowalskiego, pochodzi ztąd, 
że dużo młodzieży ruskiej uczy się w innych 
gimnazyach albo po niemiecku albo po pol- 
sku. Ależ Panowie, pierwsza klasa nikogo 
nie wstrzymuje. Dlaczego w pierwszej klasie 
nie ma uczniów, jest mniej niż dawniej by- 
wało? Wszak w pierwszej klasie zaczynają 
się po rusku uczyć, tej przeszkody więc nie 
ma. Snać muszą więc zachodzić inne słuszne 
powody, dla czego rodzice nie chcą posyłać 
swych dzieci do ruskiego gimnazyum. 


Tak przedstawiwszy pojedyńcze zarzuty, 
przystępuję do odparcia zarzutu co do naj- 
główniejszej kwestyi, t. j. co do stanowiska 
Rady szkolnej krajowej. 


P. Kowalski nie zaprzecza, że krajowa 
Rada szkolna jest władzą rządową, ale pod- 
nosił kilkakrotnie, że Rada szkolna krajowa 
nie jest pod bezpośrednim nadzorem ministe- 
ryum. Otóż panowie i inne rady w innych 
krajach, nie są pod bezpośrednim nadzorem 
ministeryum. Na równi pod tym względem 
działa najwyższa wladza rządowa t. j. przez 
zastrzeżenie sobie nominowania pawnych 
członków Rady szkolnej krajowej, i następnie 
przez dodanie do Rady szkolnej i kierowania 
szkolnictwem najwyższa centralna władza 
ustanowiła inspektorów szkolnych, którzy w 
imieniu ministeryum czuwają nad prowadze- 
niem szkół, a nareszcie najgłówniejszym za- 
stępcą rządu jest, jak p. komisarz rządowy 
powiedział, z ramienia ministeryum wybrany 
mianowany Namiestnik , więc Namiestnik, 
który się musi także cieszyć z zaufania mi- 
nisteryum. Pytam się, przy takim składzie 
Rady szkolnej, gdziekolwiekbądź, jakiż wpływ 
może być nawet na tę okoliczność, Że mia- 
nowanie profesorów i dyrektorów zawisło u 
nas od Rady szkolnej krajowej. Jeżeli rady 
szkolne krajowe składają się z mężów zau- 
fanie posiadających, jeżeli na czele tej insty- 
tucyi stoi Namiestnik, pytam się, w konsty- 
tucyjnem państwie, jak ministeryum postąpi 
z propozycyami takiej władzy? czy odrzuci 
propozycyą, Czy będzie tak mianować, jak 
Rada szkolna przedstawia? Bez zaprzeczenia 
daje nominacyę tym mężom, których ta in- 
stytucya zaleca. Ten więc będzie mianowany, 
króry przez Radę szkolną za uzdolnionego 
będzie uznany. 


` P. Gniewosz. Już po raz wtóry scho- 
dzę się z przeciwnikami Rady szkolnej a widzę, 
że każdym razem z innego stanowiska i innymi 
argumentami przeciwnicy Rady szkolnej do 
boju wstępują. Tu to mówią, tam co inuego 
twierdzą, a tym sposobem, jedynem ich za- 
daniem jest podkopanie powagi Rady szkol- 
nej. Jednakowoż zawiązuje do zakończenia 
przemówienia p. Kowalskiego. 


Mowca twierdzi, że jemu idzie głównie 
o to, aby dzieci dostały odpowiednie wycho- 
wanie i wykształcenie. Jeżeli z tego stano- 
wiska wychodzi, muszę powiedzieć, Że się 
zupełnie z nim zgadzam, ale z drugiej stro- 
ny znowu nie widzę konsekwencyi i logiczno- 
ści w tem, jeżeli się ciągle ci panowie sta- 
rają podkopywać powagę i znaczenie tej wła- 
dzy, która właśnie ku temu celowi ma dą- 
żyć. Powiada p. Kowalski, Że mu niedogodną 
jest ta instytucya z powodu, Że wyrządza 
niesprawiedliwość. 


Co się tyczy pierwszego twierdzenia, że 
mu jest niedogodna, jest to zupełnie zapatry- 
wanie indywidualne, i pod tym względem da- 
łej o tem wspominać nie będę. Co się tyczy 
zarzutu niesprawiedliwości, to zawiera ten 
zarzut wszystko i nic, bo jest ogólnikowy i 
powtarzany każdym razem ; ale gdy przyszło 
do podniesienia szczegółów, wtedy zamilkli ci 
panowie, albo podali data fałszywe (brawo), 
powtarzam fałszywe, bo najpierw twierdzili, 
w Radzie państwa, że nie odpowiada ilość 
szkół pod względem językowym narodowości 
ruskiej, co odparłem datami statystycznemi, 
że więcej jest szkół ruskich niż polskich. 
Podniósł na poparcie swego twierdzenia, aby 
zaimponować szczegółami, szkołę w Husako- 
wie, że pomimo, iż rada gminna uchwaliła 
język ruski, przecie polski zaprowadzono. 
Tak jest; aleć bo nie sama rada gminna 
tylko utrzymuje ją ale jeszcze 3 innych konku- 
rentów, a ci byli przeciwni językowi ruskie- 
mu. Nareszcie ta szkoła nie istnieje tylko na 
funduszu gminnym, lecz na innych fundu- 
szach, więc język był zaprowadzony podług 
większości. Odwołano się do szkoły w Mo- 
gilnicy, że tam wstrzymano język ruski, tym- 
czasem wręcz się ma przeciwnie. Gmina za- 
Żądała, zjechał inspektor, zaprowadził wy- 
kłady języka ruskiego, a nawet w 3ej klasie 
naukę języka niemieckiego. Otóż podnoszeniem 
tych faktów rzucanych z pełną śŚmiałością 
chcą podnieść to, co nie jest, jako istniejące 
1 ogłosić za prawdę. 


Nareszcie także to podniósł p. Kowalski, 
że Rada szkolna krajowa została wtenczas 
utworzona, kiedy właśnie organizowanie władz 
wykonawczych spoczywało w ręku korony, 
dalej, że nawet owo Bńrgerministesyum po 
zmianie konstytucyi w projekcie swym do 
ustawy o szkołach ludowych, wyrażnie wło- 
Żyło postanowienie, że Radę szkolną uznaje 
za władzę istniejącą, i zachowuje jej zakres 
ten, który jej w regulatywie jest dany. I ci 
mężowie, którzy dziś w Radzie państwa, i ci 
którzy w ministerjum dawniej egzystowali, 
nie znaleźli w tej instrukcji nic szkodliwego 
dla ogółu interesów panstwa. Więc istnienie 
Rady szkolnej krajowej, jak vna jest, nie 
sprzeciwia się w żadnej mierze ogólnym za- 
sadom ustroju monarchii, i poczuwając to 
bardzo dobrze przeciwnicy nie biją w spo- 
sób powstania Rady państwa, nie biją w jej 
istnienie prawne albo nieprawne, tylko za- 
skarżają ciągle niesprawiedliwość i naduży- 
cia, bo chcą tem niby okazać, Że wprawdzie 
istnieje władza zupełnie prawidłowo i pra- 
wnie, ale że przez wykonanie swej władzy 
nie zasługuje na zaufanie. Otóż już pierwej 
wykazałem, jakich Środków ku temu uży- 
wają. Albo ogólnych, albo wybitnie podając 
fakta napozór niby prawdopodobne, w rze- 
czy samej nawet podobieństwa do prawdy 
nie mające. Mamy w praktyce, że minister- 
jum w razach dyscyplinarnych w ostatnich 
instancjach orzeka tam, gdzie jest rekurs do 
Ministerjaum. We wszystkich wypadkach nie 
można pod tym względem orzekać, bo prze- 
cie to są rzeczy odnoszące się do osoby je- 
żeli ona czuje się niesprawiedliwą, w drodze 
dyscyplinarnej niepodobny rekurs, zatem mi- 
nisterjum nie miało powodu ustępować. 


Co do zarzutu niektórych książek, mu- 
szę nadmienić, że gdzieindziej także nie wiele 
można zrobić inaczej, jak przez bardzo wiel- 
ką gorliwość swoich przyjaciół, albo przyja- 
ciół, który na zewnątrz jako przyjaciele ogól- 
nego dobra się przedstawiają, Więc zawsze, 
choćby ministerjum niewiedzieć jakim spo- 
sobem urządziło, choćby nawet komisarza 
swego przysłało, toby także o wielu wypad- 
kach inaczej dowiedzieć się nie mogło, jak 
przez podanie rekursu, albo przez posłucha- 
nie dobrych przyjaciół. + 


Nareszcie co się tyczy szkół średnich, 
to regulamin daje ministerstwa prawo wysy- 
łania specjalnych komisarzy dla przekonania 
się o stanie tych szkół. Więc pod tym wzglę- 
dem ministerjum ma moc przekonać się, jak 
stoi sprawa szkolna, a zatem, jeżeli tego mi- 
nisterjum nie uczyniło, dało sobie dowód i 
wyraziło przekonanie, że nie ma powodu do 
specjalnych jakichś dochodzeń. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


